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Podajemy też z upoważnienia autora scenę*), w któ­
rej niemile, przyznający się dawniej do polskiego 
pochodzenia przez matkę a więc po części i do naro­
dowości naszej, zdejmując już maskę, staje do otwar­
tego boju z adwokatem Juijanetn, kuzynem Marciń- 
skiego, majętnego niegdyś obywatela ziemskiego, któ­
ry stał się Ofiarą tych niemieckich zabiegów.

Niektórzy sądzą, że w piśmie poświęconem dro­
bnym wypadkom życia codziennego nie należy poru­
szać kwestyj głębszych i ogólniejszych. Dlaczego? 
Dla tego—że czytelnicy nie dbają o nie,, nie rozumie­
ją ich, znudzą się, a radomiar złego—tygo­
dniowy napisze' że sprawa poważna w dzienniku bru­
kowym wygląda tak, jak piąty akt tragedji między 
P-'erwszym i drugim aktem operetki.

Może to być — spróbujemy jednak!
Przedmiotami, najłatwiej rzucającemi się w oczy są 

fiietyle idee ile raezei ich wyznawcy. i I ■
Z tego powodu publiczność n oże nie mieć jasno o- 

kreślonego pojęcia o zachowawczości i postępowości, 
ale zachowawców i postępowców zna wybornie.

Apostołem-zachowawcą bywa u nas zwykle czło­
wiek dojrzały, szczupły, cery zwiędłej.

Goli się on lub podstrzyga starannie, a w sztuce 
czesania włosów jest o tyle posunięty, że bez pomo­
cy fryzjera umie zasłonić lub przynajmniej ograniczyć 
łysinę. • . .

Bielizna jego jest zawsze świetna, garderoba za­
wsze modna izawsze pasuje do figury; czystość iskro- 
®ny szyk cechują zachowawcę, który nie cofa się na- 
Wet przed używaniem' lekkich perfum.

Zachowawca ma ruchy spokojne i wykwintne, ni-
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gdy nie podnosi głosu w rozmowie i nie wjeżdża ze 
zdanięip ja.k.dorężkarz, który wedrzeć się chce w łań­
cuch powozów. W dyskusji umie słuchać i wyrozu­
mieć stanowisko mówcy, nie oponuje stanowczo, nie 
krzyczy: „to fałsz!“ — „to niedorzeczność!“ lecz zbi­
jając przeciwnika zaczyna od słów: „sądziłbym*1!., 
„mniemałbym. .** „mnie się zdaje“... Jeżeli przeci­
wnik jest zapalczywy i poczyna bredzić, zachowawca 
uśmiecha się tak nieznacznie, aby tylko inni zacho­
wawcy dostrzedz to mogli—i—milczy, albo korzysta­
jąc z chwilowej przerwy—przechodzi do innej kwestji.

Kształci się głównie na literaturze obcej, z której 
wybie:a miłych mu autorów'. Dla idei — prenumeru- (
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Wszelkie zmiany i reformy uznaje, ale pod warun 
kiem, aby natychmiast wyborne skutki przyniosły 
i nie zrobiły uszczerbku „prawom już istniejącym*4 
klasy, do której on.należy, lub z nią sprzymierzonym; 
ponieważ zaś dzisiejsze „nowelle** mają charakter 
wprost przeciwny, więc ich nie lubi. *" .

Dla chłopów ma sporo przychylności, o ile są uczA- 
ciwi, pobożni i potulni, — literatów proteguje, “ o ile^ 
wygłaszają opin e do jego przekonań podobne,—ży­
dów nie znbsi jako pyszałków i eksploatatorów, — 
mieszczan uważa za ludzi nowych, którzy nie mają 
tradycji i dbają tylko o interes.

O nauce wyższej, pełnej hypotez i wątpliwości, za­
mąconej niekiedy przedwczesńemi i pośpiesznymi 
wnioskami, sądzi, że jest dostępna tylko dla wy ąt- 
kowych umysłów; pospólstwo'windo poprzestawać na 
filozofii aprobowane’, medycynie, tcchnologji, weto- 
rynarji, ogrodnictwie itd., nie wdając się w jakieś o- 
gólniejsze pogla’dy.

' Kobieta — według jego opinii — jako'córka, sio­
stra, kochanka, żona, matka, roatrona, a zawsze do­
bry duch i anioł rodzinny, tyle ma obowiązków; że 
inne zajęcia są dla niej całkiem zbyteczne." Muzyka, 
malarstwo i poezja od święta; spiżarnią, igła i aptecz­
ka wiejska od dnia powszedniego — wystarczą jej.

Ale filożofja uprawiana przez kobiety będzie nie­
dołężna, a słuchanie kursów medycznych jest całkiem 
nieprzyzwoite.
’ Zwyczaje, prawa, obrzędy i opinje wśród których 
wychował się i dojrzał i — z któremi jest mu dobrze, 
zachowąwcą szanuje i praktykuje. Im bardziej na nie 
napadają, tern uparcie) ich broni, mówiąc: „wiemy 
jak jest, nie .wiemy jak będzie**. Zasada ta najlepiej 
ódpówiada jego położeniu wobec ducha czasu, który 
nagina ludzi do jednakowej miary i pozbawia przy­
wilejów zamiast dawać nowe. Zgodziłby się jednak 
na reformy, które zwiększyłyby jego mienie, tytuł; 
lub podniosły wpływ i stanowisko.

Kościoła—najdawniejszego sprzymierzeńca— bro­
ni, wszystkie przepisy jego głośno wyznaje. Jest 
wiernym mężem, dobrym ojcem, sprawiedliwym pa­
nem, litościwym człowiekiem i, niezachwianym wy­
znawcą. Za te wszystkie cnoty swoje pragnie jednej 
tylko nagrody: aby w dniu sądu ostatecznego—Bóg 
miłosiernym był dla niego. I tam bowiem nie chciał- 
by dawać bliźnim powodów do zgorszenia.

Apostołem postępu może być tylko człowiek ąi’o- 
dy, Kształcący się, temperamentu ognistego. W jego 
bieliznie chodzą wszyscy przyjaciele, jego surdutem 
służąca ściera kurze, tylko do obuwia nie okazuje 
nikt ciekawości. Perfumami gardzi, jako objawem sy- 
barytyzmu, który zgniliźnie przystoi, strzyżenie wio-

Sprinzel. — Icb spreche gar nicht polnisch, das is 
eine barbarische Sprache, nnd die ciwiliśirten Leute 
sprechen alledeutsch; deutsch ich jetzt Weltsprache.

Honorata—Jakto, pan, panie baronie, mówisz ta­
kie rzeczy, pan który przecież miałeś matkę polkę!

Sprinzel. — Das war nicht meine Mutter, ich habe 
mich geirrt; das war meine Stiefmutter; das zahlt 
nicht.

Krzewski. — Nie pozostaje nam jak cieszyć się, że 
nawet kropli krwi polskiej w panu niema.

Sprinzel.—Bitte, nur ohne Impertinenz!
Juljan. — Pozwól Romanie! pan Sprinzel ma racje, 

bądźmy spokojni. Koniec końców jesteś pan głównym 
wierzycielem pana Józefa Marcińskiego na znaczne 
sumy, nadto masz pan kontrakt, rad którym rozwo­
dzić się nie chcę, abv panu nie mówić impertynencji. 
Ile pan ogółem rościsz sobie pretensji do państwa 
Marcińskich?

SpnwzeŁ—Schóne Frage! alles was mir gehórt.
Juljan.—No, jużto. co się panu należy, to my wie­

my najlepiej; nam nie chodzi o to, bo w takim razie 
wypłata mogłaby być dla pana nieprzyjemna... ale 
pytamy czego pan ch'cesz?

Sprinzel.--Alles was mir gehórt.
Narctński. — Wszystko! chcesz pan wszystko co 

mam zagrabić... ojcowiznę moją całą...,
■ Sprinzel.—Ich verstehe nicht was das bedeutetojco- 

wizna.,
Juljan.-—Próżnobyś wujaszku zaczynał o tern z pa­

nom; jego matka tak łatwo zmieniła narodowość, 'że

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie głównego NacżBl- 
®ika kraju i zgodnie z opinją komitetu ministrów, Namiilo- 
keiwiej raczył, 8-go listopada r. b., udzielić nagrody:

Ordery: św. Anny klasy 2-ej — członkowi deputacji war- 
B*awskiej jarmarcznej i komitetu anszlagowego m. Warsza­
wy, obywatelowi dziedzicznemu poczesnemu, kupcowi warszaw­
skiemu 1-ej gildji, Wsiewolowi Is’ominowi.
. pw. Annny klasy 3-ej — technikowi, wykonawcy robót ko- 
'■cielno-budowlanyćh w gubernjach kraju nadwiślańskiego, bu­
downiczemu Orłowskiemu.

Sw. Anny klasy 3-ej, dla niechrześcijan ustanowiony — 
Glonkowi zarządu gminy starozakonnych w Warszawie, rad- 
*y .handlowemu Łesserowi Levi.

8w. Stanisława klasy 3-ej—technikowi, wykonawcy robót 
kościelno. budowlanych w gubernjach kraju nadwiślańskiego, 
’’Ddowniczemu t ehretterowi.

Medale z napisem ..za gorliwość": złote dia noszenia na 
Szyi: członkom deputacji jarmarczne: warszawskiej, kupcom 
Warszawskim 1-ej gildji. członkowi komitetu anszlagowego m. 
Warszawy Bernardowi Hantke, ną wstążce orderu św. Anny 
’Juljuszowi Hermanowi, na wstążce orderu św. Stanisława; 
srebrne, dla noszenia n piersi na wstążce orderu św Stani­
sława: wójtowi gminy Szczepankowo, w powiecie łomżyńskim. 
U Szlachty drobnej. Aleksandrowi Dębskiemu: sołtysowi wsi 
Łnszezyna, gminy Rędzina, w ; owiecie częstochowskim, Augu- 
Mowi Kowalczykowi i wójtowi gminy. Ożarów, w powiecie 
Warszawskim, włościaninowi Józefowi Żychlińskiemu.

(Dn. W.)

DAMA TREFLOWA.
Donosililiśmy już, że p. Kazimierz Zalewski ukoń- 

wył świeżo komedję p. t. „Dama treflowa", .którą 
przeznacza dla sceny warszawskiej.

Nazwę tytułową komedji' tłómaczy autor przez u- 
jednej z osób do sztuki wchodzącej w następujący 

sposób:
„Otóż widzisz dama treflowa w kabale oznacza tę, 

która sama nieszczęśliwa, czy zawiedziona w życiu, 
Później spiskuje przeciwko szczęściu innych. Jest to 
jotrygantka. która staje pomiędzy damą kierową 
1 'Waletem, która wstrzymuje pomyślne wiadomości 
a. strapienia i złe przygody na dom sprowadza. Strzeż 
się damy treflowej—mówi wróżka do naiwnej słuchacz- 
ki—strzeż się damy treflowej—powiada do zakochane­
go chłopca — to intrygantka! Jeżeli kto zasłużył na 
flazwę damy treflowej w tym domu to pani Zofja.

,, się jej. • •
irzy wiernem odwzorowaniu tego zasadniczego 

^jarakteru, obok niezaprzeczonego scenicznego oży- 
lenia, wozem jak wiadomo utwory pana Zalewskiego 

^’’ją, sztuka ta obfituje w zajmujące epizody.
.Jedną z tych epizodycznych postaci jest Sprincel 

hiemiec, spekulant cukrowniany, który usiłuje wzbo­
gacić się na ruinie tutejszych obywateli ziemskich, 
“tających w. jego złotodajne obietnice, będące prostą 
łapką na ich łatwowierność.

je Niwę l"Krovik( rodzinną, lecz bawi się tylko przy I 
gazecie" politycznej, dzięki której sześć razy ńa ty- I 
dzień wyobraża sobie, że jest ministrem albo przy­
wódcą'konserwatywnego obozu. Jego ideałem jest 
dzielna i pracowita arystokracja angielska, do której 
z usposobień czuje się bardzo podobnym; próżnuje 
zaś — tylko zpowodów klimatycznych i miejscowych. 
Do republiki francuzkiej, z której ludzi dobrze uro­
dzonych wymiatają jak śmiecie, czuje wstręt, lecz to­
lerowałby ją wówczas, gdyby posady najwyższe za­
jęli k siążęta i hrabiowie, prefektury baronowie, a me- 
rowstwa — oficjaliści książąt.

Zachowawca jest człowiekiem honorowym, nigdy 
nie zrobi skandalu i sobie uchybić nie pozwoli. Jest 
wysoko ukształcony i posiada dużo rozsądku. Obo­
wiązki publiczne pełni z niezachwianą prawością i 
had wszelkie dochody, po za obrębem własnych, sta­
wia dobrą sławę. Ambicji ma bardzo dużo, lecz nie 
Wyrywa się naprzód, a gdy go: inni wysuną, .prawi 
mówkę zaczynającą się od słów:

— Niezasłużony zaszczyt panowie! jaki mnie spot­
kał w waszem gronie, w którem widzę tylu szano­
wnych itd. ,
■ Skutki* m dużych strat jakie poniósł, zachowawca 
jest oględnie wspaniałomyślnym i chętnie praktyku­
je zasadę: „nie chcę cudzego, nie dam swego**. Wie­
rzy, choć nie mówi o tern, że ludzie ubodzy nie mają 
racji bytu na świec‘e i że młodzież niezamożna nie 
powinna kończyć wyższych nauk, które budzą wiele 
fałszywych pretensji. Mimo to na cele dobroczynne 
i oświaty składa hojne ofiary, częścią dla rozgłosu, 
częścią dla tego że damy kwestują. „No — a damom 
niczego się nie odmawia, pojmujesz pan“?

Sztuki piękne lubi jak cukierki i wino deserowe, 
nie pomiata też uczuciem, naprzód dlatego, iż zna re­
alną wartość rzeczy, powtóre — że jeszcze z kursów 
filozofji pamięta o trzech zasadniczych władzach du­
szy: rozumie, uczuciu i woli, a w końcu—dlatego, że 
uczucie jest dobrze widziane przez kobiety.

Prenumereta ..KurieraWar- 
*Łwskiego,“ wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 4 kop. 80, pół­
rocznie rs. 2 k. 40. kwartahjie rs, 1 
* 20, miesięcznie kop.«40, za odno­
śnie do domów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy i^fcan- 
torze Redakcji kop. 5. M.

Redakcja otwarta od 18-tej 
rano do 2-gie; po południa.1 

b«iś: ś. Faustyny Wdowy.
8. Teofila'Męczennika. 

?ąoota: S. Tomasza Apostoła. 
‘ ledzieła: ŚŚ. Zenona i Flawiana

SCENA III.
Ciż. Sprinzel, Krzewski, Józef.

Sprinzel.—Was ist das, meine Herren, Sie gebrau- 
chen Gewalt! Ich werde Sie der Polizei verklagen.

Krzewski.—Nie panie! gwałtu nie robimy panu ża­
dnego. Od tygodnia pod różnemi pozorami starasz się 
pan wykręcić od rozmowy z nami, zwlekając ją od 
dnia do dnia, na co mamy dowód w listach. Ze jednak 
państwo Marciuscy i ich obrońca potrzebują z panem 
pomówić...

Sfrinzel.--Ich spreche nur vor dem Gerichte.
Juljan.—Nie sądzę, aby panu było zbyt korzystnie 

mówić w sądzie, szczególniej jeżeli przyjdzie odpo­
wiadać w kryminalnym.

Sprinzel.—Was sagen Sie denn?
. Juljan.—'Mówię, sbyś pan przedewszyśtkiem raczył 
wyrażać się po polsku, bo jego szwargot nie jest dla 
wszystkich zrozumiały.

i. •) „Dama treflowa" w całości ukaże się w Tygadrnka iUu- 
slrouanym.
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L jssl «» Redakcji nie zwracają cię.
Poniedziałek: S. Wiktorii Panny Męcaenniczki 
Wtorek: Wic/ilja. ŚŚ. Adama i Ewy. 
Środa: Nafodzknie Chrystusa Pana. 
Czwartek.-Ś. Szczepana I-go Męczennika.
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sów uważa za dowód idjotyzmu, a staranność w ubio­
rze—za blagę.

Ruchy jego są gwałtowne, spojrzenia wyzywające, 
głos donośny. W dyskusji chce zawsze mówić, ponie­
waż dusi s:ę słuchając. Tylko jego arguments są do­
bre; przeciwne zaś, to objaw głupoty, fanatyzmu i za­
cofania. Gdzie nie może przekonać, usiłuje przekrzy­
czy ć, a choćby nastraszyć, byle miał ostatnie słowo.

Czyta mnóstwo i nieporządnie, z największem zami­
łowaniem to, przeciw czemu obóz zachowawczy po- 
wstaje. Jego kipiąca dusza nie znosi poglądów o- 
strożnych, przedstawiających złe i dobre strony pe“ 
wnej rzeczy,— lecz rozpływa się w zdaniach niespo­
dzianych, olśniewających i nieustannie szuka nowo­
ści. Nowość! nowość! i nowość!... oto jedyny po­
karm dla tego umcsłu, który szybko rozbija się i Łez 
przerwy cierpi głód wrażeń.

Pewnego dnia postępowiec napisał artykuł, dajmy 
Pa to, o Spencerze, i zaniósł go do redakcji pisma po­
ważnego. Tam—autora przyjęto obojętnie,prawie nie­
grzecznie i powiedziano mu że jego artykuł jest sła­
by. a Spencer... Spencer to płytki myśliciel...

W tej chwili młody człowiek poznał dwie rzeczy: 
pierwszą—że jego samego nie cenią tak jakby pra­
gnął, drugą—że krytykujący go nie ma pojęcia o 
Spencerze. Zadraśnięta miłość własna rozpala go i 
dyktuje dziwne wnioski. Ponieważ krytyk X. jest 
nieuk, niesumienny i zacofany w kwestji Spencera, 
więc musi być takim we wszelkich innych kwestjach. 
A ponieważ X. jest członkiem prasy warszawskiej, 
więc cała ta prasa jest ciemna, niesumienna i za­
cofana.

W taki sposób powstał obóz młody, w tych i po­
dobnych wypadkach szukać należy przyczyn niechęci 
jaką niektórzy członkowie młodszej generacji żywią 
dla starych.

Wydatną cechą która charakteryzuje postępowców 
jest negacja wszystkiego w co wierzą i co robią za­
chowawcy, a nawet ci ludzie, którzy nie podzielając 
wielu zachowawczych poglądów', mają nieszczęście 
znać się z ich autorami i pracować wr jednem piśmie. 
Rzecz bardzo naturalna. Niepodobna przecie tolero­
wać tego, przyczem obstają nieuki, fanatycy i wste­
cznicy.

— Ależ panie! pan się mylisz 1... Przecie nie wszy­
scy są wstecznikami.

— Przeciwnie! mam rację i na dowód tego opo­
wiem panu historję o tym blagierze X...

— No zgoda na X-a, ależ inni?
— Inni są tacy sami, bo tak utrzymuje Przegląd 

Tygodniowy...
O ile zachowawca skutkiem wieku i doświadcze­

nia zna realne stosunki życia i każdą kwestię potrafi 
zmierzyć łokciem interesu i natychmiastowej prakty- 
czności, o tyle postępowiec jest bezinteresownym 
idealistą. Gdy twierdzi coś, możecie być pewmi że 
nie myśli o sobie, co jest piękne, ale nie myśli nawet 
o swrej rodzinie, przyjaciołach i społeczeństwie ta- 
kiem, jakie jest rzeczywiście. Wielu z nich dałoby się 
umęczyć dla idei „dobra powszechnego14 w tej formie, 
w jakiej go oni pojmują i dla tych ludzi jakich widzą 
w swej wyobraźni. Szczęściem o męczeństwo nie ła­
two w tych prozaicznych czasach i dzięki temu ludz­
kość nie traci wielu indywiduów szlachetnych, których

jedyny grzech stanowi nadmiemyzapał niehamowany 
przez doświadczenie.

Wiadomo, że w naszem życiu społecznem nauka 
zbyt wielkiej nie odegrywa roli i że z mnogich powo­
dów przecholziliśmy fazę sentymentalizmu, którego 
nic nie kompensowało. Przecz naturalną reakcję po­
stępowcy ubóstwiają naukę i poniewierają uczuciem. 

I Każda książka nosząca stempel nauk przyrodniczych, 
{ każda teorja z faktów naukowych wysnuta, jest dla 

nich—promieniem słońca prawdy. Radziby ją jednej 
chwili wbić w głowy całemu społeczeństwu, nie my­
śląc o tem, czy Darwin przyda się na co ludziom nie 
mającym pojęcia objclo^ł i czy np. Buchner lub Vogt 
w śmiałych wnioskach swoich nie zapomnieli o nauce 
i logice.

Z drugiej strony, uczucie jest dla nicli objawem 
chorobliwym, któremu nie możeulegać człowiek trze­
źwy w XIX stuleciu. Z tego powodu każdy fakt z któ­
rego złota nić uczuć przegląda, w oczach ich zasłu­
guje na potępienie i szyderstwo. Sztuka, jeżeli ma 
być cierpianą, musi być realną, a realizm znaczy: do­
kładny opis śmierci na cholerę, ucieranie nosa w pal­
ce, łachmany po których pełza robactwo, szynko- 
wniane zatargi pijaków, cynizm kobiety, zepsucie 
dziecka. Nowsza literatura obfituje w obrazy tego ro­
dzaju,, które jako nieznane dotychczas (chy La w wie­
kach średnich) pochłaniają uwagę i wobec których 

] człowiek zapomina o tern, że sztuka piękna musi 
przedstaw iać fakta przynajmniej ładne.

Tego samego losu u postępowców doznają uczucia 
delikatne: grzeczność, wykwintność, poszanowanie 
osobistości. Nazywają się one blagą i przesądami i 
nie powinny być praktykowane przez człowieka po­
stępowego, który swoją drogą, kiedy o niego chodzi, 
jest w rzeczach tych niezmiernie drażliwym. Sprzecz­
ności podobnych istnieje tam i więcej. Oni naprzy- 
klad mogą wymyślać, lecz im — Boże uchowaj! Oni 
protestują przeciw’ wszelkiej powadze — za wyjąt­
kiem własnej. Walczą z każdym przesądem, lecz 
własne sieją i pielęgnują. Odwieczne wady wszys­
tkich sekt i stronnictw!.. *

0 ile zachowawcy reprezentują duel a klasy i rze­
czywistych interesów’ społecznych, o tyle postępowcy 
pragną Wyzwolić osobistość ze wszystkich starych 
więzów,, nie pytając: które z nich są niesprawie­
dliwością, a które warunkiem bytu społecznego i nie 
myśląc o tem, że sami nowe więzy radziby nałożyć, 
więzy tem przykrzejsze, iż protestują przeciw mm od­
wieczne nałogi, a niekiedy natura człowieka.

Zbyt niedoświadczeni aby wiedzieć mogli, że pra- 
starem i najobfitszem źródłem dobrego i złego jest du­
sza ludzka, widzą złe tylko w urządzeniach, obycza­
jach i stosunkach i tu — radziby zmienić wszystko. 
Są na świecie ludzie biedni — więc zrobić ich boga­
tymi, są między bogatymi wyzyskiwacze, W'ięo precz 
z bogatymi. Kobiety nie były dotychczas na widowni 
publicznej—więc wysunąć je na widownię publiczną. 
Panowało dotychczas jednożeństwo, więc abym mógł 
odrazu zwalić przesądy dajcie mi sto żon!... Ó słodkie 
apostolstwo!.,. Ten jeden fakt świadczy, że najskraj­
niejsi postępowcy mają bardzo dobry gust.

Tak wyglądają typy przeciętne, które zresztą mo­
gliśmy naszkicować niedokładnie.

Bolesław Prus.

W’szystko co ma łączność z ojcem musi być dla niego 
pojęciem niepewnem. W rezultacie pretensje pańskie 
z tytułu cukrowni i nasze wzajemne, sąd rozstrzygnie. 
Nie taję, że kontrakt spisany jest w ten sposób, że bez 
ryzyka zapewnia panu nadmierne korzyści; no! ale ta­
kie kontrakty zwalić jeszcze można dzięki Bogu!.. Zo- 
staje dług wekslowy.,. Ile pan uheesz za swoje weksle?

Sprinzel. —• Ich habe senon gesagt: alles was Herr 
Joseph unterschrieben hat.

Józef.—Nie w ziąłem nawret czwartej części od pana, 
a to coś nabył od żydów i dziesiątej nie warte.

Sprinzel.—Ich will nichts davon hóren; das Gericht 
wird daniber ein Urtheil fallen.

Juljan.—Tak! ale pan Józef Marciński nie ma wła­
snego majątku, więc z wypłatą poczekasz pan trochę.

Sprinzel.—Meine Wechsel sind unterschrieben von 
zwoi Marciński, Joseph und Tertuljan — Sohn und 
Vater.

Juljan (w. «.).—Ach! spodziewałem się tego!
Marciński («. *.). — Sfałszował mój podpis! (pada 

na krzesło).
Józef (do Juljand).—Miałem nóż na gardle... grozili 

mi kozą...
Honorata. — Józiu! ty, ty, mogłeś zrobić eoś podo­

bnego przy twoich zasadach, przy moich, w jakich 
cię wychowałam!

Józef.—Właśnie też robiłem to, coście mi panie ka­
zały. Młodzież z mojego kółka robiła długi i ja je 
robiłem. Pocóż mi mama w tem towarzystwie żyć ka­
zała?

Juljan. — Jesteś pan w porządku panie Sprinzel, 
w zupełnym porządku... po swojemu.

Sprinzel.— Das weiss ich wohl.
Juljan. — Więc reasumując położenie, jesteś pan 

wierzycielem pana Marcińskiegonasumęokołosiedm- 
dziesięciu tysięcy rubli z weksli, a nadto nabywszy 
pod cudzem nazwiskiem godnych swoich współziom­
ków dwa folwarki i las z jego majątku, masz prawo 
jeszcze w całych dobrach gospodarować przez cztery 
lata; a jakkolwiek z mocy wryroku wyrugowalibyśmy 
pana wcześniej, miałbyś czas jednak zrujnować mają­
tek do szczętu. To wszystko przyznajemy. Wygraw­
szy proces, nie mielibyśmy na czem poszukiwać pa­
na, bo nędzne maszyny jakie sprowadziłeś do cukro­
wni, nie wiem czy są wmrte kilkanaście tysięcy rubli.

Sprinzel. — Das werden schou die Experten be- 
stimmen.

Juljan.—Tak jest, masz pan słuszność, to biegli o- 
cenią. Koniec końców’ jesteśmy gotowi godzić się 
z panem. Racz pan powiedzieć ostatecznie, ile chcesz 
odczepnego za miljonowe korzyści, jakie zapewniałeś 
mojemu wujowi?

Sprinzel. — Alles was mir das Gericht zueprechen 
wird.

Laziewicz (n. «.).—Aber krowa kapustę zjadła!
Juljan.—Ha! no, w takim razie niema środka. Bądź 

łaskaw kochany wuju podpisać te dwa dokumenta, 
które tu przygotowałom. Jeden jest tylko dla formy; 
plenipotencja dla mnie do działania przed sądem. 
Drugi jest to skarga do sądu kryminalnego, w której 

KAROL GUTZKOW.
Od jesieni, co wykreśliła z liczby pracowników na 

polu literatury niemieckiej dwóch tęgich pióra szer­
mierzy, nie łaskawszą zdgje się być zima, wydziera­
jąca germanom jedneg^z najznakomitszych autorów.

W Sachsenhausen pod Frankfurtem zamknął one- 
gdaj na zawsze strudzone powieki Karol Gutzkow, 
niepospolity dziennikarz, śmiały krytyk, dramaturg 

j wytrawny, rozlicznych nowel i romansów arcy-popu- 
i lamy twórca.

Przerażającym wypadkiem zakończył się żywot pe­
łen burz, walk nieustannych i najczarniejszych mo­
mentów.

Złamany od lut wielu, cierpiał Gutzkow straszli­
wie; szczególniej trapiła go bezsenność, fatalne często 
następstwo prac literackich prowadzonych nocą...

Dla pozbycia się jej, prawdziwy ten męczennik co­
raz nowych chwytał się sposobów—dnia ostatniego 
zaś zażył silna doze chioralhydratu, który go też u- 
bezwładnił.

W tym stanie Gutzkow nie czuł nic zupełnie i ni« 
mógł wiedzieć co się wkoło niego dzieje...

A wtedy nieostrożnie pozostawione światło rozszerzy­
ło swe płomienie, obejmując sprzęty jeden po drugim*

Zabójczy dym zapełniał szczelnie zamkniętą ko­
mnatę poety, grążąc go w gęstszych z każda chwilą 

/ kłębach.
I Nad ranem znaleziono Gutzkowa bez ducha.

Autor „ Uriela Acostyu, on, co tak odpoczynku po­
żądał, zasnął snem nieprzespanym.

Paszkwil z pierwszej poczty właśnie dla publicysty 
przyniesiony padłjuż u zimnych stóp, które go po- 
aeptać nie mogły...

Gutzkow do gwiazd szedł przez ciernie; róż nie znal 
na ziemi...

Był on do walki stworzony, więc bezustannie też 
bojował.

Pędzony różnemi losu kolejami z miejsca na miej­
sce, nie znał ciszy i spokoju.

W tej ciągłej sprzeczce ze światem i ludźmi, nieza­
dowolony z rzeczy porządku, zgorzkniećmusiał w koń­
cu i stargać olbrzymie swoje siły.

Dziecię portjera ministerjalnego (ur. r. 1811), mło­
dzieńcem podjął po raz pierwszy pióro przeciw chle­
bodawcy ojca osławionemu .. ministrowi Kamptz, któ­
ry pisma Gutzkowa jedno za drugiem opatrywał słów­
kiem „verbot’>nu...

Skończywszy wydział teologiczny i Otrzymawszy 
z rąk Hegla nagroaę w roku 1830. znalazł się rozma­
rzony student na hamburskim bruku.

Ztąd wyszły też jego „Listy głupca do głupieja, tak 
rozchwytywane w swoim czasie.

Rok 1835 zastał odważnego krytyka i agitatora 
w więzieniu, którego mury —jak powiedział kiedyś 
Laube—dojrzałość niosą umysłowi, jednocześnie cia­
łu moc odbierając.

W okowach tedy, w Manheim, Gutzkow, jeden z prze- 
wódców „młodych Niemiec*4, myśli swej drzemać ni® 
pozwolił.

Znalazłszy się za obrębem ryglów, jął się wyda­
wnictwa różnych dzienników.

Gdy kilka z nich w walce z różnemi przeszkodami

żądać będziemy ukarania pana Sprinzla von Springau, 
mieniącego się baronem, za oszustwo.

Sprinzel.—Co pan mówi?
Juljan.—Ty Romanie bądź tak grzeczny, i udaj się 

do wójta, na którego ręce złożymy skargę, aby miał 
ludzi w zapasie. Oszustwo grozi karą rot aresztan- 
ckieh, podsndny może miałby ochotę* usunąć się od 
śledztwa.

Sprinzel.—Co pan za klupstwa wygaduje?
Juljan.—A! mówi pan po polsku!., przyjemna nie­

spodzianka! No idź Romanie, idź, niema rady. Pan 
Sprinzel chciał nas obedrzeć ze skóry, musimy się 
bronić. Na szczęście w interesie tej kopalni węgla 
nie byłeś pan dość zręczny, kochany panie Sprinzel.

Sprinzel.— Von Springau. Ciekawym! ja za nic ni# 
ręczył.

Juljan.— Wyjąwszy żeś pan tn znalazł okaz, który 
wujowi mojemu pan przedstawiłeś.

Sprinzel.—No tak. ja jego znalazł nie w ziemi, ale 
na wierzch; ja mogl się pomylić; mógł wreście jego 
jaki klupi klop wyrzucić.

Juljan. — O tem będziesz pan już mówić przed są­
dem. Zwracam tylko* pańską uwagę, że u nas w ku- 
jawskiem chłopi węglem kamiennym nie palą, fabryk 
niema w okolicy i kolej nie przechodzi... a co głó­
wnie, to to, że wypadkiem orzący ludzie na polu wi­
dzieli jakeś pan swój okaz upuszczał z pod paltota.

Sprinzel.—To nie prawda!
Juljan.—To już sąd oceni. Al kochany panie Sprin­

zel yon Springau myślałeś o wszyetkiem... okłamałe®



Mzi dobrej wiary tirojonemi korzyściami, znalazłeś ; a pracować i pilnować: nie chcecie, a jak zrobicie zly

WIADOMOŚCIJIEJSCOWE.
Miasta w Królestwie otrzymają w roku przyszłym, 

*9011881 podatków propinacyjnyeh i konseusowych po- 

kontrakt, chcecie straszyć kryminałem. Zobaczymy!., 
ja się nie boję, ich bin Deutscher, ja mam swój kon­
sul. Jasię skrzywdzić nie dam.

Juljkn.—To już sąd rozstrzygnie.
Sprinżel.— Wreście ja pomówię z moje wspólniki, 

proszę o czas do namysłu.
Jujan.—Na to zgoda. Tylko ze wsi nie wypuści­

my cię kochany panie, wójtstrażprzedtwojemi drzwia­
mi postawi.

Sprinżel.—To gwałt! ja podam skargę do konsula.
Jmian.—Nie, to tylko ostrożność, kochany panie. 

Mógłby panu wypaść nagły interes do Berlina, a po­
tem gdybyś raz zcedował swoje prawa z ich nabywcą 
ciężkoby nam było. Jemu nie groziłyby roty aresz- 
tanekie jak tobie — kochany pauie Sprinżel von 
Spring au.

Sprinżel.—Pan mnie nie groź, rozumiesz pan — ja 
siępana nie boję!.. Wreście proszę do siebie pojutrze... 
ja ńoślę telegramy. A teraz żegnam.

Juljan.—Komanie, dla pewności odprowadź pana 
Sprinzla ażeby go w drodze jakiś wypadek nie spo­
tkał i każ tam ludziom, aby mieli oko na stajnie i 
drogę. Teraz bardzo złe drogi panie Sprinżel.

Sprinżel (w pasji). — Von Springau. Żegnam i cze­
kam pojutrze. O polnische Wirthscbaft! tfuj!

Krzewski.—Służę panu, resztę mi w drodze dopo­
wiesz (wyprowadza Sprinzla)

pudło w ofierze, redaktor Gutzkow zaciągnąć sięcheiał 
do prostego szeregu którejkolwiek z redakcyj.

Ale wyrok rady związkowej ówczesnej był nieu­
błagany; osobę jego też „zakazano*, a żaden z wy­
dawców nie mógł mu ofiarować posterunku.

Gutzkow rozpoczął wówczas pisać dla sceny—„Ry- 
Stard Savage*, pierwsza próbka, zjednała mu oklask. 
. Teraz też wykończył „Uriela Acostę11 dramat, imię 
J®go wsławiający szeroko w Niemczech całych.

Kok 1848 oderwał wszakże znów Gutzkowa od dra­
matycznej pracy, do której wrócił dopiero w r. 1850, 
Pisząc „Królewskiego lojlnattla*.

Przeniósłszy się do Drezna, redagował pismo lite- 
^ekie 1 rzucił się Stanowczo na niwę powieściową.

„Rycerze ducha* sprawili w Niemczech nieznaną 
sensację; z kart bowiem tej rzeczy wyglądali łodzie

Wi, historyczni, wielcy... W wielkich swych też uło­
mnościach pochwyceni.

Krom prac poważniejszych, co w literaturze żosła- 
bą, Gutźkow rozsypywać się też począł w nowelkach, 
Szkicach i fragmentach.

Firma jego zdobiła każdy prawie prospekt, a nie­
raz wydawca, ukrywszy się pod nią jak pod pukle- 
rżem, odetchnął spokojny o cały kwartał.

Gutźkow liczyc nigdy pieniędzy nie umiał; do ty­
siąca kłopotów przyłączał się zawsze jeszcze jeden 
lodzony na dnie pustej sakwy.

Rozdrażniony niesprawiedliwością, knowaniem In- 
trJg źe strony nieprzyjaciół, zbolały i żółci pełen, 
ściekł się w' r. 1862 aż do samobójstwo.
, Drżącą"dłonią wymierzone cięcie brzytwy, naśzezę- 
&eie, nie było śmiertelne.

. Chory wszakże umysłowo lat kilka, pracy poświę­
cić się nie mógł.

Ocknęły go dopiero dzieje dnia; odezwała się gło- 
irohja, Którą tak dotkliwie nieraz godził, pisarz 

2 ćietntli powstał.
PoLmłźując na prawo i lewo, znajdował Zawsze 

dtiśd czasu na świeże rozprawy i powieści, pewno set­
ki tomów dochodzące.

Jeszcze niedawno w ..Dionisiuszu Louginie* ‘ tętnia- 
ła zda Się siła młodzieńcza i werwa dawnveh czasów, 
tak porywająca kiedyś w „Maha Guru" lub w „Zł/d- 
tedowie".

My ż rzeczy Gutzkowa niewiele mamy w prze­
kładach.

Z dramatów natomiast: „Wzór do świętoszka" tłó- 
®aczjł Lisowski,*—„Uriela Acostę" zaś kapliński.

‘ W „Urielu" to ongi zachwycali publiczność lwow­
ską Dawizou i Smoehowski!

Krytyka, która często wyrzucała Gutzkowowi py- 
Szałkowatość i drażliwóść, pfzychwytyWała go na 
niekonsekwencjach lub kareiłaśmiałośćmysliciela po­
glądów, nie mogła mu przecież odmówić obserwacji 
'miler trafnej, dowcipu szczerego i tej wielkiej, co nią 
tak fortunnie wojował, ironji!

Ubyło tedy jedno z najpłodniejszych piór naszej do­
by, znikł pisarz z krwi i kości.

A niemcy—jak nam się zdaje—niewielu takich ma­
ją do stracenia. to.

°sżusta obrońcę i nieuczciwego rejenta, a stąpiwszy 
raz na bronowickie grunta, powiedziałeś sobie nie- 
^‘eckim obyczajem: to moje! a nie... daruj, byłeś nie- 
°ględny. Zgubił cię zbytek przezorności, chciałeś za 
'"'iele naraz wystawić przynęt: cukrownie, kopalnie, 

zanadto na raz jeden! Nabyw asz pan folwarki pod 
Cudzem naz« iskiem, na to wszystko prawo pozwala, 
Pozwala ci eksploatować nieoględoych blizn ch, któ- 
r*y dla ciebie są tylko barbarzyńcami, bo ich pod o- 
Noną kodeksu oszukiwać i wywłaszczać możesz. Na- 
bj wasz weksle i pożyczasz na nieludzka lichwę nieo- 
P^trjuemu utracjuszowi, za to niema dla was kary... 
b° o pogardę ludzi uczciwych nie dbacie.

Sprinżel.—Ja w ten interes byl tylko ajent.
Juljan.—Uczciwej spółki, tern lepiej. Otóż kaźesz 

Pan na rzecz tej spółki temu szaleńcowi fałszować 
Podpis, pewny, że ojciec syna nie odda do wiezienia;

, na szczęście fikcyjny twój węgiel rozżarzył się i 
. ysadżił miny. ChyŚabym nie był adwokatem, gdy- 

sąd za to niewinne upuszczenie bryły węgla z pod 
Pani g nie sk]aza* c‘ę na ci<2*k'e więzienie, kochany 

Rrzeweki.—Von Springau. Czy mam iść po wójta?
To wszystko jest klupstwo, ja się nie 

r. lakie sKa<jhy.~ śliczne panowie! prawdziwe 
bskie familje! Masz pan szlachcic parę milionów 

?°tówek w ziemi, a chce żyć jak książę, syn wydaje 
*r<*cie. Chcecie wielkiego majątku i nagle bogactwo, 

j- J ~ .

bieranych przez skarb, wsparcie od rządu w sumie 
rs. 40,000. __

—• Teatra rządowe warszawskie otrzymają w roku 
przyszłym sobsydjum rs. 60,000.

= Utrzymanie policji w Warszawie kosztować bę- 
dżie rząd w roku przyszłym rs. 268,669;

■= Pomiędzy Miechowem a Michałow icami przepro­
wadzoną zostanie wkrótce linja telegraficzna.

P. Juljusz Kołakowski, kontroler kolei nadwi­
ślańskiej, podał do departamentu handlu i rękodzieł 
prośbę o trzyletni przywilej na wynalezione przeżeń 
marki pasażerskie na drogach żelaznych.

— Przez cżas świąt bibljoteks główna otwarta bę­
dzie dla czytających w dniach: 23-go, 27-go i 3ó-gó 
grudnia, orfiż 3-go i 10-go stycznia.

= Skonstatowano, iż od chwili przedyskutowania 
projektu kasy, emerytów, z obradujących nad tern u- 
mnrło już... ośmiu.

Od jutra w sali resursy obywatelskiej rozpoczy­
nają się odczyty W. Gersona „o teorji i historji sztuki" 
przedmiotu u nas publicznie dotąd nie traktowanego.

= W iedny mz ostatnich zeszytów WiestnikaJewro- 
py znajdujemy wielce ciekawe studjum znanego hi­
storyka N. J. Kostomarowa.

Rzecz polega na tern, źe dzięki odkryciu przez pa­
na Kostomarowa nowych dokumentów zestaje zupeł­
nie zmieniony pogląd na osobistość Bohdana Chmiel- 
nickiego.

Pokazuje się mianowicie, iż Chmielnicki, ów wiemy, 
jak sądzono dotychczas, sługa Kóssji, był w*rzeczy sa­
mej dannikiem Porty.

P. Kostomarow twierdzi, że Chmielnicki pieścił 
myśl autonomji Ukrainy pod zwierzchnią władzą 
sułtana.

Nowe światło na historyczną postne ukraińskie­
go atamana rzuca pan K. umiejętnie, popierając rzecż 
dostatecznemi dowodami.

— Raz jeszcze poważamy się Zwrócić uwagę czy­
telnika na publikację ś. p. dr. RakoWicza „Kupiec i 
przemysłowiec".

Obszerne z cennej rzeczy tej sprawozdanie (pióra 
p. Juljana Czechowskiego) pomieściliśmy jeszcze w lu­
tym r. b., wykazując jej Wysokie zalety. „

Dziś ona u nas rzeczywiście bardzo na dobie 1
= W Paryżu wychódzi obecnie pismo pod tytu­

łem „La revue des jeux des arts et du sport" (Prze­
gląd gier, sztuki i sportu).

Redaktorem tego pisma jest p. ClerC, a dział Sza­
chowy, który tam główne zajmuje miejsce, objął zio­
mek nasz p. Rosenthal, który jak wiadomo, jest je­
dnym z najlepszych szachistów' w Europie.

Korespondencję z Warszawy i czynne współpraco- 
wnictwo przyjął na siebie p. Szymon Winawer, drugi 
zwycięzca na turnieju szachowym paryzkim.

=* Najnowsze wydawnictwa.
* Nakładem B. Cnssiusa, księgarza, wyszedł obe­

cnie przekład sporego premjowanego dzieła Schlipfa 
„Wykład popularny gospodarstwa wiejskiego".

Rzecz popartą 314 figurami tłómaczył p. Włady­
sław Noskowski.

* Pani Aleksandra Marczewska wydała właśnie po­

wiastkę dla rolników i rzemieślników pod tyt.^.Zie- 
ciowie". »

Jestto początek powieści opracowanych przez parna 
fi. dla ludu. -*

* Nakładem Urbanka w Pradze ukazały Sie obecnie 
czeskie przekłady z naszych: „Pamiątki pó. dobrej 
matce" Iłótfmanowej i „Powieści dla moich siostrze­
nic" Markie wieżowej.

Tłómnczem jest p. Ludwik Hauser.
= W resursie kupieckiej na sesji odbytej w dniu 

M’czorajszym z pomiędzy nowoobranych członków 
komitetu wybrani Zostali ua dyrektorów: ze stanu ku­
pieckiego — p. Jan Bloch, ze stanu niekupieckiegó — 
p. Kalikst Potkański, na kontrolera — p. Władysław7 
Wołowski, na kasjera — p. Aleksander Goldstand, na 
gospodarzy—pp. Karol Chojnacki i Gustaw Okolowicz, 
wreszcie na zarządzającego czytelnią p. Kazimierz Do- 
biecki.

== P. Tour, właściciel cukierni, zaproszony został 
na członka paryskiej akademji handlu, przemysłu i 
rolnictwa.

== Przed kilku dniami donosiliśmy czytelnikom 
o nowym materjale, zwanym celluloid.

Wróżą mu przyszłość w przemyśle.
Celluloid ukazał się obecnie i w Warszawie
Widzieliśmy tu wyrobione zeń grzebienie.
== Bazar się przeżył...
Cztery dni jego istnienia nie miały tej co dawniej 

świetności, nie cieszyły się powszechnem, jak przed­
tem, zainteresowaniem.

y- Coś nowego —- wołano zewsząd dajcie nam 
coś nowego!

Jeszcze w roku zeszłym doświadczony kierownik 
zabaw na cel Towarzystwa dobroczynności zauważał 
obojętność tłumów na bazarowe sprawy.

Pokazuje się, iż i poczciwa dobroczynność nie mo­
że jeździć nieustannie nu jednym i tym samym koniu.

Zbliżają sio święta...
Jest to dzień łamania się chlebem bożym, dzień 

braterstwa chrześcijańskego i Chrystusowej miłości.
Szczęśliwi ci, którzy mają i mogą się czem Lmać...
Ale iluż jest bez chleba?—o tych "przed innymi pa­

miętać nam nal ży.
Waszemu miłosierdziu polecamy ich czytelnicy, 

łasce waSzej niewyczerpanej.
Niechaj ta Gwiazdka, która bógdajby dla wszys­

tkich pomyślnym blaskiem zajaśniała i dla ubogich 
pare chwil pociechy przyniesie!

Niechaj ci,którym na ucztę bożą niestać, choć okru­
chami się pożywią...

Taka była mysi Zbawiciela naszego i kto według 
niej postępuje ten prawdziwym chrześcijaninem.

Za liczną gromadą biedaków tłoczącychsię o wspar­
cie do drzwi redak -yjnych głos podnosząc—oczeku­
jemy, drodzy czytelnicy, pomocy waszej.

= Curiosum!
W Oldesloe istnieje „klub wtorkowy".
Otóż przewodniczący tego Zebrał członków na nad­

zwyczajne zebranie celem „odłożenia świąt Bożego 
Narodzenia!!!4

Zdaje się, iż wydziałowi tego klubu, występujący 
z tym wnioskiem, muszą pisywać do któregoś z pism 
humorystycznych.

= Niebywałej dotąd solidarności przykład dały 
W tych dniach wszystkie dzienniki całego świata!

Oto powtórzyły one dosłownie, jeden za d Hgira, 
ułożona w Londynie tabelkę wykazującą wzrost re­
klamy handlowej w pismach publicznych i wylicza­
jącą‘przemysłowców z powodzeniem 'tysiące i.aten 
cel wydających.

Zapewne, iż Zgoda wszech organów prasy w tej 
malej rzeczy jest rozczula ącą, lecz zdaniem naszem 
wartoby ją i w innych punktach zastosować...

= Sprawa o „brak piątej klepki w głowie".
Pan X. miał zwyczaj bardzo złośliwie wyrażać się 

o panu Y., a mianowicie powtarzał często, że mu 
„brak piątej klepki w głowie".

Dowiedziawszy się o tem pan Y. wniósł skargę do 
sędziego pokoju‘przeciwko panu X., żądając ukajania 
tego ostatniego za potwarz.

— Czy powi< dz.iaf on panu w oczy, że „brak panu 
piątej klepki w głowie?" — zapytał sędzia ossarty- 
ciela.

— Nie, ale mówił przed ludźmi, a to ubliża memu 
honorowi,

— A czy ludzie temu uwierzyli?
— Nie, bo wszyscy znają mnie jako rozsądnego 

człowieka.
— A więc, jeżeli pan jesteś o tem przekonany, to 

o cóż panu idzie?
— A idzie mi o ukaranie tego potwarcy.

Na jakiej zasadzie ?
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— A na tej. że mówił fałsz.
— Mój panie — rzeki sędzia — sądy nie karzą za 

kłamstwo; za taki grzech tylko ksiądz może zadać po­
kutę na spowiedzi.

— A więc jakąż ja będę miał satysfakcję?
— Wolno panu powiedzieć, że panu X. „brak pią­

tej klepki w głowie," ale nie w oczy...
Sędzia pokoju, uznając że w postępku pana X. nie­

ma potwarzy, albowiem prawo uważa za potwarz fał­
szywe oskarżenie kogoś o postępek, przeciwny pra­
wu lub honorowi, skargę uznał za nieuzasadniona i 
oskarżonego od wszelkiej odpowiedziąiności uwolnił.

Zdałaby się też kara na oskarżyciela za pieniactwo!
= Wypadki.
” W czoraj o 9172 wieczorem w mieszkaniu przy u- 

licy Smoczej nr 12 znaleziono zimne zwłoki W. A.
Mieszkanie było zamknięte.
Śmierć prawdopodobnie nastąpiła wskutek zago- 

rzenia.
* Dwie sąsiadki pobiły się!
Petronela G., tak silnie poturbowała Helenę K., iż 

tę ostatnią odesłano do szpitala.
Bójka stoczoną została przy ulicy Bugaj nr 15.
* W bydłobójni na Rybakach przy oprawianiu je­

dnej sztuki nierogacizny czeladnik gorącą wodą oblał 
nogi posługującego mu chłopca, wskutek czego bie­
dak-ten odesłany został do szpitala.

* Dzisiaj około 6-tej rano, w alei Jerozolimskiej, 
znaleziono dziecię6 dni mieć mogące, podrzucone pod 
bramę nr 23.

— W dniu dzisiejszym jako w dniu zakończenia cią­
gnienia 5-tej klasy loterji klasycznej 131-ej, głó­
wniejsze wygrane padły jak następuje: nr 15,089 wy­
grał rs. 2,500, u kolektora Mitwocha w Kaliszu; nr. 
22,861 rs. 2,500, u kolektora Winawera w Warsza­
wie; nr. 1357 rs. 1,000, u kolektora Goldberga w Piotr­
kowie; nr. 18,894 rs. 1,000, u kolektora Kratkę i Wej- 
denfeldta w Warszawie; nr. 9,384 rs. 500, u kolekto­
ra Marguliesa w Lublinie; nr. 9,520 rs. 500, u kole- 
ktorki Ryfki Maliniakowej w Warszawie; nr. 22,933 rs. 
500, u kolektorki Hermanowej w Warszawie.

— Złożyli w •redakcji Kur jer a Warszawskiego: 
Bezimiennie rs. 1 dla biednych na święta; S. S. rs. 1 
dla cierpiącej na oczy.

— Marja z hr. Tyszkiewiczów Lempicka złożyła 
rs. 4 na gwiazdkę’dla ochrony Baudouina; p. Aug. 
Miaskowski kajeta,"piórniki, ołówki itp.

Skład owoców i delikatesów7 Braci Wróbel na­
desłał 135 jabłek, 10 pomarańcz, 12% funtów orze­
chów i 10 funtów bakalij.

— Trzecie przedstawienie teatru amatorskiego na 
ubogich w gmachu* warszawskiego Towarzystwa do­
broczynności odbędzie się w dniu 7 (19) (we czwar­
tek), na którem odegraną zostanie komedja Bogusław­
skiego w 3-eh aktach p. t. „Serdeczna przyjaciółka.'* 1 *

f W dniu 20 b. ni. i r., to jest w piątek, odbędzie się o go­
dzinie £O-tej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Teofila 
Polashiego, rzeczywistego radcy stanu, b. członka senatu
i komisji rządowej sprawiedliwości, jako w dniu jego imienin, 
na które w smutku pogrążona żona zaprasza krewnych, przy­
jaciół i kole; ów zmarłego. z —23761—

f Jutro, to jest dnia 20 b. m., jako w trzecią rocznicę 
śmierci ś. p. Honoraty z Gołeniberskich Betley, odprawione 
będzie za spokój jej duszy żałobne nakożeństwo o godzinie 
10-tej siana, w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu, na które pozostali synowie zapraszają krewnych i 
przyjaciół. —23767—

J- W dniu 21 b. m., to jest w sobotę, jako w oktawę śmier­
ci ś. p. Stanisława Perkowskiego, odbędzie się w kościele 
N. P. Marji na Lesznie, o godzinie 10 i pół zrana, żałobne 
nabożeństwo, na które zaprasza się rodzinę, przyjaciół i zna­
jomych zmarłego. —23790—

j- Dnia 21 b. m., w sobotę, jako w pierwszą rocznicę śmier­
ci ś. p. Stanisławy z Gregorowiezów Marchwickiej, w ko­
ściele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 
10-tej zrana, odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne, na 
k ó;e pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
rzyjaciół i znajomych. — 23815—

Biletów nabyć można wkancelarji Towarzystwa od 
godziny 10-tej rano do 1-szej z południa i od 5-tej do 
7-me j wieczorem, w dniu zaś przedstawienia do roz­
poczęcia widowiska w kasie teatralnej.

Cena miejsc:
Loża na.......................................... . rs. 10 kop. —.
Fotele po.................................................... „ 2 „ —•
Krzesła w 4-ch pierwszych rzę ach po „ 1 „ 50.

„ w następnych rzędach . . „ 1 „ —•
„ w 3-ch ostatnich rzędach . „ „ — „ 75.

Amfiteatr w 1-m rzędzie . . . . „ „ — „ 75.
„ w 2 następnych rzędach „ „ — „ 60.
„ w ostatnich rzędach . . „ ,, — ,. 30.
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f Ś. p. Sylwester Bóbr, nadzorca sżkoły rzeniieślniczo- 

niodzielnej i sekretarz 2 gj progimnazjum nięzki^o,' w dniu' 
18 b.,m., o rodzinie 3-ej zrana, rozstał się z tym światem. 
Stroskana żona wraz z synami zmarłego zaprasza •krewnych, 
przyjaciół ■ znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 20 b. m., 
to jest w piątek, o godzinie 10-tej zrana, w kościele ścię­
tego Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, oraz na ekspor- 
tację zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 2-ej po 
południu na cmentarz powązkowski odbyć się'mające.—23808
t 8. p. Władysław Wendel, b. urzędnik sądowy, prze­

żywszy lat 30, po diugiej i ciężkiej słabości zmarj dnia 17 
b. m. 'W smutku pozostała żona zaprasza krewnych i. ko­
legów na żałobne nabożeństwo odbyć się mające dnia 20 b. ni., 
o godzinie 10-tej zrana, w kaplicy przy szpitalu św. Jana 
Bożego, oraz na wyprowadzenie zwłok z tejże kaplicy i tegoż 
dnia o godzinie 3 i pół po południu. —23820—

T W dniu 3 b. m. i r. w mieście Zambrowie gubernji łom­
żyńskiej, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu w 81 
roku życia ś. p. Mikołaj Jaroszyński, b. o' ywatel miasta 
Warszawy. W nieobecności żony pozostałe dzieci, wnuki i 
prawnuki zapraszają krewnych i życzliwych na żaiolne na­
bożeństwo za spokój jego duszy, odbyć się mające w dn u 20 
b. ni., to jest w piątek, o godzinie 10-tej zrana, w kościele 
św. Antoniego Prav ’’hcy Senatorskiej.___________ —237|9—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
,X Paryż 17-g0 grudnia.—Kilka dzienników tutejszych do­

niosło, iż zawiązuje się spółka komandytowa kapitalistów an­
gielskich i trancuzkich z kapitałem zakładowym miliona szter- 
lingów celem urządzenia w pałacu kryształowym w Londynie 
od dnia 1-go czerwca 1879 r. począwszy stałej wystawy po­
wszechnej. •

X Paryż 17 grudnia.—Wczoraj przybył jenerał Grant, b. 
prezydent Stanów Zjednoczonych, zabawi on tu do 12 stycznia 
roku przyszłego a następnie uda sie do Indyj, jako delegowa­
ny swego rządu, celem zbadania kwtstji handlowej.

X Paryż 17-go grudnia.—Przed sądem policji poprawczej 
stawała po raz trzeci paniQuivogne oe/Marc deMontimut, autor­
ka romansu „Madame Dueroisy “, oskarżona o obrazę dobry cli oby­
czajów*. Trycunał, biorąc na uwagę, iż podsądna jest recydy- 
wistką i że niemal na każdej stronie znajdują się ustępy o- 
l.rażające dobre1,obycza e,.skazał ją na osin miesięcy więzie­
nia i 500 franków grzywny, oraz zniszczenie książki. Wy­
dawcę skazano na 500 franków.

X Łondya 17-go grudnia—Donoszą tu o nagiej śmierci 
wielce w całej Anglji popularnego romansopisaiza Whyte- 
Melville, spo» odowanej upadkiem z konia na polowaniu w Wilt­
shire. Whyte Melville uradził się w roku 1821 w Szkocji; 
po ukończeniu studjów wstąpił do służby wo;skowej, skąd do­
służywszy się stopnia majoru, wystąpił. W roku 1^53 ogło­
sił | ierwszy swój romans, który zwrócił nań powszechną u- 
wagę. Od tego oeasu nie wypufcił z rąk pióra, zyskując z ka- 
żdem nowem dziełem coraz większy rozgłos.

X Berlin 18-go grudnia. — Myśl przepisania dla sędziów* 
stroju staron emieckie.*o(7<z/ar)na wzór francuzkiejrobe, w której 
tam reprezentanci sprawiedliwości występują, zupełnie zanie­
chaną została.

X Berlin 18-go giudnia. — Radzie związkowej przedsta­
wiono do zatwierdzenia projekt ustawy, mający na celu po- 
powstrzyjnanie szerzenia gię zararaźy.

X Berlin 18-g» grudnia.— W roku przyszłym w dniu 11 
lipca przypada uraczystość złotego wesela cesarza Wilhelma. 
W najrozmaitszych kołach poruszono myśl godnego uczczenia 
tej chwili. Korporacja kupców tutejszych zamierza ofiarować 
cesarsk:ej jarze bogaty.upominek.

X Monachium 18-go grudnia. — Dr Trettenbacber za- 
cznie wkrótce o 'siadywać ośmiomiesięczną karę, która zawdzię­
czać ma słynnemu malarzowi Pilotti’emu.

X Hamburg 17-go grudnia.—Wczoraj aresztowano tu od­
powiedzialnego regakiora Reformy Gerharda Buscha, za to, iż 
wzbran ał się wydać autota artykułu „Zły dzień dla policji."

X Wiedeń 17-go grudnia. — W tyeh dniach odstawiono 
do, tutejszego zakładu obłąkanych pewnego czeladnika stolar­
skiego, któremu ąię ziaje, iż ciągle a zwłaszcza w nocy, ści­
gany iest przez telefon.

, X Bukarescł 18-go grudnia.—Zapowiedziano tu przyby­
cie nowego konsula atfgielski.go mr. S. Lakeman a (w miej­
sce p Mansfielda).

X Międzychód kfi-go grudn'a. — Królewski sąd tutejszy 
ogłasza w Sjaatsanzeiyerze list gończy za księdzem kardyna­
łem hr. Ledóchowskim skazanym zi wykioczenie przeciw u- 
stawom majowym w pięeiu przypadkach na 15 tysięcy marek 
grzywien lub dwuletnie więzienie, dalej jeszcze za takież prze­
winienie i obrazę m dwumiesięczne więzienie.

X Kraków 18-go grudnia. —Wczoraj przejechał tędy ze 
Lwowa do Pesztu, gdzie się obecnie cesarz znajduje, Alfred 
hr. Pob eki, namiestnik Galicji. 

Przegląd polityczny.
Ze sprawozdań parlamentu angielskiego pokazuje 

się, iż wszystkie wiadomości a szczególniej przeseła- 
ne" z Berlina o układach w przedmiocie konwencji 
anglo-tureckiej, są zmyślone. Northcote na wyraźny 
interpelację w Izbie niższej, czy w kwestji pożyczki 
tureckiej łącznie z projektem reform—toczą się jakie 
układy, odpowiedział, że wszystkie w tej mierze po­
głoski są bezpodstawne. Rząd angielski prowadzi 
tylko z Porta korespondencję dotyczącą Cypru. Prasa 
francuzka, która najbardziej była zaalarmowaną wia­
domością o ew*entualaem zajęciu Alexandretty przez 
anglików i o planach rozpanoszenia się w dolinie Eu­
fratu, powinna być teraz zupełnie uspokojoną, jakkol­
wiek nie może przytłumić podejrzenia, że układy o ta­
ką konwencję istniały i tylko zmiana dawnego mini- 
sterjum przerwała je chwilowo.

Turecki dziennik Vakit przynosi znowu niektóre 
szczegóły o konwencji austro-tureckiej.

ludność wpadra do 
kontrolerskim Schmid ' 

k^ui-vh 
powróci! z lor^elfl

Utrzymuje on, że kwr.stja zajęcia sandżaku nowo* 
baza,rskiego została już załatwioną między rządem 
austryjackim i Porta, tylko jej dotychczas nie sfor­
mułowano w projekt konwencji. ’ Różnice zdań Wjf* 
woływmło jak wjadomo żądanie Turcji, aby okupacm 
Bośnji i Hercegowiny* połączoną została w układzie 
z okupacją Nowego Bazaru, alę lir. Andrassy zwróci! 
uwagę Porty, że kwestja zajęcia tych dwóch prowin- 
cyj została już tiaktatem berliuskim rozwiązaną ip°* 
stanowioną. Vakit utrzymuje, że Porta dała się Prze* 
kónać i zawarcie konwencji nie napotka już żadnych 
trudności więcej.

Prcsse zamieszcza korespondencję z Konstantyno* 
pola pełną bardzo ważnych i ciekawych szczegółów 
dotyczących ostatniego przewrotu w gabinecie su!* 
fańskim. Przedewszystkiem potwierdza się wiado­
mość, że obalenie Savfeta-laszy było dziełem Osma­
na, który korzystając z nerwowego nastroju Abdul* 
Hamida, wywiera na nim nieegrani :zony wpływ p°* 
strachem i budzeniem podejrzeń.

Wmówił on w sułtana, że przeeijv niemu istniej3 
spisek, na którego czele stojąSayfet, Midhat, Nedżyb. 
Iskender-basza, przyboczny lekarz i lektor Abdul-Hą- 
mida. Skutkiem tego polecił sułtan wytoczyć energi­
czne śledztwo, przy aresztować w*iele osób ze swego 
otoczenia i z dworu Murada, którego z pałacu Czerą- 
gan przeprowadzono do Gwiaździstego Kiosku, gdzi® 
nad nim sam sultan i Ghazi-Osman czuwać mają.

Fuad-basza, były sekretarz sułtana, cjieiał otworzy3 
oczy swojemu władcy i przekonać go, że się tylko n9 
darmo urojonemi postrachami biedzi, ale Abdul-Ha­
mid nie dał mu przyjść do słowa i kazał go strażom 
pokojowym za drzwi wyrzucić.

Korespondent Pressy utrzymuje, że sułtan znajduj® 
się obecnie w stanie wielkiego zdenerwowania, prze­
widują musięciągłe niebezpieczeństwa, obawia sięza- 
machu na swoje życie i prześladowców. Jeden z gło­
śnych psychiatrów orzekł, że Abdul-Hamid cierpi o* 
manję i w krótkim czasie popadnie w obłąkanie.

Krążą także pogłoski, że padyszach chce się p°' 
zbyć swego brata w sposób gwałtowny i albo go n* 
śmierci, albo wyszle na jakąś odludną wyspę. Od p®' 
wnego czasu podejrzliwość sułtana wzmogła się d® 
tego stopnia, że zaczyna się obawiać swego młodsze­
go brata i przyszłego następcy tronu Raszyda-Effendi; 
polecił go oddać pod dozór policyjny i dom jego oto­
czyć strażą. Ostatni telegram z Konstantynopola do­
niósł, że teraz już obu braci Murada i Raszyda osa­
dził w swoim własnym pałacu, aby ich mógł mieć 
ciągle na oku.

Zdaje się, że te szczegóły będą dość wierne, bo spo-' 
tykamy je także z innego źródła w Pol. Cor. opisane.

Karatheodory-basza powrócił już z Krety do stoli­
cy i U go samego dnia miał długą audjencję u sułta­
na. W kwestji układów z Grecją minister spraw ze­
wnętrznych godzi się z zapatrywaniem rządu, który 
nie chce z rządem ateńskim traktować na gruncie 
wskazanym przez kongres berliński, ale proponuj0 
inną rektyfikację granic ze swojej strony.

Korespondent Gołosu z Konstantynopola podaj0 
kilka szczegółów z rozmowy, jaką miał z jen. Toth' 
benem w Adryanopolu. Jenerał zapewniał go, że jc' 
mi Najjaśniejszy Cesarz w* Liwauji oświadczył sta* 
nowczą chęć ścisłego wykonania traktatu ze stron.’ 
Rosji, poezem zawiązały się z seraskieratem układy 
w kwestji nowej konwencji na miejsce traktatu z San* 
Stefano, skutkiem której maja rosjanie opuścić bez­
zwłocznie Trację i Rumelję. Totleben na wyraźne z8* 
pytanie korespondenta odpowiedział, że po okupacj1 
rosyjskiej żadna inna zapewne nie nastąpi, gdyż Ro­
sja na to się nie zgodzi. Wszystko zawisło od postę­
powania Porty, która pół roku zmarnowała już bez­
czynnie, pomimo zobowiązań w traktacie berliński111 
przyjętych. Nawet najgłówniejsze punkta nie zostały 
dotąd należycie dopełnione. ,,

Jeden z ostatnich telegramów przyniósł wiadomos0 
o trudnościach na jakie dyrektor finansów we wscho­
dniej Rumelji p. Schmidt natrafił podczas swej podro­
ży inspekcyjnej. Jezdził on z lordem Donoughmore 
miał robić obrachunek kas okręgowych, ale zara» 
w Haskiói natrafił na opór urzędników,_ którzy nj® 
cheieli ani ksiąg kasowych wydać, ani poddać się 
jakiejkolwiek kontroli. Schmidt zatelegrafował 
jenerała Stolypina w Filipopolu, ale nawet jego 
kaz nie na wiele się przydał. Dyrektor administracją 
finansowej Rumelji musiał z niczem wyjechać. W JcD)0 
Sagrze nie napotkał wprawdzie oporu u władz, a‘ 
prawdopodobnie podburzona ludność wpadła do ka 
i sprzeciwiła się czynnościom kontrolerskim Schmid j 
Rozumie się, że po takich doświadczeniach zaniec*1 
już dalszej inspekcji i 13 b. m. powrócił z k>riIt 
Donoughmore do Filippopola.

Telegramy prywatne.
Lwów 18-go.— Pisze Gazeta Narodowa, 

wie polscy przez swoje bezwarunkowe popiera11
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rządu przy blizldch w radzie państwa rozprawach nad 
traktatem berlińskim, godnie swoją 6-letnią działal­
ność zakończą. Największa atoli wina za to spada na 
samych wyborców galicyjskich, którzy dopiero przy 
końcu per;odu prawodawczego a nie pierwej wystą­
pili do walki z polityką klubu polskiego. Zresztą i 
pozostałe frakcje anti - centralistyczne wykazały 
ł ciągu ostatnich działań parlamentarnych swoją nie­
udolność i niesamodzielność, tak, iż nie można było 
ładnej korzyści osiągnąć nawet z braku jedności 
w łonie stronnictwa wiernokonstytueyjnego i z klęsk 
tego stronnictwa.

Paryż 18-go. — W senacie po krótkiej dyskusji 
większością 47. głosów (159 na 112) przyjęto popraw­
kę BelcastePa, powiększającą płacę księży katol c- 
kich, pastorów i rabinów pomimo że sam Chesnelong 
radził cofnąć ten wniosek. Skutkiem tego budżet 
jeszcze przed nowym rokiem musi wrócić do izby, tak, 
ii ostateczna uchwała pójdzie w odwłokę. Wzburze­
nie wywołało zapytanie Montgolfiera o usunięcie 
lugduńskiego rektora Dareste. Montgolfier zarzucił 
rządowi, iż ten uległ demonstracji studentów; cały 
Lyon żałuje rektora. Zajście to stanowi illustrację 
stosunków francuzkich. Senatorowie lugduńscy a na- 
*et uczeni republikanie protestują przeciw takiemu 
postępowaniu. Bardoux odpowiada, że rząd nie pod 
presją studencką uległ- Zachowanie się rektora od 
Ostatniej zmiany ministerjalnej pozwalało przewidy­
wać spór z administracją. Dareste stał się w Lyonie 
niemożliwym. Lucjan Brun twierdzi, że rektora usu­
nięto za jego katolickie przekonania. Prefekt popie­
rał manifestację studencką. Ministerjum nie rządzi, 
Cozwala ono na poniżenie religji a przed awanturą 
Uutowniezą c^fa się. Bardoux protestuje przeciw 

ternu twierdzeniu; prawica swojemi krzykami przery­
wa mu, lewica się oburza, rozprawy muszą być na 
Jakiś czas przerwane. Kiedy nareszcie prezes senatu 
2 trudem porządek przywrócił, Bardoux powtarza 
Swoją protestację.

Londyn 17-go. — W nocy. Debaty nad wnioskiem 
rządu, eo do czerpania kosztów wojennych z docho­
dów Indji. Noffhcote broni wniosku rządu. Wojna jest 
rzeczą Indji, spodziewa się prędkiego jej .ukończenia, 
lecz jeżeli się myli i zajdzie potrzeba, wszystkie siły 
Państwa użyć, jest przekonany, że Anglja swoją część 
Poniesie. Hartington protestuje przeciw postępowaniu 
t^ądu. Wniosek Fawcettsa odrzucono większością235 
Przeciw 125 głosom. Wniosek rządu przyjęto bez 
głosowania. Izba odroczona do 13 lutego.

Londyn 18-go.-— Na zapylanie czy Turcja stawiła 
''niosek o poręczenie pożyczki, odpowiada Northćote, 
że odnośna depesza Layarda dziś (wczoraj) dopiero 
nadeszła. Layard pozbawił turków wszelkiej nadziei 
Uwzględnienia przez Anglję ich wniosku co do porę- 
rr-onej pożyczki. Rząd angielski nie myśli gwaranto­
wać pożyczki bez zezwoleń a parlamentu.

Lahora, 17-go.— Wice-król Indyj Lytton odbył 
przegląd dostarczanego -wojska przez lenne księż­
na, składającego się z 3,000 wojska i 10 armat. 
Lfzyczem miał przemowę dziękując za prędkość z ja- 
*ą stawili się do dyspozycji rządu dodając: Anglja 
ńigdy niebyła nieprzyjacielem niewspaniaiomyśJnym; 
ł®ez sprawiedliwość musi dumę wyprzedzić. Anglja 
^ie byłaby godną lojalności swych szlachetnych 
sprzymierzeńców, gdyby nie mogła lub nie chciała 
(lkarać obelgę sobie wyrządzoną bez prowakacji z jej 
shouy. Spodziewa się, że emir nauczony smutnem 
^tychczasowem doświadczeniem, dalsze prowadzenie 
y°jny zaniecha. Nowy kontyngeus odchodzi w sobotę

Peszawaru dla obsadzenia przejść wąwozu Khybe- 
jakiego i rzekę Kabul, celem ułatwienia pochodu 

v’°jskom regularnym. Kontyngens ten dowodzony jest 
hr*ez oficerów angielskich,

Kraków 18-go — Wczoraj przybył tu hr. namies- 
.Qik i udat się zaraz do Krzeszowie, zkąd dziś wy- 
■^żdża d° Lpsztu, gdyż tam cesarz powołał go do

■Birys 18-go. — W południowej Francji, skutkiem 
wielkich śniegów, komunikacja kolejowa przerwana. 

lnJe telegraficzne poniszczone, drzewa oliwne i mor- 
okr^t ucierPia’y- Prowancja cała śniegiem 

ó Londyn 18-go. — Standard donosi że flota morza 
jyouziemnego ma być zredukowaną o 4 statki. Daily 

donosi z Peszawaru z dnia wczorajszego; sły- 
Ha8 n -6 jest zajęty przez brygadę Macperto- 
tr. □ ,<ro Keutera donosi z Konstantynopola: jedyną 
dzv w ostatecznem ukończeniu układu pomie- 
h.-.i ™rlsl. a. Rbsją stanowi kwestja kosztów wojen- 
r" “• Rosją jest gotową przyjąć zapłatę banknotami 
; yjskiemi. Gubernator Trapezuudu upoważniony 
1?' przez Portę do przejrzenia rachunków byłego gu- 
ernatora Batumu Derwisza baszy.

Ll» 17-go;—Izba niższa. Ćross odpowiada Hu-
U ard°wi, że wieści o nędzy robotników są przesadzo- 

' obawy zaś niepotrzebne. O stanie rzeczy w okrę­

gach przemysłowo żelaznych nie jest jeszcze poinfor­
mowany. Northćote odpowiadaSaiuelsonowi.że otrzy­
mał dziś zrana pismo od Layarda w przedmiocie pro­
pozycji Porty, aby Anglja zagwarantowała pożyczkę, 
lecz sprawy tej jeszcze nie rozważył. Layard nie dał 
Porcie żadnej nadziei spełnienia tego życzenia. North- 
cote ponownie zapewnia, że rząd nie będzie żądał od 
'Porty żadnego ekwiwalentu za gwarancję, ani też nie 
zagwarantuje pożyczki bez poprzedniego" na to przy­
zwolenia parlamentu.

Londyn. 18-go.—Wicekról Indyj lord Lytton zako­
munikował jenerałowi sir Fryderykowi Ilaines ode­
brany z Londynu rozkaz, żeby armja indo-brytańska, 
bez względu na trudności pory roku i gruntu, nawet 
bez względu na straty w ludziach i materjale wojen­
nym, opanowała Kabul, stolicę Afghanistanu, jeszcze 
w roku bieżącym. Jakoż działania nieprzerwanie po- 
suwiyą się naprzód i jenerał Browne ma nadzieję, że 
wojska jego przed Bożem Narodzeniem wnijdą do re­
zydencji Szir-Alego.

Lwów 18-go. — Namiestnik hrabia Potocki, nagle 
powołany, wyjechał pociągiem pośpiesznym do Wie­
dnia. Gabinet będzie pewno niebawem utworzony, bo 
Ziemiałkowski poczynił już przygotowania, żeby tu 
zaraz po nowym roku stale zamieszkać. I hrabia Wo- 
dzicki wyjeżdża do Wiednia. Z tego co mówią prze­
bywający tu posłowie można wnosić, że mimo wszel­
kich zaprzeczeń, rokowania między Hohenwartem, 
Czechami i polakami wcale jeszcze nie zostały zerwa­
ne, że owszem toczą się teraz żywiej i poważniej niż 
kiedy.  ' . • '

— Najciekawszą może, kolendową książką dla.. 
dorosłych warszawianek byłby dokładny opis tych 
wszystkich, prześlicznych cacek, które p. W. Bednar­
ski wybrał z wystawy paryzkiej i do swego składu 
galanteryjnego przy ulicy Miodowej spiowadził, jak­
by umyślnie na gwiazdkowe i noworoczne podarki 
dla grzecznych żon, sióstr i córek naszych.

Prawda jednak, że spis ten musiałby być aż tak 
świetny, smaczny i artystyczny nawet, jak te wszys­
tkie cuda pomysłu i wykonania, któie trzeba koniecz­
nie zobaczyć, ażeby w istnienie ich uwierzyć.

Najgorzej jednak, że chcąc zobaczyć, trzeba wejść 
do sklepu, albowiem p. Bednarski sprzecznie z przy­
jętym zwyczajem, nie zaprezentował nic prawie złych 
nowalji paryskich,1 w oknie swojej frontowej wysta­
wy— lecz trzyma je uwięzione w szafach sklepo­
wych lub. w pudełkach, z których te śliczne dzieci 
francuskiego gustu uśmiechają się, z powabem nie- 
zwąlezonym, do kieszeni warszawskich ojców, mę­
żów’ i braci...

— Komitet Towarzystwa resursy obywatelskiej po- 
daje do wiadomości członków' Towarzystwa, iż w d. 
21-szyra grudnia r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
6-tej wieczorem, odbędą się w’ybory reprezentantów 
w roku 1879 urzędować mających; składanie kartek 
wyborczych dopełnione być ma w dniach 19-tym 
i 20-tym grudnia, od godziny 6-tej do 9-tej wieczo­
rem, oraz w’ dniu 21-szym grudnia, od godziny 4-tej 
do 9-tej.

O przyjęcie licznego udziału w' wyborach komitet 
uprasza. —3—3—23218—

Kaklad leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra AśOASKŚjA. 
Chor, przychodu., przyjmuje rano od 9—10'/2 i od 4 */s 
do 6 po pot. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado).

—22,431—3—12

— Najpowszechniejszą,najrozpaczliwszą dla rodzin' 
największy kontyngens śmiertelności stanowiącą choro­
bą są bez zaprzeczenia suchoty. Doświadczenia po­
czątkowo w Brukselli robione, następnie stopniowo 
wszędzie prawie dowiodły, że smoła jako żywiczny 
wydatek jodłowy, najskuteczniej i najpomyślniej 
wpływa na choroby plucowe i w ogóle naczyń odde­
chowych. '

Najtrafniejszy sposób używania jej jest w kształcie 
kapsułek. To też kapsułki smołowe Guyot’a wyrobiły 
już sobie w' szerokim świeeie obywatelstwo, jako naj­
lepsze lekarstwo w tym rodzaju chorób. Zwyczajną 
dozą do zażycia jest para kapsułek przed jedzeniem. 
Polepszenie dąie się wnet uczuć.

Dla uniknienia nabycia imitacji uważać należy na 
podpis Guyot, drukowany na etykiecie w trzech kolo­
rach.

Kapsułki Guyot’a znajdują się prawie we wszys­
tkich aptekach.' —2—5—21438—

— W Banku Polskim odbywa się w dalszym ciągu 
codziennie od godziny 1-szęi do 4-tej popołudniu, 
sprzedaż starych win i miodów po cenach znacznie 
zniżonych. —15_0—22355—

— Z pomiędzy naszych SJ in Węgierskich 
znanych ze swej szczególnej dobroci i zupełnej 
czystości, polecamy na nadchodzące święta na­
stępujące gatunki:
A eszmelyer stołowe  garniec rs. 3 k. — 
Magyar ader ,..................... „ 3 „ 50
BScgyalyaer JTwytrawne(ehlebnik)„ 4 „ 50

„ BA. „  „ 6 „ 50
jfłuster łagodne i słodkie „ 4 „ 50
Krłauer czerwone węgierskie. . . „ 3 „ 25
Ofner „ „ ...» 4 ., 25
Woslauer „ „ . . . „ 4 „ 50

Zwracamy szczególną uwagę na wi­
na wytrawne llegyalyaer A i AA jako 
wyborne.

Jednocześnie polecamy nasze znaczne zapasy wszel­
kich gatunków win: Atordeaua;, Siurgundz- 
litich, fieńsfeięft jak również tanich Sitam- 
pańskich.

JEAN S T I F T & flis.
SKŁAD "TOWN-.

Długa nr £5, cis-a-vis jAalewek. 
 —4—8—23188—

— Wyborne dwa gatunki świeżej herbaty po rs. 1 
k. 50, i rs. 2 za funt niepraktykowanej obecnie na te 
ceny dobroci, sprżedaje skład herbaty M. Muszkata, 
p^y^djry^enatorslóeH)r16^(5—0)^—23463— 

“TEATlFtiTEŁlll.
Dziś: Mełuzyna. Jutro: Żydówka.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Cudzoziemka. Jutro: Przyjaciele. 

Cena okowity z dnia 19 grudnia.
78% z akcyzą kop. 7 od %.

Hurtów, skład, wiadro 6.88T------- g. 2.24---------(z dodat
1 ojedyn, szyn. „ 6.94’ —7.(1 g 2.26 — 2.28 ) 2%

Stosunek L'arnea wiadra 13—41 garncy.

'^’TiTTywTETTźT
Dziś rano zimna st. 6 w południe zimna st. 5 (Reau- 

mura 761 Odmiana.) 
— Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 1 

cali 10.

Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 13 grudnia 1878 roku.

W o k s 1 e:

Papiery publiczne.

Berlin a vieta z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

krótkim terminem
J9 99

99 99

Wartość kuponów od listów zast. 196% nowyeb 244‘/t zastawnych in. Warszawy ser. I i II 106’%,—m. Łodzi 62% 
ligtów likwidacyjnych 20 obligów skarbowych 86% pożyczki prera. 1-ej emisji 216% 2-ej emisji 133%

Monaiy: Połiroperjały rs. —. — .— Sztuki awudziestofrankowe rs. —.--------marki niemieckie ss. —kon. -
puskie bilety bankowe x& — kop. — bankowe guldeny auBtryjackie rs. — kop. — ■'

Z końcem giełdy 
tądano | płacono

Óbligi skarbowe rs, 100.... 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II. 
5«/0 L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ ., małe.
Listy zast. m. War. serii I.

11 ?> « w •
W ' łł f

Listy zast. m. Łodziserjil ill. 
4% List, likwidacyjne duże.. 

„ „ małe..
Bil Bank. Ces. ser. I II i III. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

„ „ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia

Dopełnione tranzakcje

153.90;—154.05 - 20—50 154.50 __
10.42—43 10.45 ___

124.95;—125.02'/, 125 25
133.65—80 134 60

(2 dni) 300 marek.
za 1 t. sL.............
za 300 fr..............
za 150 fl................

Dopełniono 
tranzakcji

Z końcem giełdy
Akcjo i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakcji •

Z końcem giełdy
żądano płacono żądano [ płacono

Akc. wiel. tow. Ros. koh żel.
249—

100 — Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 — ——
100.— 10015 --- Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 ***■“, 81.50
99.75 95 H 0 100.15 Akc. dr. żel. War.-Terespol. — .— 130—
95.40 45 95 60 — ,__ Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 118—
—.— 95.00 Ake. Banku Hand, w Warsz. 271 — —....

95 — __ Akc. Banku Dyskont, w War. 269.— __
__ — Ake. Banku łlaadl. w Łodzi. —. 130.—

89.— 89.20 ___ Ake. War. Tow. ub. od ognia _ , __.
_ t— 89.20 —■ — Ake. War. Tow. iabr. cukru 600—

Akc. Tow. lab. cukru Józefów —. 250-
Ake Dobrzel. T. fabryki cukru 500.—
Ake. T. Lilpop, u i Loew. --- •
Akc. Towarzys. tab. reaelun 73. 90.—

—,— --- .--- w—,—— | Akc. Towarz. Łazien i Łaźni —’. —.—
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OSTATM IWffil
otwarcia Wystawy Paryskiej w RESUR­
SIE OBYWATELSKIEJ. Daień ta mknięcia 
26-go Grudnia we czwartek.

Dla dzieci, pp. Studentów ceny zni­
żone. 3—6—236Ó4—

ODDZIAŁ MÓD i NOWOŚCI

W. KRUSZEWSKIEGO,
Miodowa Nr 3, dom Grabowskich, 

poleca w znakomitym wyborze, po Cenach b. przystępnych: 
Kapelusze damskie w różnych rodzajftoli i najnowszych fasonach; czepóczki, 
Ubranka na głowę; krawaty, barbki i fichus koronkowe i t. p. przybory 
toalety damskiej, WSżystka z fnaterjałów Wyborowych fraaclizkleli, gustownie Wykoń­

czone.—Wstążki, kwiaty i pióra paryskie.
Tamże WYPRZEDAŻ oryginalnych modeli kapeuszy 

» strojów bieżącego sezonu, pochodzących z pierwszorzędnych domów paryzkicb, 
jak: MM-mes Virot, Mantel, Therese, Coutot, Chomely i i tuneli—o SO4/, 
n żei ceny kosztu! —23824-1-2

Na Krakowskiem-Przedmieścin Nr 38, W do­
mu W-go Podgórskiego, nawprost hotelu Eu­
ropejskiego, na 1-m piętrze, codziennie Od go­
dziny 9 rano do 10 w Wieczór, otwarte jest 

słynne w świecie
MUZEUM

Londyńskie West End, w 6-ciu wielkich od­
działach.

Wejście kop. 30,—dzieci płacą połowę. 
Bliższe szczegóły W afiszhch. 

-23653—3-3

TT SIĘGA ZEŁKTI A.

1 Gzerkiesowa & Camp.
w WARSZAWIE,

przy ulicy Nowy-Świat, Nr 67. 
NA PODARUNKI ŚWIĄTECZNE 

poleca wielki wybór Książek dla dżii.ci 
w języku rossyjskim. — Taż księgarnia prtyf- 
niiiie prenumeratę na wszelkie pisma 
periodyczne i gazety wychodzące 
w Petersburgu i Moskwie, po eonie przez 
Redakcje oznaczonej. 1—6—23763—

OSOBY młode,
Z dobrem wychowaniem, poszukują miejsca 

w magazynie do sprzeda Wania
Ulica Wspólna Nr 21, mieszkania Nr 14. 

1—2 — 23772 —

I Świeże Bakalje
q poleca Skład

| Stefana Mrym S Cvnip w Nadwornych Dowawców
X Jego Cesarsko-Królew Mości.
U 1—6 — 23^16 —

9. CHMIEL A 9.
obok Nowego-Świhtu

DJANA KĄPIELE 
wanny, kąpiele rzymskie i parowe zwyczajne, 

takież prysznice.
Ceny zwyczajne.

9. CHMIELNA. 9.
obok Nowego-Światu.

1—10 — 23733 —

W Zakładzie Kuśnierskim przy ulicy 
Nowy-Świat pod Nr 60, złożone do 

sprzedania:
Algierkę szopową, za rs, 50.

Szubg rypeową dużą podszytą lisami 
za tg. 65.
Kohs.lerz skunksowy za rs. 15 

1—2 — 23600 —

Bożego Narodzenia w piekarni mojej przy uli- 
ev Aleksandria Nr 2 w pałaeu zwanem Kara­
sia, wypiekane będą ak corocznie Struci- 
maślane i montowo z Anyżem w najlepszym 
gatunku, sprzedaż takowych odbywać się bę­
dzie przy pomienionej piekarni, ornz w skle­
pach własnych.

I Sklep ulica Krakowskie - Przedmieście 
w pałacu p. hr. St. Potockiego Nr 4)5.
. 11 Sklep róg ulicy Chmielnej i Nowego- 
Światu Nr 1259B.

III Sklep Aleja Jerozolimska w domu p. F. 
Pohl Nr 1582M.

Z ezem poleca się
J. ARTZT.

PIEKARNIA NOWA
ALEKSANDRA ŁAPIŃSKIEGO,

przy ulicy Nowy-Świat, Nnoer 74, wprost Smjioteyztej. , •

Są do sprzedania

Do sprzedania

Palto podszyte elkami 
amerykaiiskiemi, za rs. 85;Pal'.O podszyte szo­
pami, za rs. 45. Nowy-Świat, Nr 57. _ u ku­
śnierza Lipińskiego_____ 1—3 — 23,84 —

przy* rogu ulic: Królewskiej i Nowo-Zielnej, 
zaopatrzony został w wielki wybór bunbonie- 
rek, pudełek do bfżuterji, rękawiczek tak kra­
jowych jak i zagranicznych, po cenach bardzo

Petersburskiej roboty, na jedn?g > lub na parę 
koni, mało używam, om POWÓZ w do­
brym stanie: widzieć można w Mirowskich ko­
szarach u Wachmistrza Pillpisńki.

—23804—1—8

Owies na korce 142 f., po cenie targowej;
Kartofle wyborowe na koice ditto 
Mak b ały na pudy i funty;
Ser Szcżekarkowsld, na pudy i cegiełki, 

po 8 is. za pud—20 kop. funt;
Gęsi wędzone, sztuka po 1 rs. 65 kop.;
Mas’o na pudy;
Musztarda angielska, słoik 40 kop.

. . . . Nasta
T. Grigotowicza,

Nowy-Świat Nr 20, w pałacu hr. Branlckiego.
—28752—1—8

W Dobrach Żarki.
po nad Drogą Żelazną Warszawsko-Wiedeń­
ską, są do wydzierżawienia w każdym czasie: 
Browar bawarski z obszernym Chmielnikiem 
lub bez niego; Dystylarnia i Cegielnia wraz 
z wyborną gliną ogniotrwałą, inaidującą się 
na teritorium dóbr Żarki. Interesanci zgłosić 
się raczą listownie lub też osobiście na miejsce 
do Jawornika przez stację D. Ż. Myszków. 
___________________ 1—10—21191—

Magazyn Bonbonierek

I Strucle i Pierniki.-
Na żbliża-ące się święta Bożego Ne­
ro lżenia przysposobiłam znaczny zapas pier­
ników, Własnego wypiekli, oraz W (Ma nich 
dniacti przed świętami, wypiekać będę znańej 
już d.broci Strucle, na które upraszam 
o wcześniejsze zamówienia W kawiarni przy 

■ ulicy Marszałkowskiej Nr 57.
2-3-23556— HOPPE.

t Na nadchodzące Święta, Bożego Nar.dzenift, 
; pole.nją się Względem Szanownej Publiczności 

| SKŁADY HWA
H. Jui.g (plac Ś-go Aleksandra Nr 8).

Antoniego Boenisza,
I w hotelu Kowieńskim (kozia Nr 1), ten osta­

tni otrzymał prawo wyłiptiej sprzedaży m- 
iticgo dobrocią piwa

SKIERNIEWICKIEGO,
W różnych gatunkach na szczególne uznanie 
zasługują: Nord-Ale, Simpleks, Marcowe, La­
growe i inne. — Zamówienia na gatunki po­
wyższych 3-eh firm przyjmują Się w obu Skła- 
(!a<~11 1—3—23797—

Od 3000 do 5000
rubli srebrem

Potrzebne są nu, majątek ziemski mający 
swą hyporokę w Warszawie ua 1-ezy numer 
po Tow. Kr. Ziem, summa ta mieści Się 
będzie w pierwszej połowie wartości, proeetr 
dobry, Adressa uprasza się zestawić w Re- 
dakeii Kurjera Warsżawskie^o^pod litrrami

Dwa Sklepy, 
jeden mydlarski drugi rzeźnika, do odstąpienia 
Ś-to-Jerska Nr 13. 1—2 — 23770 —

Jak lat poprzednich tak i na nadchodzące Święta Boże­
go Narodzenia, Piekarnia Nowa, począwszy Od Soboty 
południa, aż do wieckola WC Wtorek, dostarczać będzie 
do sklepu głównego przy ulicy Nówy-Świat Nr 74 jak i 
do wszystkich filij u mianowicie przy ulicach: Krakowskie^ 
Przedmieście przy Zjeździć Nr 64; Freta Nr 19; Święto- 
jerskiej Nr 10; Nalewki Nr 35; Tłomackiej Nr 11; Prze­
chodniej Nr 3; Elektoralnej Nr 32; Chłodnej Nr 25; Grzy­
bowskiej Nr 15; Granicznej Nr 4; Twardej Nr 12; Mar­
szałkowskiej wprost Zielonegó-Placii Nr 71; Marszałkow­
skiej przy rogu Chmielnej Nr 26; Hożej od Placu Ale­
ksandryjskiego Nr 2; Mazowieckiej Nr 5; Królewskiej 
Nr 5 i Trębackiej Nf 9.

Strucle postne i maślane różnej wielkości oraz przekładane messą makową, 
orzechową, migdałowa i konfiturami: gdy dobór pieczywa tego będzie rozmaity, 
przeto obstallinki są zbyteczne, wszelako tht Szczególne Żadaiiie przyjmowane bę­
dą tylko w sklepje głównym.............. 1—3—23735—

Od 5 rs.
Kapelusze aksamitne 

obraniem ,
W pracowni sukień i strojów damekum, 

pisy iHief K.akoWskie-PrzedmksBle Hr 15, 
pałae Hr. Potockiego, wprost pomnika księcia. 
Paszkiewicza, na 2-giem piętrze od trontu.

1-3 ’ 8 — 53747 —

Zarząd Najwyżej zatwierdzonego T° 
warzystwa dla urządzenia i Utrzymy­
wania publicznych łaźni i pralni pa­

rowej w Warszawie.
Ma zaszczyt w zastosowaniu się do § 22 usta-* 
wy, zaprosić PP. Akejonarjuszów na ogólnó 
Zebranie za rok 1878, odbyć się mające dnia 
10/22 Stycznia 1879 r. o godz. 1 szej t pól'.1* 
duia w lokalu Zarządu przy Nowym-Zjeżdzią 
Nr 2621A. PP. Akcjonariusze pragnący wziąć 
udział w powyższem zebraniu, wiuoi przed- 
stawió Akcje zwoje w Warszawie w Katito1 
rze bankiera Stanisława Lesser przy uliey 
Miodowej Nr 491, do włącznie dnia 6 (18) 
Stycznia 1879 r. 1—1—23722—

I 15. MIODOWA 15.

I Skład Obić Papierowych
POD FIRMĄ

I A. Lubelski i S-ka,
PÓluECA 

NAJTANIEJ 

CERATY: 
;9 barchanowe fta stoły, Torfeplafly, po- 

eftdżkowe, nieprzemakalne dla dzieci,
i -’ patarafki ceratowe,

SKÓRA Amerykańska 
aa W najlepszym gatunku, na pokrycie mebli, 
i 15. MIODOWA 15.
ra — —13523-1—6

Znaczny zapas Likierów Iran* 
WMjUar cuxkich, włoskich, holenderskich, 

różnorodnych gatunków w ozdob­
nych butelkach. Owoce mareylijskld (Fruil* 
glaCOS), W pudełkach, koszyczki i ‘jomboniet* 
ki (Envoi de Parie), odpowiednie lako poda­
rek na Gwiazdkę, Śliwki włebadeńskie, Dak­
tyle marokańskie nb. tego roczne, Jabłka ty­
rolskie, Winogrona hiszpańskie świeże i su­
szone, rozmaite Swiete blikalje, Pasztety stra- 
ebiirgełiie w terynkaeh różnej wielkości, Mnr- 
moladę szkocką z pomarańcz, Imbier indyjski 
w syropie (poszukiwany jako konfitura zdro­
wia), Kompoty ż różnych jakuteż wszelkie 
Konserwy otrzymał i z tem się poleca

SKŁAD
Ant. Stępkowskieg-n,

Wierzbowa, Nr 473c/S.
3 -6 — 2351-5 —

Minogi Elblągskie
w '/i, 'A i 'A baryłkach, Makrele maryno­
wane, Półgęski pomorskie wędzono, na­
deszły do Handlu Wiń, Delikatesów i TeW*' 

rów Kelonjalnych 
Ant. Stępkowskiego, 

ulica Wierzbowa Nr 5 473c.
___________________2-6—23t^U-

Dla miłośników staro­
żytnych zabytków 

fest do sprzedania Zbroja misternie wy­
konana. i'1-zed dwoma wiekami ze W«dwj!1 
do Polski sprowadzona — Obejrzeć i nabyć, ił 
można w Handlu N. S. Brtlnera w Hotelu E°'

lynackiego

fogarki Genewskie z renomowani 
tarbyk, Regulatory Frelbuigskie, Ze; 
ry Francuzkie, Budziki od najskronuil 
szych do wykwintnych po cenach

Zakład pzwyższ; 
reparaeje’

Jeden lub dwa pokoje 
z kuolinią hib bez d> wynajęcia od
Roku. — Róg Marsza kowskiaj i \Ve|ióln*l 
23 B. aa cenę umiarkowana. -23734-^

6360

13440657



7

RESTAURACJA
w Hotelu Krakowskim.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że jak lat poprzednich tak i w tym 
przysposobiłem znaczny zapas Konserwów w ilości przeszło 5000 sztuk słoi, różnej 

''**1lkości, poczynając od 75 kop do kilku rubli za słoik, a mianowicie:
R Kompoty i Konfitur/ w czystym cukrzę smażone z Ananasów, Brzoskwiń, 
, ??lodów, Melonów, Gruszek Czereśni, Śliwek, Wiśni, Malin, Ag.estu; a 
^'że SOKI1 Ananasowy, Malinowy Porzeczkowy, Wiśniowy i Poziomkowy. 
J*alarety: Porzeczkowe i z Jabłek.—Marmulady różnorodne, Ko niszony Grzy- 
^Y^Rydze, Pikle> Masło rakowe. — Zupy: Pomidorowa, Szczawiowa i Ra-

Przytem wyrabiają się znane 

k PASZTETY na sposób Strasburgski, 
p,Juntach i pól funtach, po rs. 1 za funt, które delikatnym smakiem się zalecają. Sprzedaż 
j»‘“śnionych artykułów odbywa się tylko w Restauracji Aleksandra, w Krakowskim 

°*elu i u Braci Wrobel na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost Kopernika.

Aleksander JTał&ssyńsKi.

SKŁAD WIN, DELIKATESÓW, HERBATY, CUKRU 
I TOWARÓW KOLONIALNYCH 

STEFANA DOBRYCZA & Comp.
Nadwornych Dostawców Je^o Cesarsko-Królew­

skiej Mości, egzystujący od 1790 roku.
Poleca Wina węgierskie wytrawne i łagodne; Francuzkie czerwone i bia­

łe; Burgcńskie, Reńskie, Szampańskie różnych marek; Porter angielski; 
Humy i Araki, stare Wódki i Likiery zagraniczne, wszelkie Delikatesy; Oli- 
wę i Ocet; Musztardy w rozmaitych gatunkach, oraz ŚWIEŻE TOWARY 

IJtOŁONJALNE. 1-4 _ 23807 —

|ipihi8Wć,aBiizol]ffijć!!! 
rzeczy, tylko co odebranych z Paryża i Wiednia dla u- 

jeżenia gabinetów, buduarów i damskich twarzy czek. Ma- 
A la Renaissance. Wierzbowa, Hotel Angielski.

, - 23781 - f" :

SKJAD WIN, DELIKATESÓW I TOWARÓW KOŁONJALNYCK
Wł. ADAMSKIEGO,

przy ulicy Chmielnej i róg Wielkiej, vis a vis Komory Celnej.
Zaopatrzywszy starannie swój Skład w Wina Szampański<5 prawdziwe fran­

cuzkie różnych marek, Burdo k e czerwone i białe: Ro sk e.Hiszir ńskie, Wę- 
girsk e stołowe z wyborowym smakiem, garniec od rs. 3 do 5. Mas aczo sta­
rej Po t«einy, Xeres, Mac erę. Porte i Piwo Angielskie oryginalne, oraz 
Piwo krajowe w różnych gatunkach; Araki, Copnaki, S iwowice, Wódki 
francuzkie na różne ceuy; Lik:ery francuzkie, włoskie i krajowe, oraz Wódki róż­
ne miejscowe Eakalje doborowe świeże; Sar.ynki francuzkio w oliwie: Minogi 
Łosoś Elblągski wodzony i w oliwie; Makre e, S elawy Augustowskie, Sery 
różne; Baljon francuzki, Trufle, Szanopiony i wroszek francuzki; w puszkach 
i na funty, oraz Soye angie skie różne, Gruszki i Si wki suszone, Powi ła 
węgierekio i Mtćd lipiec, Musztarda f.ancuzka, angielska i krajowa. Oliwa 
Nicejska Yierge, Octy francuzkie winnoestragonowe i zwyczajne. Makarony wło­
skie i krajowe, oraz wszelkie towary korzenne, mam honor polecić tenże względom 
Szanownej Publiczności. Ceny umiarkowane.

Przy handlu urządzono zostały pokoje gościnne, w których wydawane są po­
trawy gorące w każdym czasie.

Otwarty także został Kantor pism periodycznych.
Z uszanowaniem, Ml. ADAMSKI.

1—6 , — 23744 —

rdz? przystępnych cei 
J. DworzyAski.

Futro męzkie,
szopami podbite, obszerne, w zupełnie dobrym 
stanie, do sprzedania.— Krakowskie-Przedmie- 
ście, w domu Nr 67, w podwórzu, drugie piętro.

—23432—2—2 osrani iioismw 
i 8STENDZK1E.

eedziennie świeże, otrzymuie Handel Ant

SMŁfflj i W
IGNACEGO BWOHZYŃSK1EGO, Ś 

przy ulicy Tłomackie Nr 3, U 

otrzymał świeży transport różnego gatunku Lamp Halo- (kJ 
nowych, stołowych, nocnych do pracy it. p., A 
z czem się poleca Szanownej Publiczności na nadchodzące O 
święta, sprzedając takowe po bardz ■ przystępnych cenach.

3—6 — 23382 — J. DworzyAski.

składająev się z 8 do 10 pokoi, umeblowany—
wraz ze śtainlą i wozownią, potrzebny jest od
1-re Stycznia 1879 r. — Wiadomość przy uli- . .............. ; .....___  _ ____
cy Nowy-Świat Nr 68 na 1-m piętrze od tron- > Stępkowskiego. Wierzbowa Nr 5.
to, Nr 2 mieszkania. 3—3—23531- ’ 30—0 — 17272 —

ALEKSEGO DWMSKO

3-3

róg Święto-Krzyzkiej i Wielkiej Ar 18.
na nadchodzące Święta poleca:

Wina Szampańskie prawdziwe francuzkie różnych marek; Bordosklc czer­
wone i białe: Reńskie, Hiszpańskie, Węgierskie stołowe z wyborowym sma­
kiem, garniec od rs. 2 kop. 50 do 4. Maślacze stare z piwnicy znanej firmy PP. 
Sowiński et Szulc, dawniej Koeliehen; Portwer.iy, Xerox, Madera z domu Braci 
Eligiejew; Porter i Piwo Angielskie oryginalne, oraz Portery tańsze i krajo­
we; Miód Przegaliński stary, Piwo miejscowe w różnych gatunkach; Araki, 
Cognaki, Śliwowice, Wi dki francuskie na różne ceny; Likiery francuzkie, 
włoskie i krajowe, oraz Wódki różne z dystylarni parowej P. Jankowskiego; Baka- 
Ijo doborowe świeże; Sardynki francuzkie. w oliwie, oraz Sardynki bez ości; Mi­
nogi, Łosoś Eiblągski marynowany; Pstrągi, Makrele, Sielawy Augu- 
stowsk e; Sery różne; Buljon francuzki i Kleczkowskiego; Trufle. Szampio- 
ny i Groszek francuzki w puszkach i na funty, oraz Soye angielskie różne, Gru­
szki 1 Śliwki suszone; Powidła Węgierskie i Miód lipiec; Musztarda ory­
ginalna francuzka, angielska i krajowa; Oliwa Nicejska i Octy francuzkie, winne, 
estragonowe i zwyczajne; Makarony włoskie i krajowe, oraz wszelkie artykuły 
korzenne—wszystko po cenach umiarkowanych.

Mając na względzie porę właściwą, zamieszczam powyższy wykaz niektórych ar­
tykułów wskład handlu mojego wchodzących, z nadmienieniem, że wszystko, co tylko 
w handlach tego rodzaju znajdować się winno, posiadam w gatunkach wyborowych 
i po cenach najprzystępniejszych.

Przez cały czas mojej obecnej egzystencji w miejscowości nieposiadającej podo­
bnego handlu, starałem się najusilniej o zadowolenie Szanownej Publiczności, kieru­
jąc się i nadal tą zasadą, mam nadzieję, że tak jak dotąd, eiż Szanowni kupujący, 
raczą mnie nadal zaszczycać swojemi względami które wkażdom żądaniu zadowolnić 
potrafię, handel mój bowiem i piwnicę, zaopatrzyłem w ten sposób, że najwybredniej­
szym nawet wymaganiom zadosyć uczynić mogę.

Przytem nadmieniam, że w handlu moim przyjmuje się prenumerata na pisma 
peijodyczne.

z uszanowaniem

JL llsięgieleirski.
— 23479 —

WIELKA WYSTAWA
ZABAWEK.

ORAZ WSZELKICH PRZEDMIOTÓW

W MAGAZYNIE

N. S. BIWNER i Komp.

Paryzkiej, Angielskiej i Niemieckiej wchodzących.
HTiedziele <1.15 i 22 Magazyn bedstie otwartej

3—4 _________________ ____ — 23304 —
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xxxxxxxxxx
Do Głównego Składu Kawioru

22628—2—3
Aofttojeiio neusypoio. mpiiMBa 7(l9 JleitaópJi 1878 r.W brukami livr^ra W amawskiego.-—Piec Teatralny A*'r473c (nowy 5)<

Patrz Dodatek-Hedaktor Wacław rymanowskie—-Wydawca Gustaw Gebethner.

awr-

9
9

X
X

9
2
8

9
4
6

8
5
9

14 *•
51 r.

N 
05

58 p.
55 r-

40 w.
35 p-

20 r.
3 p-

43*

45 w
45 p.
40 r.

róg zielonego Placu i marszałkowskiej, !Vr 68,^
poleca na nadchodzące swi ta:

zapas różnych gatunków WiN, BAKALII, oraz wszelkich innych doborowych 
towarów w zakres ten wchodzących. 4—6 — 23465 —

6 15 r.
2 35 p.
i 45 w

sod z. min. 
■* 50 w, 

55 p. 
20 r.

Na Gwiazdkę!
Malarńia, ulica Królewska 23, wy­

kuł malarstwa'wchodzące.
“ " — 23388 —

Nowo urządzony Pasaż lustrzany w 6c-iu 
salonach, poleca zwierciadła wyborowego 
gatunku, w oprawie złoconej, rzeźbionej, 

czarnej i t. p., z konsolami i bez.
— 23606 —

/7XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX  XXXXXXXXXXXXXXXXXX
X
X
X1

11 23 r. | 6
3 45 p.|

10 23 r.
5 53 w.

10 33 w.
Mławy.

7 6 r.
6 30 w.

ZAKŁAD KHfflWI
B. SCHINDELE,

Paryzkiej, Angielskiej i Wiedeńskiej,

W SKŁADZIE •

Do sprzedania:

G arnitur Mebli
czarny gruszkowy rzeźbiony, kryty żółtą je­
dwabną brokatelą,. kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł 
i stolik, lustro tremo w czarnych ramach, 
lustro poprzeczne i lustro wiszące w złoco­
nych r-maeh. — Ulica Warecka Nr 7, mie­
szkania Nr 42, 1-sze piętro oficyna poprze­
czna. 5—6—23109—

Mim honor polecić s:ę z na'lepS’.ym doborem wszelkich konstrukcyj Zegarów, oraz 
ZegarkCw kieszonkowych, złotych i 'srebrnych, z najcelwejszych fabryk Genewskich, nie­
mniej przyrmnję wszelką reparację; wszystko po cenie najprzystępniejszej i z gwarancją 
za akuratnośó Z uszanowaniem

jB. &C1ZZXIHEI..K.

Magazyn T. Hehme,
za Żelazną Bramą, 10-ty sklep od ulicy Gra­
nicznej pod drugim balkonem, otrzymał z za­
granicy towary włóczkowe, jako to: chu­
stki, szale, sukienki dziecinne i t. p.

—23415—3—3A GWIAZDKĘ.
urządzoną została

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

■ Osoby interesowane przyjmuje każdodzienr.i® 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Uliea Niecała Nr 8. parter prawy. 
—22593—5—6 BIELIŃSKA

Kawior Astrachański najlepszy, funt po rs. 1 kop. 50; Kawior ser- 
wełowy, funt po rs. 1; Buljon ze zwierzyny Kleczkowskiego i Siemenko- 
wa: Sardynki, Philippe & Cnnaud; Śledzie pocztowe; Sardele; San­
dacze suszone; Wiziga, Gorczyca sareptska; Makarony; Grzybki 
marynowane; Korniszony; Konfitury, Marmelady, Biskwity Eine- 

ma z Moskwy i t. p. towary,, nadeszły świeże,

Do Składów Herbaty i Towarów Rossyjskich
LUCJANA KRUPSKIEGO;

przy Placu Ś-go Aleksandra Nr 3 w Bazarze Rybińskiego, Nr 22.
“Mając bezpośrednie stosunki z główniejszymi domami Handlowcmi w Rossju 1® 

storn w możności dostarczyć wszelkie towary, po cenach znacznie niższych. Ł- “ 
6—6 — 20608 —

BR ACI LESSER.

WIELKA WYSTAWAH

przy ulicy Senatorskiej, w domu Piotrowskiego, Nr 496
Nadszedł świeży transport najlepszego, mało solonego Kawioru ziarnistego i praso*9' 

nogo serwetowego, oraz Groszku i Sera zielonego, Bulionu wołyńskiego, Łososia i Sigów ’X 
dzonych. Siotngi mało solonej, Siedzi pocztowych, Kiiik rewelskich i szwedzkich, Minóg®* 
rygstrich. Sardynek, Karuku rybiego. Wizigi do pierogów, Sera mieszezorskiego, Korniszonó^ 
Wisien, Musztardy sarepskiej, Konfitur i Marmolady,.zezem polecam się Szanownej Publiczno801

5-6 -22699 — M B KOłźAJZIŻ YlłT.

BOŻEGO NARODZENIA.
Jak poprzednich lat tak i w roku bieżącym urządzoną będzie w Hotelu Krakow­

skim w Restauracji Aleksandra, Kolacja Wigilijna po rs. i kop. 50, od osoby, 
poczynając od godziny 5-tej po południu, do łl w nocy, wydawać się mająca. Za­
mówienia na miasto lub większe w sam m zakładzie, uprasza się wcześniej dopeł­
niać, aby można akuratniej wykonać.

Przytem polecają się Wina różne i inne napoje w jak najlepszych gatunkach, 
oraz już znanez dobrego smaku Pasztety na sposób Strasburgski własnego wy­
robu, przygotowane są w wielkiej ilości na Święta, w funtach po rs. 1.— Powyższy 
Zakład póleea wielki zapas przygotowanych Konfitur i kompotów. Marynat, Soków, 
Galaret, Szyjek rakowych i Masła rakowego, po cenach umiarkowanych.

Alflmander Jaiossyński.
— 23656 —

Ulica Rymarska w domu własnym 
“W MAGAZYNIE BLAWATNYM 

JANA THONNES, 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 496, wprost Skweru.

Z dniom 12-m b. m. rozpoczęła się po cenach znacznie zniżonych Wyprzedaż rozmai­
tych wysortowanych Towarow zagranicznych francuzk’ich, pomiędzy którepii jest 
znaczna partja wyrobów wełnianych i pót-jedwabnycb, bretonów francuskich na kostiumy, 
gronadin kolorowych na Tiuniki. Flauel na Szlafroczki: Tarlatany, Muśliny na suknie wieczoro­
we, oraz gotowe rzeczy, jak: Kostiumy, Szlafroczki, Paltoty i t. p. ubiory do Damskiej toale­
ty służące. — Wyprzedaż powyższa trwać będzie do dnia 19-go b. m. 1—1—23682—

ZABAWEK.
oraz

RENOMOWANE

DROŻDŻE 
PRASOWANE (ST. MARX) 

z fabryk Panów 

Ad. Ig. Mautner i Syna 
w Wiednia.

W gwarantowanym najlepszym wyborze jedynie i wyłącznie dostać można 
u K. Żelenka w Warszawie, róg Miodowej i Senatorskiej Nr 497, 1-sze piętro.

Warsz.-Wiedeń.
Kurierski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Wfarsz.-Eydgcśka.
Osobowy 4 klasy
Kur jer 2 klasy
Osobowy 3 klas"

War.-Terespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

W ar.-Petersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do
Tow.-osobowy
Pocztowy ___ _

Nadwiślańska do Kowla.
Pocztowy 1 36 p. I 3
Tow.-Osobowy 10 40 w. | 5

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs. 12 55 p. | 10

KolejeZelazne.
Odchodzą Przychodzą 
god. min"

7 5 r.
11 15 r.
8 20w.

NA GWIAZDKĘ! »
Wielki wybór

sukienek dziecinnych w< .ulanych i flanelowych 
od rs. 3 do rs. 10.

rękawiczek, chustek jedwabnych i włóczko­
wych, szalików damskich i męzkich, krawa­
tów i konierzyków. albumów, spinek różnoro­
dnych, parasoli jedwabnych i wełnianych, per­
fum, wody kolońskiej, poleca Magazyn .,Ery“ 
Krakowskie-Przedmieście Nr 5, obok Magazy­
nu Lafcrme.

Ceny umiarkowane.
—22814—5—6—

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . MAMKA WIEJSKA,'
Irony w?. wszelkie obstalunki w zakres rysun- ' młoda, z obfitym pokarmem, bez długu, 

U Akuszerki przy uliey Krochmalnej Nr 23. 
2—2 — 23729 —3-3

N



Lni'i 7 (19) grudnia 1878 roku.

NA GWIAZDKĘ!

naprzeciw posągu Kopernika.

Sowo założona w Warszawie

— '15362 —

Poleca Szanownej Publiczności

Nakładem powyższej firinv wyszły:
KALENDARZ’ŚCIEHNY, czystym i 

wyraźnym drukiem. Cena 15 kop.

i w ozdobnych wy- 
________—-W-.

kie książki przez inne księgarnie na po­

ll na fortepian, 4 ręce, przez Adolfsona.
| flsAL-X Zbiór kompozycji zupełnie łatwych dla dzie-
Uw UvUA WUUI O „j, na fortepian (z ryciną). Cena: Kajet 1.

Melodje Polskie kop. 75. Kajet II. Tańce 
dla dz.ieei kop. 75. Kajet III. Wyjątki z najp. oper. kop. 75.

Binraey wszystkie trzy kajeta razem, płaei tylko rs. 2

■ "0 O ! Wybór z najpiękniejszych śpiewówŚpiewnik balonowy.
■ szeniem tbrtepjanu, zebrał Leo­

pold Sterling: Nr 1. Faure. Santa Maria, kop. 30. Nr 2. Rubinstein, Selim i Fa- 
trma. kop 22 V2. Nr 3. Lassen. To był sen, kop. 15. Nr 4. Gounod. Jasno-włosa, 
kop 30* Nr 5 Lassen, Niebieskie oczy, kop. 15. Nr 6. Massć. Śpiewaj Magdalenko, 
koń 22', Nr 7 Fasca. Tułacz, kop. 15. Nr 8. Taubert, Pytanie dziecka, kop. 22‘/2. 
Nr 9. Bendel. Kołysanka, kop. 22 V5. Nr 10. Dessauer. Na zamkowej skałę, kom 22'/,. 
Nrll Mendelsohn.' Pieśń zimowa,kop. 22'/,. Nr 12. Franz. Dobranoc, kop. 15.

Biorący wszystkie 12 N-rów razem, płaci tylko rs. 2 kop. 25.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
A. B. BOGUCKIEGO, 

^rakowakie-Przedmieścle Nr 7, łączni® z czytelnią polską, francus­
ką i angielską, oraz fUją w m. Łomży.

Pnleca jako najpraktyczniejszy podarek na Gwiazdkę dla PP. Rządców i Ekonomów— 
oryginalnie napisaną i najlepszą z istniejących dotąd, Wcterynarję popularną, 

{jJ. H. Lewandowskiego, wydaną w r. b., w wydaniu trzeciem kompletnie, przez autora 
Jfcego 30 lat praktyk: w kraju, przerobionem i powiększonem.

Hail .b)z'eł° to wydrukowane w Lipcu r. b., jest już prawie na wyczerpaniu, sam ten fakt 
P*e.i je rekomenduje. Cena d.ticła wraz z atlasem rs. 4, z przesy łką rs. 4 kop. 50. Naby- 
można w znaczniejszych księgarniach 3—4 — 23282 —

h.". O JL " rta fortepjian, 2 ręce, przez Adolfsona
i petit Repertoire £

kiet melodji k. 90. Kajet IL Melodje 
Polskie kop. 90. Kajet III. Tańce dla dzieci kop. 60.

Bińrący wszystkie trzy kajeta razem, płaci tylko rs. 1 kop. 80.

* Kłosy z rodzinnej niwy. ®Sl
J pianern przez G. Adolfsona

(• oznaczone, służyć mogą nawet dla początkujących). Nr 1, Pieśń wieczorna, Moniuszki 
kop. 30. Ni 2, Znasz li ten kraj, Moniuszki kop. 30; Nr 3. Polonez zHrabiny. Moniu­
szki, kop. 30. Nr 4. Kozak. Moniuszki,kop. 30. Nr 5. Tam na błoniu,, kop. 4S. Nr 
6. Gwiazdka, kop. 45. Nr 7. Ujrzałem raz, Kratzera, kop. 30. Nr 8. Życzenie, Cho­
pina kop. 30. Nr 9. Mazurek, Szopowicza. kop. 30. Nr 10. Polonez. Komorowskiego, 
Kop. 30. Nr 11. Mazurek, Chopina kop. 30. Nr 12. Krakowiak Kani,kop. 67'/2.

Biorący wttzystkie 12 numerów razem, płaci tylko rs. 3 knp. 75.

*

KONRADA PRÓSZYŃSKIEGO,
przy ulicy Rymarskiej Nr 12, obok składów W. Lessera.

Zaopatrzona jest w dzieła ze wszelkich gałęzi literatury, za główną jednak specjal­
ność swoją uważa: Dzieła ludowe, Popularnonaukowe, Elementarne, 
oraz książki dla dzieci i młodzieży.

W Księgarni tej mieści się:
Główny Sklad dziełek JKąasimierEa Promyka.

Księgarnia powyższa przyjmuje wszelkie zamówienia na prowincję, i po­
średniczy w prenumeracie pism perjodycznych Przy niej też istnieje.

SM Matsijaiow PiStómijcli i
6-6

Prenumerata w Warszawie kwartalnie kop. 75, z dodatkiem dzieł Podróży, Pa­
miętników i otworów poetycznych rs. 1 kop. 25, W Cesarstwie i na prowincj, 
* Królestwie, kwartalnie rs. 1 z dodatkiem rs. 1 kop. 60. — We wszystkich księgarniach 
futorach pism i kjoskaeb, oraz w Redakcji S-to Krzyzka Nr 17 prenumerować można.

23-26 — 315—

pod tytułem

TUKO RAZ SĘ KO®
PRZEZ

najnowsze nuty dla młodzieży 
stosowne na podarki 

wydane nakładem Księgarni i Składu Nut 

FERDYNANDA HOESICK 
w Warszawie, ulica Senatorska Nr 469.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach w Warszawie, na prowincji i za 
granicą.

Osoby na prowincji zamieszkałe, wypisujące z katalogu tego pocztą za rs. 5 lub wię­
cej, kosztów przesyłki nie ponoszą.—‘Gwiazdkami oznaczone są nowości tegoroczne.

Dla młodzieży muzykalnej:
" A Wybór melodji z najcelniejszych O-Klejnoty muzyczne,

dla dzieci ułożonych przez G. A- 
dolfsona.

Nr 1, 2. 3. 4, 5, 6. po kop 30, lub w dwóch zeszytach no kop. 75. Z ozdobną kolo­
rową ryciną aa tytule. Biorący oba zeszyty plącą tylko rs. Ł kop. 20.

HENRYKA TRENKLER 
ulica Wierzbowa 1ST 613/4 Hotel Angielski, 

Książki dla młodzieży i dzieci, w języku: Polskim 
Francuzkim, Niemieckim i Angielskim. 

Gry i Łamigłówki 
Książki do nabożeństwa w różnych oprawach, Albumy rycin 

daniach, Kalendarze i Almanachy, Nuty Muzyczne i Globusy.
W końcu ma honor nadmienić, że wszelkie książki przez inne 1 _____

da’ki gwiazdkowe ogłaszane, dostarcza po tychże samych cenach i warunkach.
Księgarnia w Niedzielę dnia 15-go i 22-go^ wyjątkowo do 11-tej

At'asik do tego dzieła zastosowany, 
z 6-ciu mapek złożony, muże być po 30 kop. 
nabywany.

Z domu i ze świata. Powieści dla dora­
stającej młodzieży, oryginalnie napisane przez 
A. S: Ozdobione 4 chromolitografowanemi ryci­
nami, rysunku Gersona. Oprawa w tekturkę 
i grzbiet' wyzłaeany Rs. 1 kop. 50. W opra­
wie płóciennej ze złoceniami Rs. 1 kop. 80. 
Bez rycin Rs. 1.

Olimp, czyli Mitologia Greków i Rzymian, 
z dodaniem wiadomości O Bogach Egiptu, 
Indji i Krain Północy. Dla nauki dorosłej mło­
dzieży, dla kształcenia się artystów i do użyt­
ku wyższych zakładów naukowych, przez A. 
II. Petiscusa. Przekład z 16-go poprawionego 
i powiększonego wydania Anastazji Dziedu- 
czyckiej. Ozdobione 89 drzeworytami w tek­
ście i na 27 oddzielnych tablicach. Cena Rs. 2. 
W oprawie ozdobnej w płótno angielskie z bo­
gata wyzlacar.ą okładką Rs. 2 kop. 60.

Fizyka treściwie opowiedziana przez J. 
Mullera profes., spolszczona przez Stan. 
Kramsztyka. Z atlasem obejmującym X ta­
blic z 455 figurami. Rs. 1. W oprawie w płó­
tno angielskie. Rs, 1 kop. 40.

Trzy lata pobytu w Stopach Amery- 
ki. Przygody młodego sieroty. (Wydanie dru­
gie). Ozdobione 12 kolorowanemi stalorytami, 
okładka chromolitografowana, w oprawie w te­
kturę. Rs. 1 kop. 20.

Sława. Opowiadania z Ilistorji Starożytnej
I dla młodego wiąku. Grecja przez Fi. Czepie- 
i lipskiego. Ozdobione wieloma portretami. 
! Oprawa tekturowa, grzbiet wyzłaeany. Cena 
j Rs. 1 kop. 35.
i Wieczory Wróżki. Opowiadanie mlo- 
; demu wiekowi, z 12 kolorowanemi staloryta- 
' mi. Okładka chromolitografowana, w oprawie 

tekturowej. Rs. 1 kop. 20.
Aniołowie dobroci. Ośm powiastek dla 

grzecznych dzieci, z 5 kolorowanemi obrazka­
mi. Okładką chromolitografowana. Oprawa 
w tekturkę. Kop. 75.

Splotek powieści dla dzieci od 5—8 ląt, 
z 5 kolorowanemi obrazkami. Okładka chremo- 

' litografowana. Oprawa w tekturkę kop. 75.

DfflfflKaommWWIWMEO® 285
Dnia 19 grudnia 1878 roku. Czusaitek

3 śliczne w ćwiartkowym formacie 
Książki, na wzór angielskich wydane, z 6-ciu | 
rycinami pelnemi życia kolorami wykonane i 
ozdobną okładką, przeznaczone dla małej dzia- i 
twy. Tytuły ich:

Braciszek i Siostrzyczka. Opowiada­
nie ciekawe.

Ulubieńcy dziecięcia. Pogadanki zajmu­
jące dla małych przyjaciół.

Zosia i Mania. Opowiadanie, jak to grze- ■ 
czne dzieci bawić się umieją.

Cena każdej 75 kop.
Szary dom. Powieść dla młodzieży, przez 

panią Greene. Przełożyła z angielskiego 
Anastazja Dzieduszycka. Cena 50 kop.

Jest to jedna z prawdziwych pereł 
literatury angielskiej. O równie zajmu- | 
jącą książkę jak niniejsza, bardzo tru­
dno.. Przekład dobry, zaleca nazwisko ! 
p. Dziednszyckiej.

Róg obfitości. 149 powiastek dla małych : 
dzieci, przez F. Hoffmana. Z 8 kolorowane- j 
rai obrazkami. Wydanie drugie. Oprawne wpłó- i 
tno angielskie ze złoceniami i wyciskami. Rsr. j 
1 kop. 50. Bez rycin, broszui owane. Wydanie , 
szkolno. Kop. 50.

Rozkup pierwszego wydania w krót- i 
kim czasie, dobrze za książką przema- t 
wia. Po wiastki tutaj zawarte, jako krót- 1 
kie, doskonale się nadają dla dzieci do 
opowiadań po przeczytaniu, oraz tłoma- 
czeń na inne języki.

Z poprzednio wydanych Książek 
godne są polecenia:

Jak sobie dziatwa radziła. Opowia­
dania nauczające dla czytelników od lat 9 c:u 
dol2-tu, spisała Anastazja Dzieduszycka. 
Rsr. 1.

Z dziedziny Przyrody. Życiorysy ka­
wałka węgla, ziarnka soli, kropli wody, ułam­
ka zsrdz wiałego żelaza i bryłki krzemienia, 
przez Ahnę Ćarey, przełożyła z angielskie­
go Anastazia Dżiednszyćka. Cena k. 70.

Jak wygląda świat i co się na nim 
znajduje. Opowiadania geograficzne i przy­
rodnicze dla dzieci, według s . Gerstaecke- 
ra dla czytelników polskich opracowała Zu­
zanna Zajączkowska.

Tom w wie.kiej ósemce, 416 stronnie druku u —r.
wyraźnego, na papierze białym. Cena rs. 1 i KALENDARZYK PUGILAEIESOWV, 
kop. 80. W oprawie kartonowej, crz.ńet z płó- I format bardzo zgrabny. 3 kop. 
tna angielskiego, brzegi marmurkowe, Rs. 2 j Dia mieszkańców gubernji Zachodnich i dal- 
kop. 10. ■ szych w Cesarstwie, kalendarze te ułożone są

W płótno ze złoceniami, Rs. 2 kop. 40. 1 według starego stylu. 1—3—23635—
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Gebethnera & Wolffa 

w Warszawie, 
dopiero co wyszły: 

Wspomnienia wygnanki, 
przez 

Paulinę Kraków. 
Wydanie czwarte z 6-ma rycinami. 

W oprawie kop 90

0 ważności małych cnót,
przez

Ojca Robert! S. 1
Wydanie czwarte.

Kop. 15.

w tegoczesnym świecie żyjącej, 
czyli

2yW0t Wirginii Bruni Granei 
zmarłej w Rzymie w r. 1840, 

po wł^Bku napisał
O. Wentura de Raulica,

a na polskie przełożył
ks. Prokop, kapucyn.

Kop. 90.
5—6—22436—

KsWIlia B. Casiussa, 
dawniej S. II. Merzbaeha, przy ulicy Miodo­
wej Nr 14 w domu p. Fuchsa, przy nadcho­
dzących świętach zaopatrzyła się w książki 
polskie francuskie, i niemieckie, kwali- 
nkujace się jako prezenta na Gwiazdkę 
dla dzieci i starszych osób, przvczem 
nadmienia, że posiada zawsze na składzie 
wszystkie artykuły ogłaszane przez wszy­
stkie firmy księgarskie, i takowe sprze- 
daje po oryginalnych cenach. Niniejszem 
zwraca też uwagę Szanownej Klienteli na 
swój ostatni, obecnie drukujący się 
katalog dzieł nowych i wysortowa- 
nych po cenach znacznie zniżonych, 
który na żądanie franco i gratis chętnie 
rozsyłać będzie. Taż księgarnia przyjmuje też 
przedpłatę na wszystkie pisma, w kra­
ju i za granicą wychodzące. 6—6—22688—

Księgarnia i ekspedycja pism
B. CASSIUS A,

dawniej S. K. Merzbaeha w Warszawie przy 
ulicy Miodowej Nr 14, poleca następujące 

dzieła nakładowe i komisowe:
Arago. Podróż na około świata, rs. 1 kop. 20, 

ozdobnie oprawne rs 1 k. 80.
Bock. Człowiek'w stanie zdrowia i choroby, 

rs. 1 k. 80.
Colorado zweny żukiem kartoflanym, k. 25. 
Dwanaście lekcji języka włoskiego, k. 30. 
Forster. Zdrowe rady, kop. 75.
Jarochowski. Opowiadania i studja histo­

ryczne, rs. 1 k. 20.
Jasiński. Wzory i plany ogrodów, rs. 3 k. 50; 

ozdobnie oprawne w płótno angielskie, 
rs. 4 k. 20: bardzo stosowny podarek 
dla właścicieli i właścicielek ziemskich, 
na Gwiazdkę.

Jeż T. T. Hercog Słowiański. Powieść. 4 To­
my, rs. 3.

„ Za Króla Olbrachta. Powieść, rs. 2.
Na co nam sumienie. Obrazek tegoczesny, 

kop. 30.
Przyborowski. Najazd o Cześnikównę. Po­

wieść, kop. 30.
„ 0 cześć ojcowską. Powieść, kop. 75.

Rapacki. Macko Borkowic. Dramat w 5-ciu 
aktach, kop. 40.

Sarnecki Zygmunt. Dworacy niedoli. Sztu­
ka w 4-eh aktach, k. 45.

Schlipf. Wykład popularny nauki gospodar­
stwa wiejskiego. Dzieło uwieńczone na­
grodą konkursową z ósmego niemieckie­
go wydania, przełożył Wł. Noskowski, 
rs. 4; oprawne w półskórek rs. 4 k. 65. 

Smoleński. Mazowiecka szlachta w poddań­
stwie proboszczów Płockich, k. 60.

Zalewsk K. Artykuł 264. Komedja w 5-ciu 
aktach, kop. 75.

„ Spudłowali. Komedja w 1-m akcie, k. 50, 
„ Złe ziarno. Komedja w 2-ch aktach, 

kop. 60.
Zimmerman. Dziwy świata pierwotnego, 

rs. 1 kop. 50.
Klendarz illustrowany Echa na r. 1879, k. 20. 

POD PRASA:
Sobolewski Romuald. Cnoroby zaraźliwe, 

udzielające się wspólnie ludziom i zwie­
rzętom domowym. Cena rs. 2.

Taż księgarnia przyjmuje przedpła­
ty na wszystkie pisma krajowe i za­
graniczne. — Katalogi książek i pism 
rozsyła na zadanie gratis.

5—6—23187—

Książki,Atlasy,Globusy, 
Gry, Łamigłówki i.t.p. 
Na Gwiazdkę, 

w wielkim wyborze poleca 
Księgarnia i skład Mnt

E. WENDE i Sp.
Krakowskie - Przedmieście, róg Królewskiej 
Nr 9.___________ 3—8—23433—___________

Wyszła świeżo z druku i jest do naby­
cia we wszystkich znaczniejszych księgarniach 

powieść Jerzego Horwata p. t. 

WUU-TE BUSZE.
Cena 50 kop.

Skład główny w Księgarni K. Prószyń­
skiego (ulica Rymarska Nr 12).

W tejże księgarni znajduje się na składzie 
tegoż autora powieść p. t. 

OWŚR I DWOREK.
Cena 50 kop.

4—3—22570—

Nieruchomość
pod Nrem 1576 lit. A, w Warszawie, przy 
ulicy Brackiej położona, składająca się 
z domu frontowego murowanego, o 2-ch 
piętrach i 2-ch oficyn w podwórzu, murowa 
nych, wystawioną jest na sprzedaż publi­
czną w drodze działów, w Sądzie 
Okręgowym Warszawskim, wydziału 
4-go, przy ulicy Miodowej Nr 493, w dniu 
2 (14) Stycznia 1879 roku o godzinie 10-tej 
zrana. Licytacja zacznie się od summy sza­
cunkowej przez biegłych nars. 42.940 kop. 46 
ustanowionej. Część szacunku postąpionego 
w ilości '/io ma być zaraz po licytacji złożoną. 
Pragnący powziąć bliższą wiadomość, zecheą 
się zgłosić do współwłaściciela A. Bandtkiego, 
ulica Solna Nr 12, lub do Komisarza Sądc 
wego Grzędzińskiego, ulica Żórawia Nr 22.

—22964—10—25

Potrzebne są zaraz

PANNY
do znaczenia bielizny, za wynagrodzeniem mie- 
sięeznem, życiem i mieszkaniem.— Wiadomość: 
ulica Miodowa Nr 14, w oficynie na dole, 
wprost bramy.—Tamże w dniu 19 i 20 b. m., 
lo jest Czwartek i Piątek, będzie znaczna par­
tia nadesłana ze wsi tuczonych indyków 
źvwvch, częściowo do sprzedania.

-23673-2—2

kompletnie uzdatniona w krawiecezyznie, po­
szukuje miejsca, oraz pragnie wyręezye panią 
w gospodarstwie.—Wiadomość: ulica Granicz­
na Nr 14, mieszkania 15. —23738—1—1

Potrzebne są

do fabryki kwiatów, przy rogu ulic: Stare- 
Miasto i Celnej Nr domu 2, mieszkania 16,— 
stróż mieiseowy wskaże. —-23733—1—3

GUWERNANTKA .
Francuzka i Niemka, posiaćaiąca język an­
gielski i franeuzki, oraz Paryżanin posiada­
jący ięzyk grecki, łacinę, angielski i muzykę, 
poszukują odpowiednich posad.—Nauczyciel­
ka Polka, posiadaiąea patent z gimnazjum 
niemieckiego, poszukuje odpowiedniej lekcji i a 
godziny. — Tamże jeśt pokoik do wynajęcia 
dla kobiety przyzwoitej.—Wiadomość w reko­
mendacji nauczycielskiej Leokadji Mieińskiej, 
Nowy-Swiat Nr 30. —23686—1—3

Nauczycielka 
angielskiego języka, życząca dawać lek­
cje, raczy się zgłosić na Warecką Nr 7, mie­
szkania 23; od godiiny 3 do 5. —23759—1—2 

Bona Niemka, 
potrzebną jest do dwojga dzieci. — Świętojań­
ska Nr 2, nikszkania 5, drugie piętro.

-23726-1—3

JSTIKIsZEKZJL 
poszukuje miejsca bony lub do zarządu domo- 
wem gospodarstwem, tu lub na prowincji.— 
Wiadomość w Kiosku róg Nowego, Światu i 
Alei Jerozolimskiej. —2377/—1—3

UCZENNICA 
wyższego kursu Instytutu Muzycznego, poszu­
kuje lekcyj muzyki za obiady, oraz lekeyj na 
godziny.—Ulica Wspólna Nr 23o, mieszkania 
Nr 15. -23609-1-3

umiejąca krawiecezyznę i wszelkie szycie na 
maszynie lub w ręku, znająca Się na gospo­
darstwie domowem, z rekomendacją ustną i na 
piśmie, poszukuje miejsca.—Królewska Nr 23, 
w fabryce pończoch. —23704—1—2

znająca obce języki, życzy sobie zająć miej­
sce gospodyni w domu prywatnym lub bufeto­
wej od Nowego Roku, praktykująca już w tym 
zawodzie.—Żórawia Nr 27a, mieszkania 7.

-23734—1-2

OSOBA
w wieku średnim, z wychowaniem dobrem i 
moralnem. życzy sobie przyjąć obowiązek od 
Nowego Roku zarządu domu, u osób pojedyn­
czych, zacnych i szlachetnych, jak np. w co­
rnu kapłana, wdowca mającego niewięee' nad 
dwoje—troje dzieci lub też u osób wiekowych 
w Warszawie albo w pobliżu tejże. — Ulica 
Nowy-Świat Nr 17,—stróż wskaże.
_____________________ —23743—1—3

Osoba młoda,
obeznana dokładnie z gospodarstwem wiej- 
skiem i mieiskiem, poszukuje miejsca odpo­
wiedniego za gospodynię, przytem robi kra- 
wiecczyznę i wszelkie roboty domowe, opa­
trzona chtubnemi świadectwami.— Ulica Wa­
recka Nr 6 nowy, w bramie na prawo.

—23748—1—3

Polka, pragnie przyjąć miejsęe za kassjerkę 
lub sklepową, albo inne zajęcie; mówi po ros- 
syjsku i po niemiecku, może złożyć kaucję.— 
Adresy uprasza się składać prży ulioy Be­
dnarskiej Nr 17, mieszkania 9, u p. Micha­
łowskiej—hatciarki. —23768—1—3

Osoba młoda, 
potrzebną jest do zarządu fklalem fortepia­
nów od Nowego Roku. — Pragnąca objąć po • 
wyższą posadę, zechce się zgłosić na Leszno 
pod Nr 51, do mieszkania Nr 1, na dole od 
troutu, między godziną 2—3 po południu.

Potrzebny jest na wieś

Młody Człowiek, 
posiadający przedmioty gimnazjalne, dia przy­
gotowania dwóch chłopców do gimnazjum.— 
wiadomość przy ulicy Karmelickiej Nr 13, 
dom Kempińskiego; od godz. 4—6 po południu; 
stróż wskaże.—23771—1—3

do interesu fabrycznego, korzystnego, którego 
obecność potrzebna, z kapitałem 5,000 rs.— 
Adresy proszę złożvć w Kurjerze Warsz. pod 
lit. A,'G. M. ' —23720—1—3

Rekomendacja Nauczycielska 
STEINCRAEBER,

Danilowiczowska Nr 8. 
__  —23651—3—6 

Potrzebną jest od Nowego Roku 

PIASTUNKA, 
Niemka, mówiąca po polsku, z dobrem! świa­
dectwami.—Uliea Tamka Nr 8, na 2-n> piętrze.

__________ —23368—3—3 

Człowiek młody, 
Niemiec, tutaj obcy, poszukuje miejsca jako 
katitorzysta, jeżeli by być mogło przy handlu 
drzewem. — Adresy uprasza o nadsyłanie pod 
lit. R. V. do hotelu Lipskiego, lokalu Nr 8. 
______________________ —23791—1—3 

Fortepianistka 
bardzo dobrze grająca na fortepianie, p’zyj- 
muje zamówienia na wieczory i bale tańcują­
ce.—Kra ko wskie-Przedmieście, naprzeciw Zam­
ku Nr 105, na 4 piętrze, drzwi po lewej ręce.

—23699—1—3

ftl A i K A 
zdrowa, ze świeżym pokarmem, poszukuje obo­
wiązku.—Ulica Ogrodowa Nr 50, u akuszerki.

—23703—1—2

MAMKA
ze świeżym i zdrowym pokarmem, jest u aku­
szerki E. B. przy ulicy Dzielnej Nr 8.

-23757-1-2

WarszawsKi szpital dla Meci,
ulica aleksandrja Nr 23.

W miejscowem Ambulatorium udzielają P°* 
rady lekarskiej:

od godz. 9 do 10 z ran.., Dr Sikorski, w ehO" 
robach wewnętrznych;

od godz. 10 do 11 zrana. Dr Dudrewiez Le°n 
w chorobach wewnątrz* 
nych i skórnych;

od godz. 10 do 11 z rana, Dr Peszke, w choro­
bach chirurgicznych;

od godz. 11 do 12 z rana. Dr. Koźmiński, w cho­
robach ocznych;

Dzieci które pozostają dla, kuracji w szpi­
talu, winne być opatrzone v świadectwa za* 
mieszkania. 7—0—20895—

Potrzebny jesi

Pisarz ekonomiczny
do gospodarstwa. — Wiadomość: Nowy-Świa* 
Nr 56, mieszkania 13._____ —23714—1—3

BUCH HALTER, 
obeznany dokładnie z korrespondencją ni** 
mięcką, który powołać się może na najlepsza 
świadectwa, poszukuje posady. — Wiadomość 
Braun et Fischler, Ogrodowa Nr 13. 
______________________-23789—1-2

Potrzebny jest

UCZEŃ 
do handlu win, delikatesów i towarów kolo' 

njalnych 
WŁADYSŁAWA ROZMANITH. 

Róg Zielonego placu i Marszałkowskie, Nr 6” 
_____________________ —23736—1—3

MAMKI
młode, wiejskie, te świeżym pokarmem, są 
w kantorze munek, u akuszerki M. Łuszczę** 
ski j, ulica Chłodna Nr 20. —23732—1—4.

Jest do sprzedania

WIATRAK

Jest do sprzedania

FORTEPIAN

o dwóch gankach, z gruntem i łąką, dome,n 
mieszkalnym, stololą i oborą, 16 wiorst z;J 
rogatkami Jerozolimskiemi, przy szosie, pod 
osadą Nadarzyn. — Wiadomość na mielcu 
w dobrach Walendrów, o wiorstę jedm, od 
Nadarzyna, u właściciela lub n,t •° I’ 
Świat Nr 56. mieszkania 13. —23713—1—3^

mahoniowy, używany, z fabryki Kralla, za 
bardzo przystępną cenę.—Ulica Długa Nr 1® 
nowy, pierwsze piętro, wejście od podwórz* 
Nr 7, przez kuchnię. — Wiadomość: rano 
godziny 11. —23736—1—3

Do sprzedania 

Pólszubek lisami podbiły, 
mufka i kołnierz — elkowe-

Królewska Nr 23, mieszkania 4. 
______________________—23735—1—3

Ważna wiademość!
Z powodu wyjazdu na wiyś, są do sprzed** 

nia trzy Krowy, sześcio-htnie, dwie n*e* 
dawno po cielętne, dobre do mleka.—Wiać0' 
mość: ubca Czerniakowska Nr 80 nowv.

—23725—1—2 

Są do sprzedania 

w S A N KI, 
na sposób Petersburski, używane, za rs. 
Wiadomość przy uhey Nowolipki Nr 14. u 
ściciela domu. —23796—1—1

Tanio do sprzedania:
Palto ionatowe z odnową skunksową, Palt® 
elki damskie z odnową elków amerykańskie1”

i iffla janMi tasW,, 

wszystko nowe. Ul/ca Krochmalna róg żel** 
znaj Nr 32n, w kamienicy 2 piętro.

3—6—23553—

Bortepian
just do wynajęci.^ za rs. 8 miesięcznie, 
tepianisty A. Gruszczyńskiego—Ulica Bra

Jest do odstąpienia od 1 Stycznia *’

Sklep z dystrybucją, 
pokoik przyległy 'z antresolą, okno .*v6«,*>- 
we, należy d>ż tego piwnica i ćrwalnia.-'. 
domośd na ffnejscu Nr 34, ulica Elektor**”



ni
Któraby c fabryk krajowych prywatnych, 

żądała

Nauczyciela
do szkoły przygotowawczej, zgłosić się zechce 
d<» drukarni Warszawskiego Kurjera, do Dy­
spozytora, a ten da informację o poinienionym 
*andydaeie.—.23278—3—3

GUWERNANTKA,
Polka, z patentem, posiadająca języki: iran- 
euzki, ruski i muzykę, potrzebna jest do 16-to 
Istniej panienki, która pensję ukończyła.—zna- 
Hea angielski lub włoski język —' ma pier­
wszeństwo. — Bliższa wiadomość przy ulicy 
Bwiętojerskiej Nr 12a, drugie piętro, po lewej 
gronie, od frontu.—23330—3—3

Osoba młoda,
Posiadająca patent na Nauczycielkę, poszuku­
je lekcyj na mieście. Udzielne może przedmio­
tów klasycznych, specjalnie zaś języka francu­
skiego i arytmetyki.—Nowolipie Nr 32.

3-3—23396— B Łaz.....
Potrzebne są zaraz

Podręczne, do nauki i do maszyny, do praco­
wni sukien i okryć damskich K. Dorożyńskiej 
i 8-ka. — Ulica Żabia Nr 7, dom Janasza 
* lewej oficynie. 4—6—22775—

potrzebną jest

ajearka lub Niemka, mówiąca no francuz- 
m, do trzyletniego dziecka, za dobre wyna- 
Wtflzenie.—Osoby bez chlubnych świadectw, 
Wyjmowane nie będą.—Uliea Instytutowa Nr 4, 
ddeszkania 4. —22982—5—6

podręczne i do nauki, potrzebne sa do praco­
wni A. Karpińskiej. — Ulica Żórawia Nr 21 
nowy. —23572—2—3

Potrzebne są

Zręczne i do dziurek.—Wiadomość w pralni 
“trakacza, uhca Miodowa Nr 10.
______________________—23570—2—3

Poszukuje się

Wmiw.,
Mówiąca po franeuzku i po polsku, umiejąca 
?zyć, prasować i roboty ręczne, w ogóle ma- 
ląea się zajmować wszystkiemi zatrudnieniami 
Oależacemi do gospodarstwa, przy dwóch oso­
bach.—Osoby reflektujące, zeęhca się zgłosić 
do P. dc Deseń na Nowym-Świecie Nr 51, 
* oficynie, trzecie drzwi, 1-sze piętro.

—23619—2—3

Uczennica 6-go kursu, 
in8tytutu Muzycznego, poszukuje lekcyj na go­
dziny.—Wiadomość: ulica Tamka Nr 36, stróż 

—23605—-2-—3

/WloeM.
doskonale po franeuzku i po rusku, 

.Ara sie o miejsce jako guwerner, albo o lek- 
v'e języka włoskiego lub franeuzkiego, i uczeń 
W^sy VI gimnazjum filologicznego warszaw- 
, ego. z rodziców Niemców, <hce dawać ko- 
LePetyeje lub lekcje języka niemieckiego, Kra 
/^skie-Przedmieście Nr 7, Rekomendacja 
{"“czyeieli, metrów, guwernantek i bon, Dą- 
^J^ie.i. —23524—3—6

Rekomendacja
Guwernerów, “ ' i Bon
A. Witkowskiej, uliea Długa Nr 21.

—22932—6—6

Osoba młoda, 
**yż«zvm patentem, uczęszczająca obecnie na 
*7“zy kurs muzyki do Instytutu Muzycznego, 
]'r,a?nie za Inkoju mieć stół i stanej > lub też 

ną godziny.—Wiadomość bliższa na uli- 
r W spólnej Nr 23a, mieszkania 15.

 —22743—3—3

Nie rwać Zębów!
J*’’? Felczer, uwalnia od bólu zębów po- 
t?"*yeh każdego cierpiącego, bez użyeia ja- 
ł bądź narzędzi, sposobem przez Władzę 
r. *r®k» » nieszkodliwy uznanym. — Adres: 
T^akowskie-Przedmieście Nr20. na dola wdzie- 
H*®cu, an przeciw ulicy Hrabiego Berga.

J. WOLFF, Felczer Starszy. 
—23574r-2—6

Potrzebną jest na wieś ,

Nauczycielka
Polka, znająca oprócz zwykłych nauk muzykę, 
oraz języki: franeuzki i niemiecki. — Bliższa 
Wiadomość w szpitalu Ś-go Ducha, przy ulicy 
Elektoralnej,—szwajcar wskaże. —23323—3—3

Potrzebne są

Polerowniczki i Dziewczęta
do nauki polerowania, w fabryce przy ulicy 
Wolskiej Nr 15. —22824—5—5

PARtEIKl

z lepszem militamem wychowaniem, przyspo­
sabia do wojennych gimnazji, wolnopostępują- 
cych do pu ków, do junkierskich i wojennych 
szkół.—Ulica Freta Nr domu 25, mieszkania 4.

kształcące się w naukach lub talentach, do­
chodzące- do szkół rządowych lub do Instytutu 
Muzyezn., przyjmuje b. przełożona pensji wyż­
szej, na warunkach przystępnych. Zapewnia­
jąc troskliwą opiekę, pomoc naukową i kon­
wersację w obcych językach. Lekcje muzyki 
podług umowy. Mazowiecka Nr 1, mieszka­
nia 22. 2—2—23527—

w średnim wieku, z wyższem wychowaniem, 
znająca język niemiecki, poszukuje miejsca 
w Wazszawie, do zajęcia się dziećmi, do za­
rządu domem lub sprzedaży sklepie. Wia­
domość ulica Leszno Nr 65, mieszkania Nr 6, 
pierwsze piętro. 2—2—23529—

Damę de Cornpagnie,
Osoba ożywiona, dobrze wychowana, mówią­

ca językami: franeuzkim, polskim i niemiec­
kim, może znaleźć b. dobre miejsce w biurze 
stręczeń guwernantek IL Dobieckiej. Krakow­
skie Przedmieście, dom Rezlera, wprost ko­
ścioła św. Anny. 2—2—23603—

który od lat siedmiu trudni się rep racją wszel­
kich mebli i odświeżaniem takowych, znany 
ze starannego wykonywania robót, na czas 
umówiony, na miejscu uskutecznia, jako też 
i do domu, wszelkie reperneje przyjmuje za 
cenę jaknajtańszą. Nowy-Świat Nr 32, wprost 
Chmielnej ulicy. —23533—2—3

Tygodnik Romansów iPowieści, 
pierwsze wydanie z 1869 r. i książki hi- 
storyozne są do sprzedania.— Zakroczymska 
Nr 17, 3-cie piętro. 2 —3—23532—

6,000 rs.
potrzebne są na 1-szy numer hypoteki mająt­
ku, wartości przeszło 30,000; hypoteka w War- 
szawie.—Adres uprasza się zostawić w redak­
cji Kurjera Warszawskiego pod lit. F. A. 13.

—23194—8—3

Korzystny interes.
Jest do odstąpienia od Igo Stycznia 1879 r.. 

PROPINACJA przy jednej ncWo-buduiacej 
się fabryce kilka wiorst od Warszawy. Wia­
domość w Sklepie na Nowej Pradze, Nr 78, 
dom Jorge. —22629—3—3

fcj SBad Piwa 
przy uliey Długiej Nr. 32, naprzeciw hotelu 
Niemieckiego, zaopatrzony w znaczny zapas 
piwa z pierwszorzędnych browarów w rozmai­
tych gatunkach, szczególniej posiada Wybor­
ny Export po kop. 10 flakon, Simplex kop. 12 
1 pól, wszelkie inne po kop 6. Obstalunki mo­
żna robić poezta mb-jską i takowe będą przez 
skład odstawione.— Tenże sam skład z powo­
du zmiany interesów jest W każdym czasie do 
odstąpienia, —2359t>—g—2

Do sprzedania

lampy
stojące, kinkiety do nafty, ampla zielona, 
ozdobna do sypialni, wszystkie zupełnie nowe 
o 30% niżej ceny kosztu—oraz stół przed ka­
napę orzechowy.—Uliea Maiszałkowska Nr 71, 
mieszkania 36. 2—2—23613—

W półkowej Stajni Lejb-Gwardji Litewskie- 
go pułku, w Ujazdowskich koszarach, jest do 
sprzedania

Kareta, Powóz i Wolant.
Zapytać się kuczera Razskazowa. 

—23650—2—3

Rs. 3,000
jest do wypożyczenia na hypotekę domu 
w Warszawie, bez pośrednictwa osób trzecich. 
Wiadomość: uliea Mostowa Nr 24/232, drugie 
pi tro Nr 16, od godziny 3 do 5 po południu. 
_ ________ -23514—2-2

Piękna Dubeltówka,
ze wszystkiemi przyborami myśliwskiemi, jest 
do sprzedania.—Wiadomość: Nowy-Świ. t Nr 
41, pierwsze piętro. —23615—2—3

8T0WABZY8ZENIA „MERKURY'', 
pOdaje do wiadomości, że na nadchodzące Świę­
ta przysposobił zapas wyborowych towarów: 

Mąkę Bronisławską, wyborowe masło, świe­
że towary kolonjalne, oakalje mieszane po 
kop. 35 za 1 funt; Pierniki, Wina Bordeaux, 
Węgierskie fi. my Fukiera i Wina Krymskie 
od kop. 30 za butelkę Do Sklepów Stowarzy­
szenia nadchodzą codziennie świeże drożdże. 
______________ 2—3—23632—

Ozdoby, Lichtarzy ki i Świeczniki do 
Choinek, Metal do złocenia i srebrzenia 
orzechów i jabłek. Oprawy i Piłki (Laubsae- 
gi) Wzory rozmaite do tychże. Cążki do 
gniecenia orzechów. Łyżwy różnego kształtu 
i gatunku. Szkatułki z narzędziami do rze­
miosł.

Ma honor polecić

Skład Towarów Żelaznych 
Jana Duschek, 

obok b. poczty przy ulicy Krakow­
skie - Przedmieście, przy Hotelu Sa­

skim, Nr 427.
______________________2-3—23508— 

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Maszyna pończosznicza, 
w r. b. kupiona.—Wiadomość u stróża, w do­
mu Nr 12, ulica Niecała. —23639—2—3

Skład Win Braci Kempner,
Długa Nr 5,

• poleca

WINA KRYMSKIE 
w wyborowych gatunkach 

i sprzedaj e:
Wina białe, wytrawne, począwszy od rs. 1 

kop. 20 za garniec, lub kop. 30 za butelkę, 
oraz słodkie i wytrawne czerwone, od rs. 1 
kop. 35 za garniec, lub kop. 35 za butelkę i 
wyżej.

Posiada także na składzie Wina Szam­
pańskie, Krymskiego wyrobu, z napisem 
Grand Vin Mousseux i ruskie Szampań­
skie, w cenie od rs. 1 do rs. 2 za butelkę, 
które zagranicznym w dobroci wcale nie ustę-

Kupeom przy odbiorze większych par- 
tji, odstępuje stosowny rabat. —236(j8—2—12

Do sprzedania dwa piękne 

Garnitury Mi, 
urzędowo robione, jeden orzechowy, drugi fran- 
cuzki.—Uliea Chłodna Nr domu 5, w bramie 
na prawo. —23622—2—3

Palta syberynawe 
męzkie, lisami podbite, z prawdziwym bobro­
wym kołnierzem, złożono do sprzedania za ce­
nę rs. 50. w magazynie ubiorów p. Folkier- 
skiego.—Elektoralna Nr 28. —23617—2—3 

Ogrodnik Doliny Szwajcarskiej, 
ma honor donieść, te posiada wielki wybór 

Rośli kwitnĘcjcIi w doniczkach, 
między temi wielo rzadkich egzemplarzy i 
feprzedaje takowe na miejscu po cenach umiar­
kowanych.

Przyjmuje również zamówienia na bukiety 
wszelkich rozmiarów, oraz dekeracye salonów 
i stołów, które wykonywa z całą staranno­
ścią na czas oznaczony. —23633—2—6 

Skórę Amerykańską 
prawdziwa „Cragiett,” 

na pokrycie mebli i powozów, 
polecają

F. Wierzbicki i S-ka,

Owocarnia Włoska,
ulica Tłomacka Nr 9.

Poleca Bakalje świeże 35 kop. funt, Jabłka 
w wielkim wyborze na pudy i funty, Orze­
chy, Pomarańcze słodkie, Sery rozmaite, 
między innemi Strachino Włoski, Maka­
rony Neapolitańskie, Śliwki, Gruszki 
i Pierniki, które sprzedają się po cenie fa­
brycznej, oraz codziennie od 1-szej po połu­
dniu do 10-tej wieczorem Kasztany pie­
czone.________  2 -3 -23647—

Najpierwszy Zailafl PieniMi.
A. WittcheR, 

istniejący .od lat dwóch przy ulicy Przecho­
dniej róg Żelaznej Bramy pod Nr 953/1 dom 
Wawelberga, ma honor polecić się Szanownej 
Publiczności przy nadchodzących Świętach Bo­
żego Narodzenia z doborem rozmaitych Pier­
ników, a mianowicie Toruńskie, Norymberg- 
skie, Karlsbadzkie, Czekoladowe, Bruki, Marce­
panowe, Bazler i t. d:—wszelkie gatunki od­
znaczają się wyborowem smakiem i są od wie­
lu lat znane ze swej dobroci Szanownej Publi­
czności. — Z ustanowaniem A. Witłchen. 
_____________________ 2—3—23598—

Ważna wiadomość 
dla PP. BAWARZYSTÓW 

Jest do najęcia od 1-go Kwietnia 1879 r. Lo­
kal składający się z trzech pokoi, kuchni, pi­
wnicy, oraz ogrodu w którym są altany i krę­
gielnia. Bliższa wiadomość Nowy-Świat, Nr 
58, mieszkania 8, od godziny 12-ej do 4-ej. 
_____________________ -23575-2-2

60 INDYKÓW
tuczonych, we Środę 18 Grudnia, nadejdą do 
Warszawy, zatem we Czwartek 19 Gru dnia, 
beda do sprzedania.—Ulica Smolna Nr7, zapy­
tać stróża Józefa.________ —23589—2—3

Zakład Pientikarski,
ulica Staro-Miasto Nr 17.

Mam honor donieść Szanownej Publiczności 
że przy nadchodzących świętach Bożego Na­
rodzenia, mam znaczny zapas pierników ka­
żdego gatunku, za których wyborny smak po­
ręczam. Przyjmuje też wszelkie zamówienia i 
obstalunki. Z uszanowaniem

F. SKOLIMOWSKI. 
_____________________ —23098—3—3

Do sklepu za Żelazną Bramą, pod Nr 8, na. 
nadchodzące Święta nadeszedł

świeży transport owoców, 
jako to: jabłka, gruszki suszone, śliwki fran- 
euzkie, orzechy rozmaite i t. p., po cenie zni­
żonej_________________—23644—2—3

DWIE MASZYNY
do szycia, Pollacka i Szmidta, ze wszelkiemi 
przyrządami i Little Wanzer nożna z przy­
rządem ręcznym, w zupełnie dobrym stanie, 
do sprzedania.' Ulica Podwal Nr 12, mieszka­
nia Nr 13, u mechanika. —23157—3—3

DOM
trzech piętrowy murowany, w punkcie han­
dlowym, jest do sprzedania zaraz, na dogo­
dnych warunkach. Wiadomość w sklepia 
norymbergskim pod Nrern 7 przy ulicy Trę­
backiej, w tern domu są sklepy z wystawami 
do wynajęcia każdego czasu. —23104—3—10

Nadesłane w komis do sprzedania

MAK BIAŁY, 
garniec po kop. 75 i śliwki suszone wę­
gierki funt po kop. 15. Nowolipie Nr 28 du- 
mu, mieszkania 21. —23072—3—3

DWA PLACE 
16,040 i 25,000 łokci kw. 
z których pierwszy obejmuje po 33 łokci fron­
tu od dwóch ulic równoległych, a w całej 
swej długości dotykającej nowo założonego 
rynku targowego—zaś drugi posiada 60 łokci 
frontu od ulicy Aleja i znajdujący się nie da­
leko pomienionego targu, a bardzo blisko naj­
więcej przejezdnej ulicy Bielskiej, jako połą­
czonej z główną szosą warszawską, zatem 
y korzystnem i handlowem miejscu; są w ka­
żdym cząsie do sprzedania w mieście guber- 
nialnem Płocku za umiarkowaną cenę lub też 
na zamianę nawet z dopłatą na plac lub nie­
ruchomość w Warszawie, albo w jej okolicy. 
Bliższą wiadomość powziąść można ii właści­
cielki zamieszkałej w Warszawie przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 41, piętro 2-gie, mieszkania 
Nr 9, codziennie pomiędzy godziną 10 a 12 
przed południem. —22732—3—3

4127
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BIURO TECfiEICZHE, SKŁAD MASZYTJ i WYROBÓW TECBE1CZNYCH 
DLA FUTRZE# ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZKYCŁ 

Egzystujące od roku

s
i
©

gs
**
I

FABRYKA TABACZNA
pod firmą.

Ulica MJLO3M&WA, JTr dom JTW. Łessera. 

! PIECE ŻELAZNE t 
“ B
h od najmniejszy h i najtańszych, aż do najozdobniejszych i najwykwintniejszych, naj- M< 
® lepszej konstrukcji, przedstawiające mianowicie w opale wielką oszczędność, j* 

w wielkim wyborze nadeszły, oraz

I KUCHNIE ŻELAZNE f 
najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji, od najmniejszych dla osób pojedynczych, l- 

aż do największych dla restauracji^ ozdobno i tanie także przynoszące zna- «; 
czaą oszczędność w paliwie, wielkiej trwałości i mało miejsca zajmujące Jj 

poleca:

poleca nowe gatunki papierosów' zwijanych z tureckiego tytoniu: ;
1) Amazonka za 100 sztuk kop. 60. « »'

gS* 2) Kor ma za 100 sztuk kop. 60. ' J
3) Karmannyja za 100 sztuk kop. 50. * e

Obstalunki na wszelkie nasze wyroby tabaczne przyjmuje Agentura nasza w War- T.S 
szawie, P. Maurycy Machonbaum. Leszno Kr 4. 8—10 — 21708 — «

MWWWWWW4WS WW WWWS ® 
Przy ulicy Rfowo-jSekiatoruliiej/ftTr 3, między AE«te 

leai Baymsliiiii a Lite wsiom, wejście przez fedklep.

MAGAZYN MEBLI 
SZCZEPANA BŁSZTYKtEGff

41

Poleca się z wiellŁim doborem Iłlcbli najświeższych 
fasonów, doJkfadnej roboty, poumiarkowanych cenach.

6—12 — 21934

Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony

Medalem zasługi

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzannyeh lub tekturowych 
bez ożycia szczotek. Sposób Użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia się w 2 
gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskich; B) Sronzo- 
wy do skór i obówia ze złocisto-oronzowyin połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie powierzyliśmy 
P. A F. GALLE, ulica Senarorska Nr 18 pod „Słoniem,” gdzie sprzedaż hurtowa i 
detaliczna tegoż już urządzona została.

Boston, I-go Listopada 1875 r.
199—0 _ 18361 — HAUTHAWAY & SONS.

AMERYKAŃSKICLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HA.UTHAWAY & SOKS

Z. HILKE
Wyroby Pończosznice i handel Norymbergski.

Szpitalna Xr 2.
Na nadchodzące święta sprowadzony został z Paryża znaczny zapas gor­

setów, galanterjl, krawatów damskich i męzkich — przygotowano także 
wyroby własne, jako to: pończochy skarpetki, kaftaniki damskie i męzkie, spódnice 
ciepłe, kalesony, sukienki dziecinne, chusteczki włóczkowe, kamasze i pół kamasze. 
Dostać także można elegancko ubierane lalki, negliżyki i halki, kołnierzyki damskie 
i męzkie, oraz wszelkie drobiazgi i przybory do robót jak wszelkie podszewki, nici, 
rozmaite bawełny, tasiemki, guziki, włóezki, kanwy, nanele 2^ łokcia szerokie po 
kor>. 90. Chustki wełniane po cenach fabrycznych i t. p. wszystkie inne towary po 
cenach bardzo umiarkowanych. — Handlującym odstępuje się umówiony rabat.

4—6—2300$—________ __

W BOSTONIE.

po rs.

Bumu

1
1

n 
»

1 
1
2
2
3
2
3

•i r
Araku de Goa „

Araku de Bata w ia „
» „

— kop. 80.
75.
60.
50.
40.
50.
80.

50.’
50.

JNa GrwiazdkQ,
Sukienki z ciepłego naterjalu dla panienek, od 2-eh 

do 7 min lat, po cenie przystępnej
w wielkim wyborze

poleca Magazyn

F. WINKLERA,
— 23369 — ulica Nkca*a N 8.

Ponieważ patenta na wolną sprzedaż Win 
i ekspirują z dniem 13-tym Stycznia 1879 r., 
I zmuszeni jesteśmy w ostatnich tych kilku tygo- 
| dniach na resztujące zapasy, ogłosić niniejszem 

| OSTATECZNA WYPRZEDAŻ 
WIN CZERWONYCH Z BORDEAUX, 

MÓW I ARAKÓW,
nie po cenach zniżonych, ale po cenach 

niżej kosztu, i tak:
Czerwonego po Rs. 1 kop. 50, teraz 

55, ” 
00, „ 
75, „ 
60, „ 
75, „ 
20, ” 
50, „ 1 ,

1 ,
1 ,
1 .
1 .
1 ,

Bracia Wróbel,
obok kościoła Ś-go Krzyża.

—22928—

u

80.
50.
80.

BŻ

Jedna butelka

THE NEW HYATT PATENT

Z powodu wyjazdu ’są do sprzedania

nu- >

Do sprzedania

Sklep Wiktuałów

IM PAROWY IŁOD.
Przekonawszy się, że Szanowna Publiczność, nabywając w sklepach handlarzy wyrób/ 

mojego młyna parowego w Łowiczu, otrzymuje takowe częstokroć nie w pierwotnym lec* 
w pośledniejszym gatunku przez domieszki, urządziłem na początek dwa wła- 
sue sklepy w warszawie i liczbę ich stopniowe powiększać będę

W sklepach tych przy ulicy Nowe-Miasto pod Nr 313, dum W. Stvczakowskiej oraz prz/ 
icy Gęsiej pod Nr 2285/2, dom W. Tokara, jak niemniej w kantorze’moim przy'ulicyH'/vtr.'c’l-i.ii AT». "t lift.'TTe5 xt.- AA’ !ctnłninsi ___  » . . .•

Małżeństwo bezdzietne, i MASZYNA 
życzy sobie przyjąć na wyehowouie lub na > rękawiczek, 'Wiedeńska, jest
własność dziecko, zdrowe, inteligentnych i o- | sprzedania. Lhea Chłodna Nr miesz 
dziców.—Oferty ppd literami M. R. 204—War- | —23648—2—o
szawa, posto-restante. —23630—2—3 “ . .................

VŁ A WWJ. i J A lumu aJUAlMl

P awdziwe amerykańskie bile do billardów u nas dotąd jeszcze nieużywane 
(bo niezgrabna imitacja, niemiecka nie zasługuje na wspomnienie) uzyskały sobie już 
zasłużone obywatelstwo w całej prawie Europie. — W niczem bowiem nio ustępują 
wyrobionym ze słoniowej kości, ta sama spójność i waga, ten sam dźwięk i ba’rwa’ 
ale większa trwałość, a mianowicie znacznie niższa cena od bil ze słonio­
wej kości, coraz rzadszej, a przez to i droższej, szczególnie je polecają. — W razie 
potrzeby mogą być przez tokarza obtoczone jak tamte.

Obejrzeć i zamówić można u pod-!"----- • ■
wyłączną sprzedaż na C ‘ ’’K- n m t.lll.Alf'Zk 11

Obejrzeć i zamówić możua u podpisanego Ajenta, mającego sobie powierzona 
wyłączną sprzedaż na Cesarstwo i Królestwo. — Wszelkie zamówienia bądź na tiira- 
inidy, karaiubmowe lub inne partje, wykonywają się w najkrótszym możliwie 
Biorąeym na sprzedaż odstępuje się rabat—Marjan Marsop, Nowolipie Nr 12 

2-4-22768—

sklepach tycb przy ulicy Nowe-hliasto podNr 313, (fum W. Stvczakowskiej oraz prz/ 
ulicy Gęsiej pod Nr 2285/A dom W. Tokara, jak niemniej w kantorze’moim przy’ulicy Mar* 
Szatkowskiej pod Nr 1065/75 w domu W. Istomina, wyroby młyna łowickiego spr®9' 
dewana będą po cenach stałych najumtarkowańszych, w workach oploclb(-' 
wanyah, pięcio pudowych i pudowych.

..—ii - 2i7o3 - D. ROSENBLUM.

Widzieć mężna od godz. 10 rano do 1 P°_ 3 
z calem urządzeniem i mieszkaniem, przy uli- łudniu.—Ulieu Marszałkowska, domu Nr °- 
cy Solnej Nr 8. —23643—2—2 - —23649—2—3
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Do sprzedi mia

Bardzo tanio.
MERKURY,

i

kowska Nr 60 róg 
tru od Iroatu.

zasuwane, z szufladami, za cenę niżej kosztu. 
Wiadomość u stolarza Chojnackiego, ulica 

, Pańska Nr 24. —21 1326—3—3

Futro mę.zkie, 
niedźwiedzie, granatowem sukne m pokryte, co 
sprzedania za rs. 90.—Ulica Ch miielna Nr 56, 
mieszkania 11. —23301 1—3—3

C # -----------------------------*----------------- ----------------------------------------

ludes, Ch.evi.otte Forte, Granite, Tartan 
Ecossais.

MISŁffl MB,
19. Krakowskie-l?rzedmieście 19.

Otrzymawszy wszystkie towary na sezon zimo­
wy, poleca w wielkim wyborze i takowe sprze- 

daje, po cenach możliwie nizkich jako to:
Krawaty, Szaliki, Kołnierze, Mankiety dam­
skie i męzkie, Pończochy, Skarpetki, Kafta­
niki, Kalesony bawełniane, wełniane, fil de 
ęcosse jedwabne, Chustki płócienne, batystowe i 
jedwabne na szyję, Parasole jedwabne i dymo­
we,Kamasze, Spódnice, Kamizelki i Chustki 
włóczkowe. 3-3 _ 23450—

« A N A 1.
i Ktobymiał do zbycia takowe, zwyczajne, zda­

tne na wieś, w cenie do rs. 50. raczy dać
< znać na Aleję Jerozolimską p«>dŃr30. Tamże 
jest owies do nabycia, zdatny na obrok dla 
koni.—Stróż miejscowy w skażę . --23295—2—

nowe i używane, mianowicie: wiel ki wybór 
K'turów gotowych, w najnowszych fasonach, 

wyeh i zagranicznych, oprócz tt igo: biur­
ka, szaty, kredensu, krźesi no stoloi rwo po­
koju, toalety, umywalnie, łóżka, stoliki do kart, 
lustra i t, p.— Ceny umiarkowane.—. narszal-

id i S-kai 
4—1 0 1

Od rs. W do 4000 
jest do umieszczenia na 1 
wanego lub drewnianegt >.

, muro- 
iadomość w kan­

torze stręczeń slug, pod Nrem 5, przy ulicy 
Freta.—Tamże jest do umieszczenia różnego 
rodzaju służba obojga pit‘i, od kwartału, z do­
brami świadectwami.—Z tszaeunki.im 

—23421—3—3 Majonkowski.

i spódniczki zagrąmczne.
Sprzedania w magazynie J. Kaczkow- 

F—Ulica Marszałkowska Nr 38, mieszka- 
la 2. —22459—6—6

Do sprzedania:
Łyżki, noże i widelce srebrne, 12-tej próby, 
Malcza, miseczka si e brną 84-tej próby, oraz 
talerze podróżne Fraj retu, przy ulicy Hożej Nr 
3, w lewej oficynie, i ia 1-em piętrze, od 3-ej 
do 6-tej po południu. 2—3—23519—

Skład Hurtowy' Win
i Delikatesów

F. Spring er,
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1377 

nowy 59,
poleca wy stałe wina węgierskie na beczki, 
garnce i butelki, wina szampańsl :ie różnych 
firm, porter angielski A. Le Coqj. a et Bar- 
cla/a w */, '/» i ’/< butelkach, Likii >.ry rozmai­
te przeszło w 100 gatunkach, Mak tellu, Sar­
dynki ruskie, Łosoś, Auchovis, Ho mary, Se- 
ry i t p. 8—9—2254 łl—______

Materjały do pólźaloby. wełna z jedwabiem.
MATEllłE JĘDWABNE, czarne i kolorowe,— oraz
AKSAMITY czarne Lyońskie, Cachemiry czarne francuz, kie z Roubaix, 
FLANEŁE francuzkie, CHUSTKI Himalaya, PLAIDY.
Nowy transport „M0USSE“ w jasnych i ciemnych kolorach, oraz 

ARMURE Z KUTNEREM na paleto ty damskie.
CENY BARDZO UMIARKOWANE’,

2~3 — 23582 —

Fabryka biszkoptów angielskich, ciast .
i cukrów desserowyeh, 

przy ulicy Marszałkowskiej 63, 
rogu Placu Zielonego,

poleca Szanownej Publiczności 

na nadchadisąee Święta: 
Cukry desse owe i do ubierania choinak, torty, ciastka dro­

bne funtowe w rozmaitych gatunkach, strucle maślane i z makiem, 
oraz placki po cenach umiarkowanych.

Sprzedaż angielskich biszkoptów, oraz wszelkich innych wyrobów fa­
bryki mojej uskutecznia się również w cukierni E. ’Wisnowskiflj, 
przyrogu ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej. 

Józef Sztengel.

y WPROST SASKIEGO PLACU. 0

j ANTONI W10DKOWSKI. 8 
0 Wielki wybór Towarów wełnianych, kolo- g 
0 rowych, na obecną porę, z fabryk francuz- Ó 
0 kich i angielskich: Pointille, Cacliemire des 0
0
0

Na Święta!!!
Handel Win, Towaró Kolenijalnych

i DELIEATE1SÓW,
pod firnu i

J. KORNECKI, 
Nowy-Świał Nr 4(3, poleca: 

Najświeższe bakalje z konfiturami Kijów- 
skiemi.— Biszkopty angiels kie. — Towary 
kolonjalne świeże.—Win.a Węgierskie 
zdrowe, wystałe, z własny.ch krakowskicli 
piwnie.— Wódki, Likiery. Rumy i Ara­
ki zagraniczne i krajowe.—'Ceny CURRY 
zniżone. —22790—4—6

Jest do sprzedania

w oprawie, z roku 1850—1854—1*855—1857— 
1858—1859—1860—1861—1862—1863—1864 i 
1865.—Wiadomose u stróża. Nowo-Senatorska 
Nr 2,__________________—23237—.3—3

On sprzedania:
Futro tumaki, z pod dużej salopy; kołnierz 
tumakowy, duży; palto jedwabne, na wacie i 
sztuczka materji.—Można obejrzeć eodzień wy­
jąwszy świąt.—Róg Świętojańskiej i Kanonji 
Nr 5, mieszkania 1. ' —23224—3—3

Poszukiwany jest do kupna

w środku miasta położony, w cenie od 50,000 
do 60,000 rubli. — Wiadomość przy ulicy Ja­
snej pod Nrem 7, mieszkania 10.

—23235—3—3

BUCIKI
z gumą, prunelowe, we większym wyborze, 
z materjału dobrego, w cenie rs. 2 kop. 35.— 
Ulica Leszno Nr 21. L. Nassius. 
_______________________ —23269—3—3

Bardzo tanio!!
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest 
do wynaj ęeia lokal suchy, ciepły, składający 
Sie z trze.?h pokoi, przedpokoju,” kuchni, ko­
mórki, pi» micy i góry wspólnej, 2-gie piętro, 
kwartalnie rs. 57 kop. 50; oraz przyległy”po- 
koik z osoi mem wejściem, kwartalnie rs. 15. 
Miejscowy . stróż wskaże. Nowolipki Nr 32a.

-23341-3-3

Do ahyśa 200 słoików
konserw ów mcowych, po 50. 60 i 70 kopie­
jek słoik.—Gn iniezńa Nr 9, mieszkania 13.

—23629—2—3

na wzrost tęgi, suknem szaraczkowem kryte, 
tudzież fotel not vy, zieloną brokatelą pokryty, 
do sprzedania u *d Nrem 22, ulica Zórawia, 
w lokalu Nr 9. —236 .’6—2—2

Ktoby z PP. Przedsię­
biorców' assenizacji 

pragnął wziąć w roku 1879 oczyszczanie 
watorkłozetów i kloak w Warszawskiej 
Izbie kontrolnej, zechce złożyć na ręee 
Zarządzającego gmachem tejże Izby dekla­
racją, najdalej do 16 (28) Grudnia r. b., wy­
mieniając w niej ogólrą sum^od^całoroeznej

Po zwiniętej fabryce, do sprzedania

po cenie kosztu. — Możni i zobaczyć w Ponie­
działek, Środę i Piątek, od godz. 11 do 3.— 
Warecka Nr 7, mieszkania 48.—13659—2—3

Do .sprzedania

Gsruftur Mli,
mahoniowych, fason fotelikowy:, w dobrym sta­
nie, za przystępną cenę.—Ulica. Zakroczymska 
Nr 3, na pierwszem piętrze, mieszkania Kr 7.

We srane litewskie.
po kopiejek 50 za jeden funt.19128870



HANDEL WIN

JÓZEFA PURWIN,
Ulica Mt-,<?;c?owa Nr £6.

Polec;, wyborowe

Wina Węgierskie 
odznaczające się zawsze swą dobrocią, wy­
trawne, łagodne,’ Jaaslacz, tcajekie.— Wina 
Francnzkie buzie, czerwone, Reńskie, 
wszelkie Towar-' kolonjaine, Eakal e 
świeże, Wódki, L kiery, Forter An­

ielski w *4, ‘/j, */< butelkach i Miód sta­
ropolski. —23271—5—G

38. l^ow-Świat 38

Magazyn Obówia 
l takiej i A. Grabowskiej, 
przygotował znaczny zapas bucików tak zi­
mowych jako też balowych, między któremi 
pierwsze miejsce za i mirą malowane.

’ —23318—4—6

Nowy-Świat 67.
Na zbliżająęe się święta Bożego Narodzenia 
j-eleea wielki wybór ozdobnych cukierkói/r 
do ubrania choinek, i jak lat poprzednich tak 
w roku bieżącym do 25 grudnia po zniża nej 
cenie takowe sprzedawać się będą, a mis .no­
winie: Pomadek deserowych, z na/,wy- 
borniejszemi smakami funt 45 kop.; I?ra- 
dny, Marcepanowe. Ananasowe tjwo- 
ce smażone i wiele innych od 60ko p. za 
funt; choinkowe od 80 kop. za. funt, 
oraz będą się przyjmować zamówienia na 
Sf -ucle z różnemi masami, Torty, Baty 
i L p. Wszystko w najlepszym gatun/zu, sma­
ku i możliwie niskiej cenie. Poleca się sza­
nownej publiczności. Nowy-Świat Nr 67.

—23362—4 -5

VI -

Potrzebną jest

Nauczycielka
Niemka, mówiąca po polsku.—Ulica Długa Nr 
16, w fabryce kwiatów W. Zadzińskiei.

-23512-2—2

Rodowita Niemka,
życzyłaby udzielać konwersacji w domu i n a 
mieście.—Widok Nr 14, mieszkania 8. nado’ie 
na lewo. —23520—2—3

Potrzebną jest

płci żeńskiej, do interesu już rozpoezę tego, 
z kaucją od 100 do 200 rubli.—Wiadomo ść na 
Nowej Pradze, w domu Gas’era. u pana Wró­
blewskiego. —23592—2—3

Mfii m iiEmn
i Towarów Ksloiialajch

A. CLAESER, 
przy ulicy Długiej Nr £7, 

na uadctodzpe Święta poleca: 
’JWinys doborowe i wystałe, Węgierskie, 
W II Id Francuzkie, Reńskie i inne, w bu­

telkach i na garnce.
Miody stare Węgierskie. 

Porter Angielsl d i krajowy. 

Piwo lagrowe btt_ 
Wódki i Likier *y różną 

Bakalje świeże z konserwami. 

Piermki w paczkach i taflach.
Wszelkie przybory do ciast, jako to:

Migdały, Rodżenki Cy­
katę i t. p. —artykuły 
w wyborowych gatun­
kach i po cenach jak- 
najprzystę pniejszych.

Największa w kr«qu
Fabryka Gorsetów.

Mam zaszczyt donieść, że fabry ka moja wy­
rabia gorsety podług najnowszy eh paryskich 
fasonów, w cenie oA 5 do 100 rs. za tuzin.— 
Gwarantuje za dokładne vrykoncaanie 
obstalunków.—Przyjmuję równi.eż zamówienia 
na wyroby z moje) labryki Wiedeńskiej.

Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner.
Fabr. w Wiedniu, Fabr. w Warszawie,
Siebensteragasse. Śwńętokrzyzka Nr 24.

__________ —23 435—3—10
Do sprzedaniu tanio:

Suknia brązowa popelinow/i nie noszona, ka­
ftany ciepłe, sortie du theatre włóczkowe, 
kamizelki damskie, włóczkowe, szal jedwabny 
szkocki do upięcia sukni, 29 łokci rypsu weł­
nianego bordeau, garnitur damski z szyldkre- 
tn i inne rzeczy. — Ulien Zielna Nr 7A, lewa 
ołicyna 2-gie piętro, Nr 15 mieszkania Mo­
żna widzieć od godz. 11-tej do 1-szej i od 
5-tei do 7-mej. 3—3—23624—

—c$ost;—9—9 •'goeirfeytre a bmojS-b;
om'ic! ku BiuotMomsz aajuMz.t eCnuiMuj 'Euuy 
,saf tuormiżA ąojojnft na.Cuiuui3.uo ąauąuoą 

-ojj&id etS-j *uhis uzs-p uoupl po 6 -OJ 
etąaawołj, -utojeuzofi j[opy eiuzokfAM ofnm 
-jlzud 4muzsjuai njUBJSZ Mn.tVM0.ta 2 
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sn viuotapmu'/

Jest do umieszczenia na hypotekę domu 
w Warszawie pożyczka, w summie

Rs. 15,000,
od 1-go Stycznia r. p.—Wiadomość u Adwo­
kata przysięgłego Alaksa Poznańskiego, ulica 
Długa Nr 22. —23666— 3—3

Do sprzedania

Futro dublony,
szarem suknem kryte, mało używane.—-Ulica 
Złote Nr 43, mieszkania 22. —23515—2—3

k obartuiel i na Uwiazilkę 

Maszyny do szycia, 
po r s. 4 i rs. 9.

Mi itdóiiła 10,1 piętro.
Juljan Berg,

10 —0 — 22631 —

Przypominam się względom Szanownej Pu­
bliczności vie wszelkich robo‘aeh a mianowicie: 

PRANIA GARDEROBY 
dam skiej i mczkiej, 

bez prucia; Szi iii, Dywanów, Aksamitów 
i Koronek, wn iz z potrzebną reperacja, w cza­
sie ;ak na krótpzym, wdomuNr23. ulica Kró­
lewska.— SL 1 .’nszyhski. —23,173 —3—3

SKŁAD WIN
Herbaty, W kniTowarów Kolwjaliiycli

VI. Koteckiego, 
ulica Bednarska róg Sowiej, 

poleca wystałe 

Wina ' "i ęgierskie, Bordoskie 
białe ii czerwone, Reńskie, 
Hiszpańskie, Piwo, Porter an- 
gielski. Piwo Bielawskie i 
Skierniewickie Wódki, Likiery 
zagraniczni i, również krajowe firmy K.

Schnaider, wszelkie 

towarp kolonjalne w najle­
pszym doborze, Bakalje świe­
że it p. — Ceny cukru po­

wtórnie zniżone.
—235-22—2—4

■*ym

SFiernchomosó «Io sprzedania!
W jednym z Większych miast Gubernjalnych jest do sprzedania Nieruchomość skła* 

•J ająca się:
1) Z czterech domów drewnianych w najlepszym stanie na podmurowaniu — z obsząr- 

podwórzem i studnią.
2) Dwie stajnie.
3) Trzy wozownie.
4) Dwie duże drewnie (czyli komórki).
5) Ogród owocowy.

Przychód roczny.
Część pierwsza lokali wynajęta jest za kontraktem urzędowym na lat trzy po rs. 1,000. 
Kontrakt trwa jeszcze lat dwa.
Jedna oficyna przynosi ...... *.................................. »
Gospodarz zajmuje 4 Pokoje, Kuchnię i ogród za.................................  „ 175.

Roczny przychód brutto ................................ .
W y c h ó d.

Assekuracja ..............
Podatki ..................................................................................................
Stróż ............ ...........................................................
Reparąeja rocznie ....................................................................

rs. 1,225.

rs. 128
„ 61
» 48
’ 75 rs. 312.

tak żółty, jako tez i biały parowy

Pozostaje czysty dochód .............................. ........................... rs. 913.
Ostatnia cena tej ruchomości rs. 8,000 wraz z kosztami i uregulowaniem tytułu wła­

sności. — Wiadomość w handlu St. Winiarskiego, Nowy Świat Nr 62. 5—6—22908—

po lecą

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

Ludwika Spiessa i Syna
przy Placu Teatralnym obok kościoła S-go Andrzeja (Panien Kanoni-

czek) Ni 464/5. 12-32 - 20902 -

Sążeń drzewa kwadratowy, krótko rąbany 
(do węgli) rs. 2 kop. 60.

Korzec węgli grubych I sort kop. 100: 
„ „ » W > •
. „ kostkowych I , , 95;
’ ’ t 11 , , ?0..

Całemi wagonami 10/i0o taniej, sprzedąje się 
z odstawą w" składzie: Alea Ujazdowska Nr 25 
róg Wilczej. —23507-2-4

SPRYGOWAN1E
ą 11IZ ROŚLINY MATICO! 
: PP.GRI.YIAULT i C‘« apt. w Paryżu. : 

8, Ulica Vivienne, 8.
: Wyłącznie przygotowane z liści Ma- : 
: tico, drzewa rosnącego w Peru.—spry- : 
: cowanie to pozyskało w ciągu lat kilku : 
; rozgłos powszechny. Leczy one w krót- i 

kiin czasie rzerzączki, zastarzałe i upór- j 
: czywe.

M F GIRARD A
Paryzka Akademia Medyczna 

w sprawozdaniu z prac swych w 1872 r. 
zaznaczyła, że ŻELAZO Dra GIRARD’A 
usuwa całkowicie zatwardzenie i wkrót- 
kim czasie leczy :
IlLadaczkę; 
Niedokrwistość; 
Zubożenie krwi; 
Upadek na siłach;

Upadek na siłach;
Histeryę;
Nieregularnośó 

miesięczną.
Wzmacnia przychodzących do zdro­

wia i osoby słabowitego temperamentu.

Dostać można w składach materajłów a- 
pteeznych pp. Mrozowskiego t Mego, 
Spiessa, «L Sierzpntowskiogo i w a- 
ptekaeh i>p. L. Ziemińskiego i K. Liipo- 
na w Warszawie. (.Gazeta lekarska.) 
V ________________-21,896-

Do sprzedania:
Fortep an palisandrowe o 7 oktawach, gar- • 
nitur mebli, toaleta maehoniowa, biurko i pa­
rawan orzechowe, stół ladalny, 2 łóżka jesio- I 
nowe, 6 krzeseł wyścielanych, zegar Irancuz- j 
ki ścienny, obrazy olejno, filiża: ki saskie i ró- . 
żne drobiazgi, oraz błam Elek damskich, Al- i 
gierka niedźwiadkowa i p erścionek łrylato- ; 
wy. Wiadomość Marszałkowska, Nr 38, mie- i 
sikania 2 —23670 -2—3
------ —------------------- -—- ------------------------- -

Jest do zbycia

Kocioł duży miefciony, | 
z pokrywą, zdatny o bł "ii Inb jakie kol- i 
wiek fabryki.— Przediuici«:i« • rat a, ulicą T:.r» ' 
gowa Nr 156/7—stióż wskaze luh do rządey ; 
^emu zgłosić się. — 22247—8—3

ilkoletnia praktyka w Pa­
ryżu daje mi możność do 
przerabiania wszelkich ka* 
peluszy męzkich, z nada­
niem im elegancji oraz 
wieższego fasonu. ’Nadto,

przyjmuję obsteluuki na różne roboty kapelu- 
sznieze, a to po cenie najprzystępniejszej. 
Odpracowywanie kapeluszy uskutecznia się o’ 
poczekaniu.

Nowy-Swiaf Nr 57,

F. MARTIN.
Pracownia sukień i ubiorów damskieł
ADELI TARASOWSKIEJ, 

ulica Grzybowska Nr 2£, przyjmuje jak lal 
poprzednich do roboty salopy, szuby i paleto- 

eiki modne, na wacie od

i wyżej, a z podszyciem futrem od rs. 3, oraz 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące, po cenaeh przystępnych: 
jako to: suknie od rs. 1 kop. 50, a ubrani* 
dziecinne od kop. 75. —20700—6—6

Zakład ZegarBiitrzowski
WMysIwa Kouopnlckieto

egzystujący od lat 10-ciu przy ulicy Elekto­
ralnej wprost Banku Polskiego, świeżo zaopa­
trzony w zapas zegarków i zegarów, pole'’* 
się cenami przystępnemi. Za każdą nabytą 
sztukę jak i za reparaeią uskuteczniona. Za­
kład poręcza do lat dwóch. 2—3—232o2—

nowy do sprzedania w bliskości targu, przyno­
szący dochodu rs. 2,400, piętrowy, z oficyuą< 
z ogrodem, w mieście guber. Płocku, pr*? 
ulicy Sąiiowtiiczo-Więziennej pod Nr 10, ’* 
cenę rs 18,000. — Wiadomość na miejscu, lu® 
w Warszawie pod Nr 32 przy ulicy NoW/' 
Śwlat w piekarni. 2—2—23601—

Z powodu nagiego wyjazdu 
jest do odstąpienia na jednej z pryncypalny^ 
ulic RESTAURACJA wraz z kawiaiy^ 
i mleczarnią od lat piętnastu egzystująca '■ 
brym Bilardem i całym urządzeniem,' z 
traktem trzy-letnim za c; nę bardzo 
stępną.—Wiadomość w kantorze stręęzeń słu­
żących pod Nr 5 przy u iey Freta. Tamże J®’ 
do ’umieszczenia służba obojga płci od nade*1 
dzącigo kwartału z dobremi świadectwa®1* 
__ ___________________ 3—3—23641—__ _

Do sprzedania DOM 
piętrowy, drewniany, masiw nowo-wybudows 
ny. z oficyąn, szopą i komórkami, orfVwia- 
cem dobtidowanią. na Smulowiśnie, oboż ■ 
traku 1’etzoita, wprost warsztatów P«A 
burrskioh, doohód roczny 612 rs., 
u gospodarza. 2—2—23429—

3924

^
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Niniejszem zawiadamiamy, że wyłączną

róg Wierzbowej i Trębackiej. 23549—1—3

Powołując się na powyższe ogłoszenie, zawiada­
miamy, że przyjmujemy obstalunki na ceraty do wybi­
jania wagonów, ceraty posadzkowe i chodniki, dywany 
i chodniki z masy korkowej, ceraty lakierowane czarne, na 
jedną i dwie strony, różnej grubości, dla pp. Siodlapzy, Ry­
marzy, Szewców, Czapników; daszki do czapek i kołpaki 
oficerskie, jak również wyksa.yny dla chory cli i szpitali, 
Wyksatyny kolorowe sygnałowe dla dróg żelaznych; bie- 
rent czyli płótno nieprzemakalne i niepalne, kiszki i pasy 
parcianne i t. p.— Ceraty podług żądanych rysunków,! 
wykonywają się najmniej łokci 200.

CENY STAŁE FABRYCZNE.

Akcyjne uprzywilejowane Towarzystwo specjalne 
dla Dróg Żelaznych.

L. Saronof i S-ka. MBOMWSKA?
PAŃSKA Nr U. I

Poleca wybór pieczywa na nadchodzące Święta, Strucle z any- 1 
żeru i maślane, z makiem i migdałami, Chleb czysto żytni, do- 
skonale wypieczony. Pieczywo tak zwane ukraińskie, i Bułki 
świeże dwa razy dziennie. Obstalunki przyjmowane będą 
w sklepie głównyni przy ulicy P/ińskiej Nr 11 i w sklepach 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 3 i 32; Ordynackiej Nr 5, ,Tamka 
Nr 38; Bedm-rska Nr 14; Zgoda Nrl; Wielka wprost Ślizkiej; 
Kozia Nr 1, S to-Jańska Nr 5; Stare-M;asto Nr 1; Długa Nr 
12; Senatorska Nr 3 i 16; Elektoralna Nr 13; Solna Nr 1; | 
Gnojna Nr 11; Grzybowska Nr 5.

A, JEtielicki Cotnp.
2-3 — 23707 —

NA GWIAZDKĘ!
POLECA:

MASZYNĘ DO SZYCIA 
sprzedaż naszych wyrobów, powierzyliśmy na bar<ho oZdobnaZjodPT^edm^«i do Hźytkudo. 

całe Królestwo Polskie pp. F. Wierzbicki i S-ka. ® ii i ii □ •
okład Maszyn do szycia, ŁnulR SehVsi®Ker

— 23623 — No wy-Świat Nr 25.

Administracja Hdy Szklannej Libertów

F. PIETSCHMANN, 
poleca ze składa swego, Tłomaekie Nr 3, butelki do wina, porteru, pi­
wa, wody sodowej it.p. w różnych gatunkach, po cenach fabrycznych.

Wszelkie zamówienia przyjmują się. 12—0 — 20876 —

Kolacja Wigilijna, j
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ie przyjmuje namówienia na Ko’a- ( 

cie Wigilijne, tak u siebie w lokalu jak i do domu, po rs. ?. i po rs. 1 kop. 50 od 
Osoby, w Restauracji przy rogu ulicy Marszałkowskie' i Alei Jerozolimski j

2—3 — 23775 — BENEDYKT RAPGEWICS.

Polski Skład Nici. — Broksa tuz. 70 kop., Włóczki, Bawełny, Jedwabie, Taśmy, wybór wszelkich Guzików, drobna
Galanterja, różne Grzebienie, przybory do robót i toalet damskich, męzkich i dziecinnych.—Ul. hr. Berga Nr

również wint? traim i zągrawzne, a tóte w 

FONTANNY POKOJOWE
(PATEA'T JOBDAK)

w ozdobnych kwiatnikach, sprzedają się 
W Składzie Machin i Narzędzi Rolniczych 

oraz Nasion

wysortowanej garderoby męzkaej z opuszczeniem 25% od ceny przez delegowanreh biegłych

rs. 20. 
„ 16.
„ 13.
»

2.» “>

SM Tmw Kuloujahycli
ulica Elektoralna Nr 25 nowy, 

poleca im nadchodzące Święta.
Bakalie świeże. Marmolady kijowskie. Owoce osmaźnne, Daktyle maro­

kańskie i aleksandryjskie, Rodzynki malaga. Migdałki „prinwesse," Figi elemskie, 
Pr mele, Orzechy w różnych gatunkach, Śliwki suszone I rancuzkie i węgierskie. 
Pierniki rozmaite. Kasztany, Ja . łka tyrolskie. Miód, I71aka? ony włoskie, W Magazynie Spółki Zjednoczonych Majstrów Kra- 

uzionLinh Prz? lioy Dłagiej pod Nr 20 550, oprócz zwykłej sprzedaży, od dnia 
WlvlztUvIl, 9-go b. m., odbjrwaćeięi trwać będzie niezawodnie txfco do d. 31 b. m. Grudnia 

WYPRZEDAŻ
naznaczonej, to jest: 

Palt zimowych watowemych od..................................
Palt jesiennych od...................................
Żakietów, surdutów, raarynarek i t p. od .
Spodni od................................ ........................... .
Kamizelek od.,.. — ......... .

A. MIUSZYNSKIEGO,
na Erako w&kieEa-Przedmiesci n Air 40, naprzeciw 

HoCelu Europejskiego.
5—6 — 21484 —

SPECJALNY ZAKŁAD
Nauki kroju, czycia Sukień i Strojów dams kich, A Gałeckiej,

^ziela świadectwa od tat 24 Paniom uczącym się, które m<i|gą zakładać magazyny w ca-
1 ® kraju i ca granie^. Ulica Krakowskie-Przedmieścio Njrmer 84, w domu przechodniem 

, a zwAnym Roeslera na 2-giem piętrze odl frontu.
5-e — 21386 —

Sary różne, Bryndzę węgierską, Grzyby suszone i t. p. Prócz tego otrzymuje 
stale Masło śmietanki we znanej dobroci i Masło litewskie solone

4—6 — 23517 —

C. CZAJKOWSKIEGO, 
(dawniej A. BOGUSIAWSIHI)

Rodzynki malaga, Mtgdarki „pnucesse," ł igi elemskie, 
różnych gatunkach, Śliwki suszone Irancuzkie i węgierskie.



- VIII —

LUDWIK ŻEBROWSKI, 
mieszkający pod Vr 23, 

przy rogu ulic: Hożej i Mokotowskiej, 
vis-a-vis dystylarni p. Sclanajdra, 

przyjmuje WSZELKIE ROBOTY TAPI- 
CARSKIE, po cenach najtańszych—po­
dejmuje się także i podobnych robót na 
wyjazd na prowincję, które wykonywa 
jak naiukaralniej. —2—3—23751

Za rs. 750
Bardzo korzystny interes!!!

Z powodu raglej zmiany położenia, jest do 
odstąpienia sklep norymbersko-dystry- 
bucyjny, wraz z towarem i elegancl.iem urzą­
dzeniem, komorne ze sklepu i mieszkania rs. 200 
rocznie, obrót 450 rs miesięcznic.—Wiadomość 
w Kiosku na Teatralnym placu.

____________________ -23727—2- 3

Młoda Polka, wdowa, 
posiadająca język ruski, znająca się ta szy­
ciu i gospodarstwie domowem, pzsztiku <■ miej­
sca w Petersburgu; potrzebujący takowej, ra­
czą składać oferty pod lit. A. B. w Kiosku, 
wprost kolei. —23801—1—2

PROMTi WS)®'
ANNY WITTE,'

rćg Zielonego - Placu i Marszałkow­
skiej Nr 62.

Otrzymano w transport w którym się znaj­
dują: indory, indyczki, gęsi tuczone, zające, 
kuropatwy,* pasztety ze zwierzyny z truflami 
i be.:, masło solone świeże i śmietankowe, se­
ry czysto litewskie, zielony, holenderski, zwy­
czajny z kminkiem i inne. Wędliny wszel­
kiego rodzaju, grzyby suszone, mak biały i si­
wy. Sklep posiada znaczny zapas kartofli Erli 
Bosa, kapustę kwaszoną sprzedaje na funty, 
ogórki i korniszony na sztuki, miód lipiec, ry­
dze i grzyby marynowane. Codziennie chleb 
wiejski. 1—3—23702—

gSgT" Z powodu nadchodzących Świąt, przy­
gotowałem znaczny zapas Piecków, stru­
ci’ i Łab, i przyjmują na takowe obsuilunki. 
Z czern poleca się Szanownej Publiczności.

Z uszanowaniem
J. GĄSIOROWSKI, 

ulica Grzybowska. Nr 4.
______________________ 1—3—23731—

Potrzebną jest używana 

Maszyna Parowa, 
lecz w dobrym stanie, z renomowanej fabryki, 
o sile około 20-tu koni i z dwoma kotłami.— 
Wiadomość złożyć można w handlu szkła i 
kryształów Ignacego Hordliczki, ulica Sena­
torska .Nr 477a. 1—3—237(6—

TV Klubie oficerskim leib-gwardji Ułań­
skiego Jego Cesarskiej MoSci pułku, w pią- | 
t< k, t. j. dnia 8 (20) grudnia r. b., o godzinia 
11-ej r no, odbędzie się

Licytacja
na Bilard, w baruzo dobrym s’ame. Życzą­
cy nabyć takowy zeeheą się zgłosić na czas 
oznaczony, do klubu Ułańskiego, w Łazien­
kach. 1—2—23737—

FABRYKA
Wyrobów Pończoszniczych, 

ni i ca Mesa Mr 5,
poleca po csnach fabrycznych: 

PatiprzapIiv filo d’Ecosse, wełniane, 
A vllLZvvllj bawełniane i niciąnne, 

damskie i dziecinne w ró-

Skarpetki
Kamasze

Spódnice

żnych kolorach.

różne.
damskie, męzkie i dzie­
cinne, ubrane gustownie i 
elegancko.
i inne artykuły w zakres 
wyrobu pończoszniczego 
wchodzące, fabryka do­
starcza na zamówienia mo­
żliwie spiesznie.

1—3—23716—

W SANKI
' nowe, eleganck o, z przyborami, 

do sprzedania.—Kóg Włodzimierskiej i Świę- 
tokrzyzkiej Nr 10 —23685—1—3

Jest do sprzedania 

v Fahryce Fortepianów J. Cenili, 
(Marszałkowska Nr 71, Fot tepian Budyno- 
wieza o 7-miu oktawach, palisandrowy, z ca­
łym metalowym blatem, 4-ma szprejeami, 
z silnym tonem za rs, 300; dwa krótkie o 6-u 
oktawach, po rs. 90 oraz noxe własnej fa­
bryki. Tamże przyjmuje się s’ rojenia i repa­
racje. 1—2—23614—

Od 3 do 4 tysięcy rs.
Jest do sprzedania inter s przynoszący 50 

procent; każda osoba może go prowadzić, a z 
powodu nieobecności właściciela sprzedaje się. 
Wiadomość w Magazynie ubiorów Sełenko, 
Długa Nr 32,_________ j_6-23721—

Z powodu żałoby sprzedaje się 

Garderoba damska, 
pomiędzy którą jest zupełnie nowa Sukn<a, 
z kaftanem na flaneli, biżuterja fantazyjna, 
także do zbycia Lalka i do nie' cały komplet 
mebli i garderoby. Wiadomość: ulic Itrywańska 
Nr 6. w lewe’ oficynie, na dole. 1—2—23793

DUBELTÓWKA 
oryginalna angielska pistonówka, z dyplomem, 
słynnej fabryki Webley et Sohn w Londynie, 
pozostawiana do sprzedania w fabryce broni 
palnej Sosnowskiego na Krakowskirm-Przed- 
mieściu. 1—3 —23688—

Zaraz potato rs. 250,
aa 6 miesięcy. Gwarancja pewna i poręczenie, 
procent 20.—Wiadomość: Mostowa Nr 16,— 
w dystrybucji. —23728—2—3

Puch Edredonowy 
na fanty i arkusze 

poleca

R. KOECHER,
Piwna Nr 112 nowy 11.

1—6 —23778—
‘r-nr^EBRr ‘AłuAq

Fańryka Barchanów 0

fr o 
o
o 
4
a

Jest do sprzedania:
Skład Węgli, dwa Wozy z Końmi i dwa Ma­
gle Wiedeńskie w dobrem stanie, do wzięcia 
z miejsca, lub razem ze Składem. — Wiado­
mość na miejscu, przy ulicy Nowolipie pod 
Nr 2431, nowy 40. 1—3—23761—

ALGI ER KA 
podbita bobrami amerykańskiemi z ezarnem 
pokryciem, prawie nowa, na mężczyznę średnie­
go wzrostu, do sprzedania za rs. 100.—Potrze­
bną jest zarazem bona francuska na demi- 
place. — Wiadomość: ulica Szpitalna Nr 2A 
mieszkania Nr 12. 1—1- -23774—

M E B L E,
Z powodu wyjazdu są do sprzedania: Toa­

leta mahoniowa b. ładna, stół dębowy rzeź­
biony z blatami, Szafa mahoniowa, Szafka 
jesionowa, Szesląg, Fotel, Stoliki antyki, Szka­
tułki grające i Percellana berlińska w kwia­
ty, Zegar pod kloszem, Lampa duża (żyran­
dol), Lampa stojąca, Łóżko żel zne składane 
ze sprężynami i pościel. Widzieć można od 
godziny 9- tej do 1-ej z południ, ulica Nieca­
ła Nr 7. mieszkania 17. 1—3—23785—

Przyjmują się za przystępną cenę

Suk nie do roboty, 
za rs. 2</j i 3*/s. oraz wszelka krawiecczyzna 
damska. Ul ica Furrnańska Nr 10, w podwó­
rzu, w oficyrne, na lewo, I sze piętro. Tamże 
potrzebne są Panny podręczne i do nauki.

1—3- 23753— M. L.

Ktoby mia ł do wynajęcia PIANINO, 
w dobrym st ante, za opłatę miesięcznie 5—7 
rs., raczy sięi zgłosić na Stare miasto Nr 21, 
drugie piętro.. 1—1—237/6—

Zakład ■ Litograficzny
W. Malkiewicza,

przeniesionym został na ulicę Nowolipki Nr 3, 
do domu W. Kngra i tamże wszelkie obsta- 
lunki adresowa >ć należy. —23738—1—0

Dobra ziemskie
do sprzedania, i r szacunku_ rs. 125,000—obe­
cny właściciel, p o sprzedaniu, dobra te pra­
gnie wziąść w >ihi£oletnią dzierżawę, 
dając dzierżaw rV v°/0 summy szacun­
kowej. — Wiadomość poste-restante: Łomża 
jp. s. » —23223—2— 3

W Drukarni Kwrjera Warszawskiego. — Plac Teatralny JSr 745 (nowy 5).

'Fortepian
w dobrym stanie, z» 200 rs. do sprzedania.— 
Tamże i lustro duże (trómou). — Ulica Ele­
ktoralna Nr 10, mieszk. .. —23788—1—3

Jest do odstąpienia

Skład Węgla,, 
wraz z mii-szEaniem, przy tern i sklep może 
służyć, na handel wiktuałów. — Wiadomość: 
ulica Żełazna Nr 43.—w składzie węgla.

-23764—1-3

Do sprzedania:
Wetms.ti czarny, jedwabny, koronkami ubie­
rany, piękny, suknia wełniana, regenmantel i 
różne rieczy.—Ulica Hoża Nr 1. mieszkania 9. 

—23775—1—1
Jest do sprzedania

płaszcz szopowy. ezarnem suknom kryty, w do­
brym star ie.—Ulica Chmielna Nr 44, w lewej 
oficynie, na 1-m piętrze; od go Iz. i do 5 po 
południu. • —23779—1—3

Maszyna to szycia rękawiczek,
jest do spr tedania. Wiedeńska, Rotha, za cenę 
rs. 50, przy uićy Zielnej Nr 1, mieszkania 25.

* -23705—1—3

Nowo-otworzony
I Magazyn Towarów 

Włóczkowych,
H wyrabianych na szydełku i ramach, przy 

Fabryce ręhawięzęk W. Schrader, uli-
M ca Długa Nr 23 (Eldorado), poleca Sza- 

nownej Publiczności najmodniejsze to­
gi wary włóczkowe. jako to: Kaptury, ro- 
» tundy, pons. ki, ehalki. chustki, kamasze, 
gj kamizelki damskie, męzkie i dziecinne, 
ffi polonezy, kaftaniki. mufki, czapeczki, 

kapturki i trzewiczki dziecinne po cenach
£1 nader umiar!, owańych. 5—6—22954—

Bombonierki STŁlS";
zami paryzkiemi lub bez. po cenach przystęp­
nych, znajdują się do sprzedania na nadcho­
dzące Święta, w świeżo otworzonym magazy­
nie* galanfervino-iiorymberskim Wandy Kos­
sakowskie1, S-re-Jańska Nr 4-ty.

1_1 — 23245 —
■’11

Mąka Pszenna 
wyborowa z Mljna Parowego Do­
minium Mor,zna. sprzedaje się hurtow­
nie i detaliczBiie w gotowych wo­
reczkach pudowych i pól - pudowych 
w sklepie L. (OLSZEWSKIEGO, 
Marszałkowski a (róg Złotej) Nr 34 
Tamże Drożdże Wiedeńskie nad­
chodzą codziennie ś wieże. 5—6—22828—

Do sprzedania:
Kołnierz duży, z tum&ków borowych, mało 
używany; takaż mnfka i szal franeozki, pra­
wie nowy.—Wspólna Nr 16,—stróż wskaże.

-23139-3—3

U akuszerka A. J

SZUBA
z wyborowych skunksów, podszyta suknem 
ciemnem zupełnie nowa, jest do sprzedania za 
rs. 100 przy nlicy Świętej lińskiej Nr 13 nowy 
na drugrem piętrze. Widzieć ją można od go­
dziny 2-giej do 4-tej po pełndnim

3--6—23571—

Jest do sprzedania

Koń powozowy, 
lat 5, rosły. m..ści skarogniadej. — Ulica No- 
wolipie Nr 70_________ —2.M94—3—3

Osoby potrzebujące odbyć sfabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć' przyzwoite po­
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. —22710-—3—3

Z dniem 21-m Grudnia b. r. może być odnajęty

o dwóch oknach, z opałem, utiługą i z oso- 
bnem wejściem; na żądanie lot rato’- mógłby 
mieć obiady i herbatę.*— Ulica Złota Nr 16, 

mieszkania Nr 10. 3 —4—23328—

POWIDŁA 
prawdziwe Węgierskie iunt kop. 12*/3 Nowy- 
Świat Nr 19, w Piekarni Franeuzlriej. Handlu­
jącym odstępuję sio rnbnt 3—6—23638 —

Odl-go Stycznia 1879 r. poszukiwanym jest 
w blizkośei Krakowskiego-Przedmieścia, 

KAWALERSKI POKOIK 
przy familii, na parterze lub 1-m. a w osta­
teczności 2-m piętrze, z oddzielnym wejściem, 
suchy, widny, czysty, pewny od grabieży, 
opłatą od 4-eh do 5-ciu rubli miesięcznie.— 
Ktoby takowy miał do odstąpienia,raczy prze­
słać dokładny adres na ulicęAleksandrfa Nr6, 
mieszkani.". 11. pod lit. W. IŁ —23,043—3—3

Jest do wynajęcia od Nowego Roku

i3 o ik: ó
kawalerski, od frontu, na 2-m piętrze, wejście 
wspólne, z opalem, usługą i samowarem lub 
bez.—"Wiadomość: Bednarska Nr 17, mieszka- 
nia 13.________________-23422—3-3

Mieszkanie
jest do wynajęcia, dla dwóch akademików lub 
uczniów gimnazjum, z eałodrieunem utrzyma­
niem.—Ulica Złota Nr 16. mieszkania 8. dru- 
gie piętro____________ —23203—4—6

Do najęcia

POKÓJ
v przedpokojem, widny, suehy i ciepły, świeżo 
wyrestaurowany, z osobnem wejściem.—"Wia­
domość: ulica Solna Nr 12, mieszkania 4. 
____________________ -22965-7—10

Od 1879 roku,
t. j. 8-go Stycznia, poszukuje się mieszka­
nia z 5 lub 6 pokoi z przedpokojem i kuchnią, 
na ulicach: Krakowskiom - P zedmio- 
sofa, Królewskiej, Mazowieckie’, Wło- 
dzimierski-j, Niecał j, IMowo-Senałor- 
skisj, Bielańskiej i w blizkośei tychż ) 
ulic.—Offerty pod lit. M. M. Reoakęja przyj­
muje. 1—3—2376'1—

MIESZKANIA
od N >wego-Roku 1879 r. Suohe, jasne i ciepło, 
w eonie: po rs. 16, 13, 12, 10 i o miesięcznie, 
do wynajęcia przy rogu ulicy Dnnaj w nowym 
domu Nr 147, gdzie jest figura S-go Jana. 

1-3—23755-
Jest do wynajęcia zaraz lub od Nowego Roku

Pokój widny i suchy,
dla osoby pojedynczej, przy familji za rubli 5 
miesięcznie.—Wilcza róg Kruczej Nr 12, stróż 
wskaże.—Tamże do sprzedania tuzin karcz­
ków damskich, ładnie wychnft w inveh. 
_____________________ — '3703—1- 2

Pokoje umeblowane
do odnajęcia, po dwa razem lub oddzielni®; 
suche i ciepłe wraz z usługą, samowarem i 
opalem. — Ulica Chmielna Nr 1, mieszkania 
Nr 3, w bramie na prawo, na schody, l-sz» 
piętro drzwi Nr 3._________ 2—3—23573—

Poszukuje się zaraz lub od Nowego-Kok®

w parterowym murowanym domku, lub też kil­
ka obszernych Śpichrsy murowanych, na 
Fabrykę, może być i w Pradze. Cały du­
mek mógłby być wzięty na czas dłuższy 
w dzierżawę. Za wynalezienie podobnego po­
mieszczenia dane będzie wynagrodzenie. Zgło- 
się na ulicę Bonifraterską pod Nr 11 do pana 
Egera. 2—3 —23586— _

Przy ulicy Długiej Nr 45, na pierwsze^ 
piętrze od frontu, jest zaraz do odnajęcia 

Salon i duży pokój, 
z osobnem wejściem i elegancko umeblowana- 
Wiadomość w miejscu, od 9-tej rano do 3-ciel 
po południu. —23539—2—3

Sklep Wiktuałów 
z towarem i rekwizytami, jest do sprzedania- 
Ulica Leszno Nr 45. —23739—1—3 _

SKLEP
jest do sprzedania każdego czasu, z mieszka­
niem dogodnem, dużem, z powodu wyjazdu ' 
Ulica Nowolipie Nr 34._____ —23705——
a——1^..

Dowód Banku Fol-.
za Nrem 914, na złożoną wełnę—zaginą1"' 
Uprasza się o złożenie takowego do kanteu 
Banku, za nagrodą. —21509—2—^
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